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Kraków, 15 stycznia.
(A.’; Przed kilku tygodn!am, w ygłosił w  Sa­

lonikach grecki minister spraw zapran’cz- 
Oych, M irhalakopulos nsd* r charakterystycz­
ny m owę. P e  dłuższym  w yw odzie, pośw ie­
conym  stosunkom  Grecji do JucW aw ii, 
przeszedł M ichalakopulos do om ówienia obec­
nej sytuacji na Bałkanie. Grecki m inis'er 
otnał za stosow ne rozpraw ić g?e z bardzo 
niodną form ułą: Bałkan dla ludów ha>kań- 
k.ch, Formuła ta niczepo właściwie stanow­

czego nie zawiera, albowiem zasada, że Bał­
kan ma należeć do ludów kazańsk ich  iost 
truizmem, z którym  nawet nie warto pole­
mizować. Jeśli netom iasł chce się z tei for­
muły w ydobyć jakieś bałkańskie Loenrno, 
to odrazu można to określić iako utopie. 
&łóż bow iem  zechce o b :ać role gwarantki 
dla takiego bałkańskiego Locarna?

Ten pesym izm  p reck 'eso  polityka, w za­
jadzie _ zh pełnię nzasadm ony, ma iednak 
*n ftcznie głębsze podłoże. Mus?mv tutaj zw ró­
cić uw agę na okoliczność, źe M-cbalal-opulos 
PO w y jeźd ,ie  ź G enew j wstąpił do Rzvinu, 
gdzie się dłuższy czas zairzym ał bv uregu­
lować Stosunek GreC|i do W łoch. Nie ulega 
też na m niejszej watp'<wości, że sa’ oricka  
łbowa zóslała niejako ułożona w Rzymie. 
M ussolini'm u udało s rę pozyskać dla swej 
Polityki Grecję i uzyskać w  niej ew ertna ’- 
negc partner* przeć w ko Jugosławii. W ątpić 
"Prawdzie należ.y, czy  w ewentualnym kon- 
u ik ce  zbrojnym  m iędzy W ’ocbami a Joeo- 
Wawią G recja wystąpi czynnie, ale dla Mus 
*łliniego w ystarczy ob ie 'n ica  neutralności.
"  tym celu zawartą ma by^ m iędzy Grecją 
k W jdtnam i umowa przyjaźni, w yklucza ąca 
Y«zelką grecką interwencję skierowaną prze­
ciwko W łochom . Pow lóre W łochom  zależy 
U* tem, by Grecju nie robiła żadnych trud­
ności włoskiej penetracji w  Albanii, a Micha- 
'•kopulos m ógł pod iym  względem  dać w y ­
cierp ującę wyjaśnienia. Po trzecie W łochy 

w ogóle  przeciw ne wszelkim bałkańskim 
Paktom locarn eń skm , które m ogłyby po- 
C fayiow ać cele rzym skiego imperializmu.
A w reszcie Mussolini najprawdopodobniei 
Wyraził życzenie, by  G recja zachowała się 
Odpornie przeciw ko jugosłowiańskim  aspira­
cjom do Salon k. W łochy obawia ją się bo­
giem , by poza gospodarczem i aspiracjami ' 
k.gosłuwji nie kryły się głębsze polityczne 
h ndencje. I pod tym względem  istnieje so- 
‘ ^arność interesów m iędzy Grecją a W ło- 
chi.mi. W arto przy lej sposobności przypom - 
hteć sobie, że Pangaios przyznał sw ego 
£lasu Jugosławji w  Salonikach daleko idące 
koncesje, które jednak zaraz po upadku dyk­
tatora parlament grecki uznał za nieważne. 
?to8uoki, jak ze ealonickiej m ow y Michala- 

- puiosa wynika, nie uległy obecnie żadnej 
Zmianie, tj. G rec a dalej zachowuje się w obec 
Jugosłowiańskich żądań przyznania im wol- 
ae8 °  Po* tu w Sa on kacb nader chłodno.
■ Pyja,nU tylko zachodzi, co W łochy mogą 

'arec.r ofiarow -ć. Narazie udzieliły jej bar- 
-uźego ^opusua przy  staraniach się

o pożyczkę zagraniczna,' natomiast nawet 
m owv Dyć nie m oże o  koncesjach terytor- 
'alnycb ewentualnie o  ewakuacji Dodekanezu. 
W szak W łochy mocną nogą s*anęłv w Do- 
tekanezie, wkładafąc tam dużo kapitału i do- 

Łonvwuiąc olbrzym :ch inw estycyi. Mimo to 
nrzv:sźń grecko-w loską. chociaż n*e test ie- 
szcze form a’ nie załatwiona, można uważać 
vn dzieło dokonane.

W  tych dniach ob e :mie swe stanowisko 
francuski poseł w Kwirynale. Beaumarcbais, 
który bedzie miał nader trudne zadan:e. Je­
dyna m bowiem  rywalem  W łoch ni Bnłkanie 
■'est Francia. Sytuacja m iędzy Ffąpcją a W ło­
chami była, 'ak v ;ndomo, bardzo napięta. 
Ostatnia s e s a  L ’g : Narodów przyniosła tu 

ewne cdnreżenie. Faktem iednak iest, że 
Mussolini wystawi Francji całkiem obfity 
Spe:sezet 'e ltf. Prócz dopuszczenia do Tan- 

reru zażada napew uo jes/.cze koncesji w Tu- 
nezii t Syrji. Pisaliśmy !ut kilkakrotnie o no- 
doskach, jakoby Francją zrezygnow ać miała 
y. mandatu syry skiego Jh o stanowczem  zde­
mentowaniu tych porfegek nrzez oficjalne 
francuskie czynniki. M uśso!m : zachowu e sią 
teraz w obec Francji napozór nader życzliw ie, 
a nawet zaproponow ał jej zawarc:e bloku 
łac:ńskiego, ale są to tylko piękne frazesy 
klóre absolutme nie m ogą przesłonić zabor­
czego apetytu W ioch. Nanozór Mussolini 
wciąż zapewnia, że jego polityka jest peko- 
iową i w  tym celu przedłużono kończący się

Ostrzeżenie l
Ku uwadze P. T. Lekarzy i Publiczności.
Ukazały sie w  sprs trSży bo .wa, iośi luwe fsłsy- 
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CZEKOLADY
D R A STIN - LUbCLSKI

Zwraca otę uwagę że każdy tuameic oryginalnei
czekolady przeczyszczającej posiada napij „DIIA- 
siIN-L'>BELSKi“ — Jedyny wytwórca Aptekarz
J. Lubelski Waruiwa, ul. Długa li. "iltion IłlS-SJ

a ^  poszukuje na ordynację
Z  2 pok. w  śródm ieściu 

(Ewentualriie pc zekalui1 wapólAd) lOzer 
Zgłoszenia pod Dr. KOST Hotel Polonia

dnia 27 bm. traktat przyjaźni z Jugosławią 
na kilka m iesięcy, by  uzyskać na czasie i niS 
uwidocznić jaskraw o faktycztiegó stanu nie­
przyjemni. jaką W łochy żywią Względem Ju 
gosławji, ate są to tylko gesty, które n ikogo 
właściwie nie potrafią złudzić. Odwiedziny 
M 'cha'akopulosa w Rzym ie i zapowiedziane 
już odw iedziny rum uńskiego ministra spraw 
zagranicznych Titulescu w Rzym ie, ilustrują 
w sposób całkiem w yraźny nader żyw ą ak* 
tyw nośó W łoch. Dla kom pletnego obrazu do­
damy jeszcze n.eustanny flirt W łoch z W ę­
grami i bardzo pozytyw ne starania się W łoch 
o  Burgurję. Pierścień iest zamknięty, a Ju­
gosławia jest prawie . ■*» .WBzystkieh stron 
osaczoną. Tak w  praktyce' wygląda pokojow a 
polityka M ussoliniegó, w obec czego zroztK  
niałą jest'a  wersja jeg o  ku wszelkim  paktom 

looarneńskim na Baika m

Rząd polski oczekuje odpowiedzi Kowna
Prasa L.cwleńJii” calei wysuwa sprawą Wilna.

(Telefonem od naszego korespondenta)

tony zebrała się na specjalne posiedzenie po­
święcone omówieniu noty polskiej i zredago­
waniu odpowiedzi na nią. W  każdym razie 
prasa litewska nie zaprzestaje swej propagan 
dy przeciwko nawiązaniu rokowań z Polską 
wogóle, podnosząc w dalszym ci^gu, iż spra­
wa przynależności W ilna musi być zdecydo-- 

| wana przód rozpoczęciem jozm ów  na temat 
j otwarcia granic orcz innych spraw.

Warszuwa, 14 1. Sin. W ysłany przez rząd 
polski do Kowna celem rozpoczęcia rokowań 
polsko-litewskich naczelnik wydziału w  mini 
sterstwie spraw zagranicznych p. Adam Tar­
nowski przebywa dotąd w  Kownie, gdzie ocze 
kuje na odpowiedź rządu litewskiego.

Dziś rano nadeszła do W arszawy via Ryga 
wiiadomość, iż litewska rada ministrów przy 
udziale i pod przewodnictwem prezydenta Sme

Wyfazd min. Składkowskiego 
na inspekcję

(Telefonem ad naszego korespondenta) 
Warszawa, 14 1. Sin. Dziś wieczorem opu­

ścił niespodziewanie Warszawę minister 
spraw wewnętrznych gen. Składkowski, uda­
jąc się na jedną ze swych słynnych ;nspekcji, 
których nie odbywał już od dłuższego czasu. 
Kierunek jego wyjazdu jest, jak zwykle, nie­
znany, istnieją jednak pewne dane, że udał się 
on na tej en województwa łódzkiego i śląskie
«o-

Akcja rządu celem osuszenia 
błot poleskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

WarsoawR, 14 1. Sin. Od kilku oni odbywa 
ją się między minister jaine konferencje, poświą 
cone zagadnieniu wysuszenia biot poleskich' 
i zaiwanę tych terenów na miejsca nadając® 
się pod uprawę roli. W  najbliższym czasie 
przy nrnisterstwie robót puolicznych stworzo 
na będzie specjalna kom isja dla osuszema Po­
lesia.
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Nikt nie chce „ósemki"
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 1 Sin. W  cięgu dnia dzisiej­
szego w głównej' kom isji wyborczej nie złozo 
no żadnej nowej listy państwowej. Copraw- 
du w eaągu dwóch dni ubiegłych zgłosili się 
reprezentanci różnych stronnictw z gotowemi 
listami, jednakże na wieść, iż obecnie uzyskać 
mogą dla sw ojej listy tylko nr. 8 jako kolej­
ny pc złożeniu siódmego r.umeru, wycofali 
się, nie chcąc przyjąć numeru tak bardzo 
skompromitowanego pized pięciu laty. Sama 
nawet endecja, która, jak głoszą w ieści zaku­
lisowe, ma już gotową listę wyborczą, nie 
kwapi się z je j złożeniem, gdyż i ona unika 
otrzymania dawnego numeru Chjeny z  osta­
tnich wynorów.

Czy zakaz wydany przez kardy­
nała Hlonda obowiązuje wszyst­

kich księży?
Warszuwu. 14. 1. Sin. W  związku z wiadomo

Berlin, 14 1. PAT. Socjalistyczny „V or- 
Waei ts“  ogłasza wywiad swego warszawskie­
go korespondenta z  redaktorem „Robotnika * 
pos. Niedziałkowkim na temat sojuszu wybór 
Czego miedz”  socjalistami niemieckimi a pol­
skimi. Pos. Niedziałkowski uważa zawarcie 
sojuszu wyborczego między PPS a niemiecką 
part ją  socjalistyczną za wydarzenie politycz­
ne o znaczeniu niebywale doniosłem. Problem 
m niejszościowy odgrywa zdaniem pos Nie­
działkowskiego w życiu wewnętrzno-politycz­
nym Polski olbrzymią rolę. Nie można rozwa 
lać tego problemu ani w drodze łaski ze stro­
ny rządu, ani łeż w  drodze walki odnośnych 
grup mniejazościowych. Jedyną możliwą dro 
gą wiodącą do rozwiązaniu problemu m niej- 
ezościowego jest współpraca między nańodcm 
stanowiącym większość a mniejszościami na- 
rodowemł. Pracę tę wyobraża sobie pos. Nie-

•scia o  zakazie wydanym przez ks. kardynała 
Hlonda w sprawie kandydowania księży do 
Sejmu i Senatu, o czem donieśliśmy w części 
wczorajszego nakładu, komentują zakaz ter w 
ten sposób, ze dotyczy on tylko księży podle- 1 
głych jurysdykcji ks. Hlonda, tzn. księży w ar­
chidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej. W  każ­
dym razie identyczny zakaz ooowiązuje już w 
djecezji wileńskiej, wydany przez arcybiskupa 
Jabłrzykowskiego. Przedmiotem licznych ko­
mentarzy jest zachowanie się arcybiskupa war 
szawskiego kardynała Rakowskiego Istnieje 
wiele danych na to. że arcybiskup warszawski 
wyda identyczny zakaz.

Z drugiej jednak strony podnoszą, że zakaz 
wydany przez ks. kard. Hlonda nastąpił w ści 
słem porozumieniu z Watykanem, dotyczy 
więc wszystkich księży na całym obszarze pań 
stwa. Byłby to bolesny cios dla endecji, która 
jak słychać, zamierzała wystawić cały szereg 
kandydatur osób duchownych.

działkowski w  postaci współpracy m.,‘dzy P, 
P. S. a niemiecką partją socjalistyczną, do 
której to współpracy pierwszym krokiem jest, 
właśnie sojusz wyborczy socjalistów’ polskich 
i niemieckich.

W  problemie mniejszościowym rozróżnia po 
seł Niedziałkowski dwa główne punkty: Rea­
lizowanie przepńsów konstytucji zabezpiecza­
jącej mniejszości niemieckiej ścisłe określone 
prawa i  zorganizowanie życia wewnętrznego 
mniejszości niemieckiej W’ tamach Rzeczypo­
spolitej.

Punkt pierwszy odnosi się do równoupraw­
nienia pod względem prawnym i faktycznym, 
a więc do wolności rozwoju języka i szkolni­
ctwa, punkt drugi dotyczy autonomii narodowo 
kulturalnej, która musi być jeszcze dokładnie 
i sciśk określona.

t ł
biaiogród- 14. 1 PAT. W czoraj w  południc 

dokonano w  Skoplje zamachu rew olwerowega 
na radcę prefektury Skoplje Prelicza. W  chwila 
gdy Preiicz wychodził z biura, nieznana młoda 
kobieta strzeliła mu w  plecy, raniąc go bardzo*1 
ciężko. PreLcza w stanie bardzo groźnym przą 
wieziono do szpitala. Kobieta, którą aresztów* 
no natychmiast podała się za Marję Buljew.

Szczegóły zamachu
Sptawczyfii zamachu popełniła 

sartrebolstwo
Biaiogród. 14. 1. PAT. (Radio). Nadchodzą no 

we szczegóły zamachu na radcę prawnego Pro: 
liczą. Kobieta, która dokonała zamachu, Mara 
Buljew, w  chwili aresztowania strzeliła do sle! 
bie z rewolweru, raniąc sie w  okolice serca. 
Przewieziona do szpitala zeznała, że otrzyma 
ła od komitetu macedońskiego rozkaz udania 
się do Serbii płd. w  celu dokonania szeregu m or 
derstw. Śledztwo ustaliło, że Mara Buljew jest 
żoną oficera armji bułgarskiej, w ślad za któ 
rym przybyła do Bułgarji. Pisma donoszą, że 
radca Preiicz uważany był za człowieka o wiel 
kiej przyszłości. W  czasie niedawnego procesu 
o  szpiegostwo w  Skoplje było mu powierzone 
prowadzenie trudnego śledztwa.

Według ostatnich wiadomości Mara Buljew;
zmarła na skutek rany.

 o —

Antyżydowska demonstracja 
hłtlercw ciw w Berlinie

Berlin. 14. 1. ŹAT. Odbyła się tu demonstra 
cja antysemicka urządzona przez hitlerowców.
Po odbyciu wiecu hitlerowcy w liczbie 400 o - j 
sób sformowali się i demonstrując udali się na 
Friedrichstrasse. wznosząc okrzyki antysemi­
ckie- Napadli oni i pobili dwóch p-zechodn iów1 
chrześcijańskich których wzięli za Żydów. Po 
licja rozprószyła demonstrantów aresztując . 
20 osób.

Wdowa i córka Kurta Eisnera 
wnoszą skargę przeciw rzącfcwf 

bawersk len* u
Berlin. 14. 1. ŻAT. W dow a i córka b. prezy­

denta bawarskiego Kurtą Eisnera, który został 
przed kilku laty zamordowany, nie otrzymały 
dotychczas od rządu przewidzianej w  ustawie 
pensji dla w dów  i sierót. Nie mogą zaś w y ­
stąpić na drogę sądową wobec braku fundu­
szów. Obecnie po długich staraniach sąd uznał 
w dow ę za osobę niezamożną i zwolnił ją od ko 
sztów związanych z wytoczeniem procesu. 
W dowa i córka Eisnera w ytoczyły  obecnie rzą 
dowi bawarskiemu proces o  przyznanie rocz­
nej pensji w wysokości 24.000 marek.

 o —

Spieszy im się z uchwaleniem 
ustawy numerus clausus

Budapeszt. 14. 1. ŹAT. W ęgierskie koła paria 
mentarne postanowiły załatwić w przyspieszo 
nym trybie sprawę noweli do ustawy o,num<’ 
rus clausus, gdv ta sprawa bedzie zreferowana 
przez komisję oświatową Jak wiadomo komisja 
oświatowa zaakceptowała rządową nowele do 
ustawy o  numerus clausus.

 o-----

Wyroki na chuliganów 
z Oradea Mare

(Telegram własny .Nowego DyiewiikO
Bukareszt. 14. 1. D. Dwóch kolejarzy wwficf

skich. zamieszanych w  zajściach w Oradea Ma 
re (Warażdyn) zostało skazanych przez SH“ 
wojenny, jeden na dwa tygodnie, drugi na mi® 
siąc więzienia. Dwanaście uwięzionych studejj 
tów rozpoczęło głodówkę. Dokonano czterech 
nowych aresztowań.

Nowe przepisy o służbie wojskowej
wchodzą w życie z dniem 1. maja 

Czas ilu źb y w oiikow ei bez zmiany. —  Służba wciskowa a obywatelstwo 
polskie. —  Zmiany przepisów o odroczeniach wciskowych.

(Telefonem  od naszego korespondentaj

Warszawa. 14. 1. Sin. W czoraj w  Dzienniku 
Cstaw ukazała się w formie dekretu Prezy­
denta Rzeczypospolitej, zapowiedziana przez 
nas, nowela do ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej. W  porównaniu ze 
starą ustawą godtem i podkreślenia są nastę­
pujące szczegóły. Czas służby wojskowej zo­
stał przedłużony w marynarce wojennej z 
dwóch lat na dwa lata i trzy miesiące, w  la­
is cu rodzajach broni pozostał bez zmiany. O- 

bo wiązkowi służby wojskowej podlegają szere 
gow cy  w rezerwie do 40 roku żyda , ofice­
rowie do 50 roku życia, zaś w  pospolitem ru­
szeniu szeregow cy do 50 roku życia, oficero­
wie do 60 roku życia. Względem osób obowią­
zanych do służby wojskowej, które wykażą się 
czyn iym  udziałem w  pracach przysposobienia 
w ojskow ego, będą stosowane ulgi w  w ykony­
waniu obowiązków służbowych.

W  myśl ?rt. 7 osoby, które nie mogą poprze 
dnio udowodnić swęgo prawa do otrzymani?, 
obywatelstwa polskiego, o ile uczyniły zadość 
obowiązkowi wojskowemu, służąc conajmniej 
w  ciągu 5 miesięcy, na swoją prośbę otrzyma 
ją nadanie obywatelstwa polskiego, nawet je­
żeli nie czynią zadość warunkom przewidzia­

nym w  ustawie o  obywatelstwie polskiem z r. 
1920.

Najistotniejsze zmiany zaszły w  rozdziale o 
skróceniu i odroczeniu służby wojskowej. Skró 
eony termin służby wojskowej będzie trwać 15 
miesięcy i odbywa się w  jednym terminie nie­
przerwanie. Odroczenie terminu czynnej służ­
by wojskowej przysługuje uczniom tylko osta­
tnich klas szkół średnich, seminariów nauczy­
cielskich i szkól zaw odowych do ukończenia 
22 roku życia, a nie, jak poprzednio do 23 roku 
życia. Zaś nczniom szkół akademickich przy­
sługuje prawo odroczenia służby do 23 roku 
życia, a nie jak poprzednio do 26 roku życia, 
studentom teologii do 25 roku życia, a nie jak 
poprzednio do 26 roku życia W  wyjątkowych 
wypadkach zależnie od potrzeb woiska może 
nastąpić dla studentów szkół 
przedłużenie terminu odroczenia 
terminie nleprzekraczającym iuż 
życia*

Dekret ten wchodzi w  życie z dniem 1 maja 
br. i od tego terminu tracą moc obowiązującą 
wszelkie przepisy z nim sprzeczne.;

akademickich 
jednakże w  
do 2*i roku

Wybitny socjalista polski o problemie
mniejszości narodowych w Polsce

F .  NfeasiaiKOwski o sojuszu w ybornym  PPS. z socjalistami niemieckimi.
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Mimo Ikryzyśu ludność żydowska Paleslyny 
Wziosla. — Nowe możliwości pracy. —  Z do- 
fcyce arabskiego rynku pracy. —  O ptym um  

wśród robotników żydowskich.
' Z  Jcon-em toku 1927 zakończył się 10-letnl 

■ukres wytężonej i rozleglej pracy sjonistycz- 
s t j  w  Paiesiynie. Zakończy! się równocześnie 
także dwulotn. okręg ciężkiego kryzysu ekono 
mi«znego, który od listopada 1925 r. trwał nie 
przerwanie, podkopując i osłabiając byt jiszu 
WU palestyńskiego. Obecnie, po awóch latach 
kryzysu, inużna stwierdzić, że równocześnie z 
negatywnymi procesami gospodarczemi, któ­
re oddziaływały w tym okresie, uwydatniły 
wę 1 pozytywne czynniki, które umocniły w 
kraju pozycje o  wielkiem znaczeniu, stanową 
Ce ważną zdobycz i punkt zwrotny w całej do 
tychćzasówej pracy palestyńskiej.

fiezroboo e, główny obiaw kryzysu, stało s‘ę 
Zjawiskiem masowem począwszy od listopada 
1925 r. Liczba bezrobotnych wynosiła w ów ­
czas 2.G00 osób. Odtąd cyfra ta stale wzrasta­
ła, a w  lutym 1927 r doszła do 7.500.

Drugi objaw  kryzysu, zmniejszenie się imi 
gracji a powiększenie reemigracji, ujawnił s>ę 
znacznie później. Jeszcze ku końcowi roku 
1925 a w pierwszych miesiącach kryzysu wyno 
siła liczba inrgrantów około 3000 miesięcznie. 
Dopiero w r. 1927 cyfra imigrantów spadła 
pon;żej 100 miesięcznie. Mimo to bilans im :-  
gracjl w  pizeciągu dwóch lat kryzysu nie 
przedstawia ssę niepomyślnie dla Palestyny. 
Od listopada 1925 r. do listopada 1927 r.-w yle- 
chało z Palestyny 12.234 Żydów, a przybyło 
23.174. Znaczy to. że nawet w okresie dwine- 
ttilego ciężkiego kryzysu i trudnego położenia 
kra iu, liczba Żydów  wzrosła w Falestynie o 
11.000 dusz, nie wliczając w to naturalnego 
przyrostu ludności żydowskiej.

*by zdać sobie sprawę z procesów ekonomi 
Cznych, jakie dokonywają się w  j Palestynie, 
bależy wziąć pod uwagę następując: cyfry:
Przed l0-ciom a miesiącami liczba bezrobor 
tuycb wynosiła 7.500 osob. Obecnie jest we 
Wszystkich miastach palestyńskich tylko 4.750.

bezrobofnych, fzrj., że liczba bezrobotnych 
zmnieirzyła s’ę o 2,750. W  roku 1927 opuściło 
Palestynę 1200 osób a przvbvło do Paleslyny 
na certyfikaty robotnicze 700 osób, a więc licz 
ba robotników w kraju zm nieiswła snę o 500 
osób. Jeśli nawet te sumę odejm iem y od licz­
by bezrobotnych i przyjm iemy, że w roku 
1927 n 'e odhvwała się emigracja z miast do 
wsi, to i tak trzeba będzie stwierdzić, że w  
toku 1927 zmnieiszyła się Tczba bezrobotnych 
ó  2.250 osób. które otrzymały zatrudnienie w  
miastach palestyńskich. Oznacza to. że w Pa 
lestynie powstały w tym okres’e nowe rynki 
pra.-.y, które zatrudniły żydowskich bezrobo­
tnych.

Jak wynika ze siprawozdama „Histadrut Ha 
owdim“ , głównemu źródłami pracy stal się 
przemysł fabryczny, przemysł budowlany, pra 
Ce rządowe i prace arabskie. Można śnralo 
powiedzieć, że w  roku 1997 przemysł palestyń 
®k| przyjął nowych tysiąc robotników, M eno 
Wicie przemysł budowlany zatrudnił wielu ro 
botników, a i przy pracach rządowych znala­
zło za focie 500 robotników więcej niż w roku 
1926. W ielkie znaczenie dla robotn ka żydow­
skiego ma zdobycie arabskiego rynku pracy. 
Robotnicy żydowscy otrzymali pracę u Ara- 
r‘ów w Jerozolimie, w Svchem, w Jerycho 1 w  
ńrnmnn a także w Jaff’e zatrudniają arabscy 
Przedsiębiorcy budowlani robotników żydow­
skich. •

Zachodzi Obecnie pytanie, czy kraj własne- 
kU środkami i przy istniejących iuż możliwo 
iciach nloźe zatrudnić jeszcze 6000 robotni­
ków, ą więc część bezrobotnych i część robo- 
'ników zatrudnionych przy pracach tymcza­
sowych? Na pytanie to daje bardzo optym i­
styczną odpowiedź pi zewodniczący Centrali 
Pracy w Palestynie p Frumkin na łamach „Da 
Waru". a

Roczny budżet prąc rządowych —  pisze p.

Kwi/

*  tu c "5;... n  7  r r i r  ’ .

Frumkin —■ wynosił w 1927 r. 250.000 funtów 
szl, Samorządy mają w bieżącym roku prze­
prowadzić bardzo znaczne prace inwestycyj 
ne, budowa portu w Haifie będzie kosztowała 
wedle obliczeń rządu m iljon funtów, budowa 
warsztatów kolejowych w H ajfie 100,uOO fun­
tów, budowa gmachów rządowych w Jerozoli 
nue i w  Jaffie 500.000 funtów. Pozatem w naj 
bliższym czasie rozpocznie s'ę budowa szkoły 
rolniczej Kadoriego, co wyniesie 75.000 fun- | 
tów, razem daje to sumę 1,750,000 funtów. —  
Jeśli przyjmiemy, że prace te zostaną wykona 
ne w przeciągu trzech lat, to wypadnie suma

OoOjOOO funtów rocznic, do czego n»T<vv ■lwiai 
także zwyczajne sumy wydawane p; ,cz 
szczególne departamenty dla rń/nycij > r . ; ,  Ja 
śliby robotnicy żydowscy otrzymali 
do swego znaczenia i liczby zatrudnienie pi-jw 
tych pracach, to w  przeć ii gu na ih ii/.w ćh  
trzech lat znajdzie zatrudnienie kitka p .yęoy 
robotników.

Oprócz tego otwierają się nowe możliwości 
przemysłu palestyńskiego, zwłaszcza wskutek 
postępu prac elektryfikacyjnych Rutcnb.irga.

Jeżeli równocześnie z tym pustępcm pracy 
w  Palestynie, egzekutywa śjortfstyczna zdoła 
stworzyć odpowiedni budżet dla celćw koloni 
zacyjnych Palestyny, to odbudowa kraju bę­
dzie coraz szybciej postępowała naprzód.

W ynika z tego że nieuzasadnione są rozpa­
czliwe narzekania co do ekonomicznych możll 
wości kraju. W  Palestynie dokonuje się obe­
cnie zdrowy proces, który umożliwia wyjście 
z błędnego koła kryzysów.

Artykuł p. Frumkina jest jeszcze o  tyle cha­
rakterystyczny, że wskazuje na optymistyczne 
nastroje wśród robotników żydowskich w Pa­
lestynie.

Propagator pokoju socjalnego
Sir Alfred Mond

Przed kilku dniami donieśliśmy o podróży sir Al- 
ffreda Monda do Palestyny w związku z koncesją 
na eksploatację bogac*w mineralnych Morza Mar­
twego 1 celem zbadania sytaucjl ekonomicznej w Pa 
lestynie, oraz Wypracowania odpowiedniego dh tam 
i ej szych stosunków projeKtu usUnięc’a bezrobocia.

Przed niedawnym czasem donieśliśmy również, że 
ser Alfred Mond zainicjował i wszcząt w Anglji ro­
kowania między wielkim p.zemyslem brytyjskim, 
a wysuwającemi teraz nowe żądania i grożącemi po 
nownemi strajkami sfeiami rubotniczemi Anglji. A- 
kcja Monda w kierunku usunięcia na przyszłość ka 
tastrofalnych strajków i lokautow ma pewne 
widoki powodzenia. Oto onegdaj zebrali się w 
Królewskiej Akademii Sztuk w Londynie n* wspól­
nej konferencji liczna przedstawiciele przemysłu . gę 
neraln) wydział kongresu angielskich związków za 
Wodowych in ćorpore.' Przewodniczący, sir Alfred 
Mond zwrócił w swim przemówieniu powitalnem 
uwagę nu konieczność .„pokoju socjalnego" 1 zwidzą 
ną ze zagadnieniem tern konieczność reorganizacji 
przemysłu w kierunku nacjonalizacji, udziału robot 
ników w zyskach, utworzeniu doradczych komite­
tów robotniczych, zarówno w sprawach technicz­
nych, jak i administracyjnych.

Sprawa to pierwszorzędne! wagi, mętylko dla An­
glii. Powodu cnie inicjatywy sdr A. Mond a oznacza­
łoby bowiem wyłonienie i lę nowych horyzontów 
postępowej polityki sucjalnej, któraby usunąć .nogla 
i musiała niebezpieczeństwo bolszewizmu, ł  nawet 
zachw.ać obecny rosyjski system sowiecki. W  tej 
też zapewne myśli obok chęci odświeżenia sity pro 
dukcji, narodził się plan sir Monda.

Zrozumiała to Anglja 1 nie zawahała się 1 tym ra 
zem skorzystać z Inicjatywy „obcokrajowca". Żyda 
czynnego i zadłużonego sjonisty. Wszystkieni tern 
pospołu jesit bowiem Alfred Mond, który odważał 
się nieraz na surową, lecz konstruktywną krytykę 
metod gospodarczych Imperium wielkohrytyiskiego.

Syn wybitnego chemika darmstadzklego, doktora 
Ludwika M, ndu, któ y o skromnych środkacn zało­
żył był w swol»n czaa'e w Londynie firnie ehem.cz- 
ną Mond, 3  rumor et Co. (Potem urosła firm: ta do 
rozmiarów największego angielskiego potentata che 
micznego, ostatnio zaś stała się osią fuzji wszyst­
kich wielkich angielskich fabryk chemicznych „In- 
penał Chemical Industries LTD “ o kapitale kliku 
miljardów złotych) porwał suę na krytykę nietylko 
angielskiego systematu finansowego, alewręcz cało­
kształtu widkobrytyjskie] polityki gospodarczej Por 
wał się i znalazł posłuch. Angielska szerokość hory. 
zoutu, polityczna rozwaga i mądrość, daleko posu­
nięty liberalizm j daleko widząca tolerancja, wyczu 
wa instynktownie nie tylkó-że. potrzebę nowych afł 
— choćby i ,0 „obcych"! w  ale urine też przedewszy 
stkiem korzystać z  wszystkiego tego, to  może przy 
nieść pożytek, a co zarazem służy postępowi I owo 
lucyjnej reformie.

Świadkami takićh rcfoim w Anglji byliśmy Zaw­
sze, a i dziś w oczach naszych dokonywa się ■ tam 
cicha, niemniej “ednak w skutki brzemienna rtwolu 
cła gcspodarcza. Jednym z najgorliwszych ioj pro 
pagatorów Jest właśnie „barouet" sir Mond, który 
niedawno opuścił szeregi partii liberalnej, wstępując 
do partji koserwalystów, gdzie coraz większą po*

czyna odgrywać rolę.
Jest oui mimo całego swego państwowego pałrjo 

tyzmn angielskiego, mocno właściwie „nleangiel- 
skl‘‘, względnie zaś reprezentuje wj bitnie nowy Kie 
runek brytyjski, który. możnaby nazwać — konty­
nentalnym, w sprzeclwleństwie do dawnego ściśl# 
„wyspiarskiego" kursu polityki i ntwskróś już nię* 
maj „kolonialnego" kierunku gospodarczego AngiJk 
Zarzuca też sir Mond dawnemu kursowi przede, 
wszystklem zaniedbywanie lot et esów przemysłu 
Zdaniem sir A. Monda winien niedawny ideał angicl 
sk,i „Londyn centrum finansów cm świata" ustąpić 
miejsca nowemu, dbającemu o wzmocnienie brytyj. 
skiej produkcji. W ty.n rensie jest Mond z jednęj 
strony przeciwnikiem Churchilla, będącego za swo­
bodnym wywozem złota z Angiji, ą gdrugiei stroąy 
przeciwnikiem właściwie defiaci Jnej polityki i tan- 
sowe] Eanku angielśkiegof i wreszcie spizeciwln Hę 
otr też zbyt pocbopnetnti wykładanlp pożyczek za­
granicznych na ryiiUb londyńskim. Sir Mond ject bo 
wiem za rozwojem i ozj włeniem produkcif brytyj­
skiej kapitałem angielskim 1 utv'przeo>em oryłyjskiel 
Jednostki gospodarczo! na przykład na w^ór Standy 
Zjednoc/oaiych.

O ile idzie o pog.ąoy sir Mouda ni poutyjcę- przei 
myślową, to wypowiadaj się otie z i: oe g-nkeacyf- 
ną reformą i racjonalizaclą W tierunko wielkich, mo 
żliwle nawet monopolistyczinyęh jednostek, u u m  
kiem uwzględiutaiem w przemyśle wszelkich wynl 
ków naukowych badań, nadewszysfkó zaś pffifHK 
nuje Mond „pokój" mjeizy rohotnikami a kapita­
łem. Tej właśnie Idei poświęca oMatoio wszystkie 
swe sity, wskazując na sukwesy, jakie out p r z j w  
sia w jego koncernie chentrcEmym.

Na tein też tle rośnie obecnie c <łze popalamrM 
1 autorytet sir Monda w Anglji Będąc dwukrotni# 
już ministrem stosunkowo w mniej ważnych resor­
tach, ma obecnie 60-letPi sir Albert Mond widoki 
objęcia w przyszłym jakim' gahlnecfe konserwaty-. 
w »ym „teki gospodarczej". (Preskfent bf the Buasd 
of Trade). W każdyrn zaś razie dziś już od rywa o# 
w życiu poliiycznern f gt»spoJarcz“rti Atg.l roi# 
znamienitą, uchodząc za „człowieka przysctcśoi".

Szczęśliwa Aogija, która n* zna i nie chce im c  
różnic rasowych ani rjeligjjtjych! I *am jest przede# 
rn i ówdzie antysemityzm, ale tam on n*e — panu* 
i e. Jakżeż d&lekow tyle pozostaliśmy i po#oetaje*ny, 
w  — prawdziwą Europą!.. (yj

OggOjWlPII REDAKCJI
cZYTELM K Z KRAKOWA. I) latiiieje ł»: < U » 

V j. polskim prz4«dw»zyatki#ni K. łrzykowektewo
„X ta muz i L, w j ;  Picmiei-kim y». in.: Ml h m « ; 
„Seele d Liehlspiels", Lipsk. 1ÓZZ, K.-, 
„Natiónale Kinoreform- O - Uakij ■ . j9:m&
im Film", w j. frahcuskun^ i, €psieL. „flinome*', 
Paris. 2) Z polskich rzasopcim; .K w t ‘dfa %*m l 
kicli; zagranicą jesl mnóstwo &■j W każdej wie* 
szej księgarni.

A. X. &IF.U)fOi,K  Każdyobywstól im *  *- 
trzymać paszport uiąowy za wvkar.ałi:am o*6< 
siwa i ważkiSRO i>i>w<vln); młodsze romsiki 
u ą  otizywal pmwoaoAie P. S U,
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Z ruchu wyborczego

Dyskusja ustrojowa
W  związku z wyborami żyw o zajmuje ^raję 

polsśą dyskusja na temat zmiany ustroju Rzeczy­
pospolitej. Na stanowisku utrzymania obecnej - 
konstytucji stoją socjaliści i stronnictwa demokia 
tyczne, natomiast wszystkie inne ugrupowania 
Łądają zmiany konstytucji, przyc sem endecja do­
maga się jedynie tylko zmiany ordynacji w yboi- 
cźej oraz większych uprawnień dla senatu, a 
natomiast konserwatyści i sanacja zalecają wpro 
Wadzenie w  Polsce, na wzór amerykański, syste­
mu prezydencjalnego. System ten polega, jak wla 
domo, na gruntownem wzmocnieniu władzy w y­
konawczej w stosunku do parlamentu, a . w szcze­
gólności aa odpowiedzialności ministrów tylk<_ 
przed prezydentem o ia z  n a wyborze prezydenta 
Rzpltej nie przez zgromadzenie narodowe (sejm 
i senat), lecz przez lud, i to  albo bezpośrednio 
'(Niemcy), albo pośrednio przez, elektorów (Sta­
ny Zjedn. A. P.) Prot. Estreicher zaleca dla Pol­
ski system amerykański wyboru prezydenta. Ko­
ła demokratyczne wypowiadają się ze względów 
Basadmczyih przeciw prezydencjalizmowi, jako 
aystemowi .kierowanemu przeciw parlamentar­
nej uemokracji, endecja zaś zwalcza głównie pre- 
Kydencjałizm, vs idząc w mm prób*- petryfikacji 
rządów marszałku Piłsudskiego. Zgodnie podkre­
ślają przeciwnicy prezydencjalizmu, że system 
len jest może dobry w  Ameryce, gdzie istnieją 
tylko dwie wielkie partje (republikanie i demo­
kraci), lecz nie n nas, przy naszem rozproszko- 
krenin partyjnetn, gdzie p«*zydeLt musiałby law! 
kować m'ędzy partjami i  nie mógłby wykorzy­
stać w odpowiedni sposób swoich uprawnień kon 
■tytucyjnych „Rzeczpospolita" wyraża obawę, iż 
przy naszym centralizmie doprowadziłby prezy- 
flencjalizm rychło do boa^partyznun lub boulange- 
tyzmn.

Co będzie z listami komunis­
ty cznemi?

W sferach oficjalnych nie została jeszcze zade­
cydowaną kwe&tja, eo uczynić przy wyborach 
z listami 1 omuhistyeznerit, a miarowicie, czy na­
leży je  dopuścić, czy też unieważnić. Prasa, zwła­
szcza demokratyczna, wyraża naogół przekona­
nie, iż należy listy komunistyczne uznać, ponie­
waż walka z jawnym przeciwnikiem jest po­
myślniejszą dla państwa od hodowania wroga taj 
nego. Zachodziłaby tylko obawa, że dopuszcze­
nie propagandy komunistycznej na pełne światło 
dzienne mogłoby — jak powiada „Kurjer Poran­
ny" przyczynić się do powolnego systematyczne­
go zatruwania mas ciemnych i bezkrytycznych. 
Opinja sfer rządowych nie jest na azie — jajs 
wspomnieliśmy — wyklarowaną.

ii„Przestroga
„Głos Narodu‘ ‘ zamieszcza następująca prze­

strogę pod adresem obywateli krakowskich:
* „Prezydent miasta Krakowa p. Rolle rozsyła po 
mieście wezwania do obywateli, by zgłaszali go­
towość podpisania odezwy wyborczej sanacyj­
nej. Przestrzegamy obywateli przed kładzeniem 
podpisu przed wcześnie, gdy nie wiadomo, kto bę­
dzie figurował na liście sanacyjnej*'.

* * *
KS PANAŚ W YSTĄPIŁ 2  „PIASTA**. W  Ma- 

łopolsce Wschodniej a szczególnie we Lwowie 
wielkie wrażenie wywarto wystąpienie słynnego 
kapelana II. hrygndy ks Panasia z Piasta. Przy­
czyną wystąpienia ks,; Panasia z tej partji Jest 
stanowi sko Piasta w  Matopolsce Wschodniej, któ 
ry łączy się tam z blokiem rządowym.

Sanacja wobec sprawy żydowskiej
Teoria  o asymilacji l o niebezpieczeństwie lydewskiem.

W padia nam przypadkiem w  ręce d ck lira - 
« ja  ideowe Związku Polskiej Młodzieży Demo 
kraty cznej Szkół W yższych Rzp. P., z datą 
iWarszawa, 19 grudnia 1927. Jest to platforma 
ideologiczna młodzieży grupującej się około 
obozu sanacyjnego. Zainteresuje więc zapew­
ne, jakie stanowisko grupa ta zajm uje wobec 
iw e st ji żydowskiej. Jest o  niej mowa tylko 
bardzo krótko w  rozdziale o  „narodowościach 
R zpk t j*' oraz w rozdziale o  „podstawach 
Ustroju ekonomicznego".

W  pierw jzvm  ze wspomnianych .ozdziaiów 
czytam y: s

„ W  -tom ik u  zarówno do mniejszości ży­
dowskiej tak i do innych mniejszości narodo­
w ych  Rzpl tej szczerej i dobrowolnej asymi­
lacji jednostek nie odrzucamy i nie odmawia 
m y im praw przynależności' do społerzerk,lwa 
polskiego, wierząc w  siłę promieniowania kul 
tury polskiej‘*. s

Nic innego poza asymilacją — nie ma sa­
nacja Żydom  do powiedzenia.

A le jeszcze znacznie charakterystyczniejsze 
jest stanowisko sanacyjnej młodzieży wobec 
gupodarczej strony kwestji żydowskiej. Oto,
-̂ ■ I I I S .  — i .  U I . . I — l— — — I— —  W  Ml

co  czytamy:
„Czynnikami przeDudowy ekonomicznej win 

ny być organizacje społeczne; w p'erwszym 
rzędzie zawodowe i  spółdzielcze, dążące dc 
usun ęcra antagonizmu między prarą a kapi­
tałem.

W pływ  żywiołów  obcych zwłaszcza kapita­
listycznych grup żydowskich i międzynaro­
dowych na życie gospodarcze PoLki i ich si{a 
finansowa stwaiza n ebezp^ec^eństwo ekono­
miczne dla państwa. Przezwyciężenie tego nie 
bezpieczeństwa widzim y w trwałym i twór­
czym wysiłku społeczeństwa polskiego w kie- 
. itnku wzmocnienia podstaw ż y c a  gospodar­
czego i finansowego Polski i pow.ększenia poi 
skiego stanu po adania. ‘

Czem się to ostatnie stanowisko różni od 
stanowiska endeków czy chadeków — truano 
naprawdę odgadnąć. Swego czasu, cytując 
ustęp z artykułu zamieszczonego w krakow­
skim organie sanacji „Nasza Praca", mieliśm y 
już zresztą sposobność wskazać na to, że pro 
gram sanacji w kwestji żydowskiej przjpom i 
na żywo teorje endeckie.

Kalendarzyk wyhorezy
Dziś upij wa termin sprawdzania, list wyburczy chi

W cUu zorientowania wyborców co do obow.ą- 
zującyeh terminów w akcji wyborczej do sejmu I M 
nam przypominamy kalendarzyk wyboregy, ogło­
szony w Nr. 107 Dziennika Ustaw Rzeczypospolite! 
Polskiej z 1927 r„ Daty, podane w tym kalendarzy 
kn oznaczają ostateczne terminy dla neszczegÓt* 
nych Czynność* wyborczych. WszystKie termtuy 
przed dnieuii głosowania do senatu dotyczą karów 
no wyborów do sejmu i senatu. Oczywiście, pornila 
my tutaj daty dni, ktOre już minęły.

15 stycznia. Ostatni dzień wyłożenia .płsów wy­
borców do przejrzenia (art. 35 ust. 1.)

16 stycznia. Ostateczny termin wnoszenia tek'* - 
macji do obwodowej komisji wybo»czej przeciwko 
pominięciu w spisie lub wpisaniu kogokolwiek nie-1 
uprawnionego (art. 35 ust. 4). '

22 stycznia. Ostateczny termin zgłaszania s przeć 
wów przeciwko reklamacji o wykreśleniu ze spisu 
(art. 37, ust. 1).

24 stycznia. Zgłaszanie państwowych Ust kanjj 
datow (art. 58, ust. 1).

26 stycznia. O bw odowe. komisje wyborcze prze­
syłają okręgowj m komisjom wyborczym dwa e- 
gztmplarze spisu wyb&iców (art. 39 ust. 2).

30 stycznia. Obwodowe komisje wyborcze przyj­
mują napływające sprzeciwy przeciwko wykreślę-* 
nlu ze spisu wyborców i pizesytają je dudalkowo da 
okręgowych komisy] wyborczych (art. 39, ust. 3).

1 lutego. Kandydat- z list państwowych s&iadają 
borczej oświadczenia o zgodzie aa ubieganie się o  
na ręce przewodniczącego państwowej komisji w y- 
mandat oraz stwierdzenie, że kandydat uważa się 
za obywatela polskiego i że, wedle rwej najlepsze! 
wiedzy posiada bierne prawo wyibeaoze. (art. 59. 
ust. 1).

3 lutego. JeneraJny komisarz wyborczy ogłasza 
w. „Monitorze Polskim" państwowe listy kandyda­
tów (art. 60, ust. i.).

6 lutego. Okręgowe komisje wyborcze przesyłają 
obwodowym komisjom wyborczym dwa egzempla­
rze ostatecznie zatwierdzonego spisu wyborców, 
jednocześnie trzecie egzemplarze przesyłają wtaśu 
wym naczeimko«t grr„,n (aft. 40).

9 lutego. "Przewodniczący obwodowych komlsyi 
wyborczych wykładają ostatecznie zafwSerczonj 
sipis wyborców do publicznego przeglądu (art. 43 
ust. 1.).

11. lutego. Kandydaci z list okręgowych składa­
ją na ręce przewodniczącego ok.ęgo-wej komisii wy 
borczej oświadczenie o zgodzie na ubieganie się o 
mandat oraz stwierdzenie, że kandydat uważa sie 
za obywatela państw a polskiego i że wedle swe> 
najlepszej wiedzy posiada bierne prawo wyborczo 
(art. 44, ust. 2).

Pełnomocnicy okręgowej listy kandydatów skła­
dają na ręce przewodniczącego okręgowej kotnisj' 
wyborczej oświadczenie o przyłączeniu listy okrę­
gowej da listy państwowej (art. 57, ust. 1 I 2).

13 lutego. Ostatni dzień wyłożenia do publicznego 
przeglądu ostatecznie zatwierdzonego spisu wybor­
ców (art. 43, ust. 1).

21. lutego. Okręgowe komisje wyborcze d : A a  - 
czają obwodowym komisjom wyborczym ahsze z li 
stami kandydatów, celem rozplakatowania (art. 56, 
ust. 3.).

4 marca. Glosowanie do seirmi.
7 marca Posiedzenie okręgowej komisji wybor­

czej w ceiu ustalenia wyniku wyborów do sejmn 
(art. 87, ust. 1).

11 marca. Głosowanie do senatu.
14 marca. Posiedzenie okręgowej komisji w y b a .

J czej w celu ustalenia wynika do senatu (art, 87,
ust. 1.)

KOM UNIKATY;
— REWIA KRAKOWSKICH SYLWETEK Szymo 

■a Kanta daną będzie w poniedziałek dnia 16 bm. 
w  Collegium Wykładów Naukowych. Rynek gi. 
Lin ja A—B Wspólrecytuje art. dram. p. Hoizer- 
Kymplowa. P o c z ą ć  o godz. 8 wiecz.

— KOI O ŻYD. HANDLOWCÓW ,Ji APOPL". W 
poniedziałek a  godz, 8 wiecz. kurs inst-uktoesk'. pro­
wadzi tow. Lerchcnfeld.

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gl, A—8 , L 39), W  poniedziałek 16 bm. Sz. 
Kant; Krakowskie sylwńki polityczne (z recyt. p. 
H oł/fr RymploWej), wtorek 17 bm.: Dr. M. Kanler: 
Casanova I Don Juan; środa 18 bm. pręf. U ni w. Dr. 
.Witold Wilkosz: Pnktyka i teoria radja: ';..wartek 
19 bm. doc. Uniw: Dr. W. Willman-Orabowska: 
«natra-Bh_rata; sobota 20 bm. Dr. Emil Szinagel: 
Kurs psychologii indywidualnej według Dra Adlera 
Początek o godz. 7 a lecz. ~~

— KOŁO ŻYD. PRAC. LMkSL. ..a Wo DAH".
(Dietla 105, II. p.). Dziś w niedzielę punkt, o godz. 
4 30 wygłosi tow. Di O. Menasche referat n. t.: 
,,Ubezpieczenie społeczne pracownika umysłowego". 
Goście mile widziani.

BIELSKO. Dziś, w niedzielę posiedzenie Komitetu 
Okręgowego Org. SjońJkiej bielska, w którem we­
źmie udział wiceprezes Egzekutywy Org. Słońskiej 
dla zach. Małopoisk’ i Śląska, Dr. Markus Spiegeł.

WKfOŁY KACI n'
%

DWORAK I KUPnSĆ.
W  Loitdyide zasiedli razem do obiadu dworak i 

kupiec. Podano gorący rosół. Dworak wziął pełną 
łyżkę do ust, ale rosół był tak gorący, że mu śwle 
czki w oczach stanęły. Kupiec spojrzał na niego, są 
dzlł, że płacze i zapytał o przyczynę.

— ALałem kiedyś brata, który popełnił zbrodmę

i zginął na szubienicy. Przypomniało mi sk to te. 
raz, zapłakałem więc.

Kupiec upierzył w to tłumaczenie. Sam także 
wzdął do ust pełną łyżkę rosołu i również popa­
rzył się, że mu łzy spłynęły po twarzy Dworak 
spostrzegłszy to, zapytał-

■- A pan teraz dlaczego płacze?
— Płaczę dlatego, że nlepowieszomo pana razem 

z Bratem!
POPRAWIŁ SIĘ.

— Czy oskarżony byt już • karany ?
— Tak, przed 10 laty, za kąpanie się ąa niedozwo 

łonem miejscu.
— A od tego czasu?
— Już sie nie kąpałem.

SŁUSZNE ZMARTWIENIE.
— Dlaczego pani taka zirytowana?
— Musze zmienić banknot stu-zlotowy,
— Czy to takie straszne?
— Ale nie mam go.
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Niezbyt pomyślne wiadomości
p rz e g lą d  Wieczorny • pisze w  artykule pt. „Po 

kój, ety daisza wojna":
„ . .  Jak słychać —  rokowania o  traktat handlo­

wy między obydwu państwami nic przedstawiają 
się zbyt dobrze. Sprawa pokoju gospodarczego 
między Polską a Niemcami tkwi wciąż na mar­
twym punkcie. Przeszkodą do wzajemnego poro­
zumienia jest oporne stanowisko nacjonalistów 
l  sfer .ągrarąych niemieckich w stosunku do naj- 
Wąinlejszych problemów handlowych między za- 
■ńteresowanemi stronami, a — niestety — spory

te mają duży wpływ na delegację niemiecką i po­
litykę zagraniczną Rzeszy. Wnoszą one do niej 
bojow e nuty, mimo wszelkich pokojowych dekla- 
rncyj p. Stresemanna.

Rzecz sprowadza się do tego, że Niemcy żąda­
ją dla siebie jaknajwiększego uprzywilejowania 
w przyszłym traktacie handlowym. Polsce zaś 
ęhcą dać od siebie jaknajranicj. Zasada —  rzecz 
oczywista —  między normalnymi kontrahentami 
w normalnych stosunkach nie do przyjęcia...1’

I l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l
Ł a tw o ś ć  p ie lę g n o w a n ie  

s k ó ry .

Nalcły posługiwać się kremem  
MVta, który dzięki składnikowi 
euceryt, Saki zawiera, działa nic- 
zawodnie przeciw czerwienieniu 
skóry, plamom, chropowatości, 
pęknięcia i t.p. Wszystkie wady 
skóry znikają, gdy ożywasz

Krem Nivea.
M

-0§0-

Przed waznem orzeczeniem 
N .T .A  to sprawie podatku 

majątkowego
W październiku ub. r. urzędy skarbowe zakomu 

tikowaiy wszystkim płatnikom podatku majątko­
wego o  nowem rozporządzeniu min. skarbu, ua 
Zasadzie którego płatnicy muszą uiscie tytułem 
taty podatku majątkowego, w wysokości 0,8 pi. 
Od wartości majątku, przyjętej za podstawę wy- 
juiaru tego podatku w myśl ustawy z dn. 11 sier­
pnia 1923 r. Odnośne kwoty winny były bye za 
Płacone W 2 częściach; do 15 listopada 1927 r.
}  do‘ 15 stycznia br. Przeciwko temu zarząuzemu 
Wystąpiło z  energiczną akcją do najwyższego 
trybunału administracyjnego stowarzyszenie fa­
brykantów przemysłu włókienniczego w Lodzi. W 
Odnośnej skardze wskazano, że rozporządzenie mi- 
fcisterjaine jest sprzeczne z obowiązujące mi u- 
stawami podatkowymi oraz pozostaje również w 
tprzecznóści z konstytucją. Ż drugiej zaś strony 
również i względy gospodarcze przemawiają prze 
tiw ko tak dowolnemu ustalaniu przez min. skar- 
®u nowych terminów i nowych płatności podatko­
wych. Z tych więc względów w skardze swej sto­
warzyszenie domagało się uchylenia sprzecznych 
fc obowiązującemu ustawami zarządzeń. 1

Najwyższy trybunał administracyjny zwrócił i 
się w tej sprawie do izby skarbowej w Lodzi o 
przesłanie mu w  jaknajkrólszym czasie szeregu ( 
źródłowych danych statystycznych, dotyczących 
Matności podatku majątkowego-na lereoie Lodzi j 
I Okręgu izba skarbowa skompletowała już żą- 
dane materjaly statystyczne, tak, iż rozpatrzenia ; 
tej sprawy spodziewać się należy w najbliższym 
Masie. Rozstrzygnięcie i decyzja tej sprawy 
IPrzez najwyższy trybunał administracyjny posia 
dać będzie dla wszystkich płatników podatku ma­
jątkowego doniosłe znaczenie precedentalne, to też 
Oczekiwana jest przez przemysł i kupiectwo z du: 
żem zainteresowaniem.

W alka o siedziba kartelu 
naftowego

Zamiar przeniesienia siedziby kartelu naftowego 
!*e Lwowa do Warszawy wywołał wśród lwów- ] 
skich sler gospodarczych poprostu panikę. Lwów- ■ 
kka Izba przemysłowo-handlowa zwróciła się do 
feądu z prośba o niewprowadzanie projektu tego w 
żkcłe, gdyż zdaniem zainteresowanych sfer, przysz­
y ć  gospodarcza Lwowa ucierpiałaby w sposób ka. 
Jsstroialny, gfdyby mu odebrano charakter centrum 
wzeroysłu naftowego. Wymieniona Izba przemysło- 

twierdzi, że byłaby to zgubna polityka eentraJi-

Eyczna, laka uprawiał ze szkodą dla Małopolski by- 
' rząd wiedeński, oraz że przeniesienie siedziby 

Nrtelu naftowego do Warszawy leżeć może jedyni', i 
I* interesie niektórych ubiegających słe o to jedno- 
•*tk.

Nowowybudou ane domy w uzdro­
wiskach nie otrzymają spec. ulg

w  swoim czasie zainteresowani przedsiębiorcy 
^ róc ili się za pośrednictwem organiaacyj gospo- 
T^czych do Ministerstwa Skarbu o przyznanie no- 

wybudowanym domom murowanym w uzdrowi-
ich 30-letniego uwołiWemte od wszelkich podat­

ków, na wzór dawnej ustawy austriackiej. Po roz. 
*»trzeniu memoriału tego I zaznajomieniu się ze 
Munem budowy nowych domów we wszelkich miej­
scowościach kuracyjnych, Ministerstwo Skarbu od­
powiedziało, że dalszych ulg podatkowych, prócz 
Jw chczasow ych, prze dzianych dla nowych bu- 

iidMiłć nic m-oże

Wyjaśnienie 
w sprawie waloryzacji cel
Zapowiedź bliskiej jakoby waloryzacji ceł w y­

wołała w świetie kupieckim znaczne zaniepokoje­
nie. Według otrzymanych przez nas z kół miaro­
dajnych informacyj, niepokój ten jest jednak na- 
razie nieuzasadniony O tem, aby już z dniem 1. 
lutego br wprowadzoną została waloryzacja, nie­
ma zupełnie mowy, a w  terminie tym wejdą w  ży­
cie tylko cła maksymalne w  stosunku do krajów, 
z któremi nie marny traktatów handlowych. Zda­
je się nawet, ze mimo braku takiego traktatu z 
Niemcami cła maksymalne nie będą stosowane do 
towarów niemieckich.

Co się tyczy natomiast waloryzacji, to jest ona 
wprawdzie zasadniczo postanowiona, jak to 
stwierdziliśmy wczoraj w  artykule wstępnym, jed­
nakże termin wejścia jej w życie nie jest jeszcze 
ustalony, a przypuszczać tylko można, że nastąpi 
to wczesną wiosną. Niewiadomo również, czy wa 
Ioryzaeja ceł nastąpi odnośnie do wszystkich to­
warów. czy też tylko co  do pewnej irh części (np. 
artykułów luksusowych). __ _  . _

PAPIER GAZETOWY ULGI CELNEJ NIE O- 
TRZYMA. Jak wiadomo, zainteresowane czynniki 
handlowe zwróciły się w swoim czasie do Manist. 
Skarbu z wnioskiem o wprowadzenie ulgi celnej na 
piaski papier gazeeo-wy. iMkiłs-terstwo Skarbu odpo­
wiedziało, że ze względu na nieznaczny . niedobór 
'.ego papieru, wynoszący dTo-tr.d 'około 10% znpotrze 
liowania, do wniosku o przyznanie ulgi celnej na pa­
pier gazetowy przychylić się nie może.

NOWA POŻYCZKA WEWNĘTRZNA W ROSJI 
■SOWIECKIEJ. Dnia 1-go styczniu rząd sowiecki 
Wypuścił nową ' pożyczkę wewnętrzną, która prze­
znaczona mu być na cele rozbudowy i popierania 
rolnictwu rosyjskiego. Pożyczka wypuszczona zo­
stała w postaci obligacyj po 10 rubli w '40 sc- 
rjach. W ysokość pożyczki wynosi 100.000.000 ru 
bli.

NOWOŚCI WYDAWNICZE:
DR ADOLF GROSS; „Czy rozporządzenie Pre­

zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 22 kwietnia 
1927 r. poz. 372 Dz. u. R. P. zabezpiecza należycie 
kredyty, budowlane \

Odbitka referatn wygłoszonego na Zjeżdzie 
miast w Poznaniu w październiku 1927 r., które­
go tezy zostały przez zjazd jednomyślnie przy­
jęte.

Autor wykazuje, że rozporządzenie powyższe 
nie daje podstawy do rozwinięcia akcji mieszka­
niowej, domaga się powiększenia funduszów na 
ten cel, decentralizacji akcji mieszkaniowej, w 
szczególności w  Małopolsce utworzenia instytu­
cji kredytowej społecznej w miejsce sfuzjonowa- 
nych przez rząd Grabskiego w roku 1924 Autor 
wykazuje dalej, że przez formalislykę centralisty 
czną utrudnia się ogromnie lokatę kapitałów In- 
stytucyj oszczędnościowych i prywatnych na celc 
budowlane, — należałoby zapewnić ulgi ustawo­
we także w  tych wypadkach, kiedy korzystają 
budujący z kredytó ,v krótkoterminowych poza 
Bankiem Gospodarstwa Krajowego i zapewnić 
konwersję kredytów królkoteminowych na długo­
terminowe w pewnym porządku 

Terminy amortyzacyjne kredytów długotermi­
nowych powinny być dłuższe, terminy wyznaczo­
ne przez rozporządzenie wykonawcze na lat 15 
do 25 obciążają niesłychanie czynsze i utrudnia­
ją korzystanie mniej zamożnej ludności z no­
wych mieszkań.
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Program stacyj radjofonicznych

Niedziela, 15 stycznia
Kraków (566 m) 12 Transm. z Warszawy. 12*10 

—14 i 15‘10—16‘30 Transm. Filharmonji warszaw­
skiej. 17—17 40 Transm. uroczystego otwarcia sta! 
cji wileńskiej. 1740—18‘30 Traosm. audycji liter, 
z Wilna. 18*30—18*45 Kpinunikat (PAT). 18*45-. 
19‘35 Trans, odczytów z Wilna. 20—20‘30 Komuni­
katy. 20‘30—22 Transm. koncertu z Wilna. 22— 
22*30 Transm. z Warszawy. 22‘30—23*30 Muzyka 
taneczna. 23‘30—23‘45 Komunikaty (PAT).

W arszawa (1111 tn) 12T0 Koncert Filharmonji 
(Berlioz, Liszt). 1515 Koncert Filharmonji. 17—22 
Transm. z iWłna (m. in. koncert). 22—22*30 Ko­
munikaty. 22*30 Muz. taneczna.

Poznań (344.8 m) 15‘15 Transm. z Warszawy. 
17—22 Transm. z Wilna. 22*30 Muz. taneczna.

Katowice (422 m) 1210 i 15*15 Transm. z W ar­
szawy (Koncerty). 17—22 Transm. z Wilna (m, 
in. koncert). 22‘30 Muz. z kawiarni.

Wilno (435 m) 12‘10 i 15*15 Transm. z  Warsza­
wy. 17—17'40 Uroczyste o*waicie radjostacji. 
17‘40—18*30 „Sonety krymskie** Mickiewicza w Wy, 
kon. art „Reduty**. 18*45—19*30 Odczyty (m. In. 
O życiu artyst. Wilna). 20*30—22 Koncert (m. in. 
„W ilno w  pieśni").

Wiedeń (517.2 m) 10*30, 15*30 i 18*35 Koncerty.
Berlin (483.9 m) 11*30, 16*30 i 22*30-0*30 Koo- 

certy.
Lipsk (365.8 m) 2015 „Fatmitza** op. kom. Sap- 

pego. Do 0*30 Muz.' tan.
Langonberg (46S.S m) 13—14=30. 16*30—18 Kon­

certy.
Praga ;348.9 m) 10, 12, 16*30 i  19*30 Koncerty.

Ulubieni autorzy scen 
wiedeńskich

W zeszłym sezonie wiedeńskiej opery państwo­
wej osiągnęły opery Pucciniego CO przedstawień, 
Straussa 1S. Wagnera 41, Yerdiego 43, a Mozar- 

j ta 20. W byłym Burgteatrzo wystawiono Scribego 
31 razy, Schillera 25, Jon son a 25, Rosta mi a 23, 
Feuch l w a ngern 20, N estroy a 19, Borna ina 19, Szeks 
pira 18, Werfla 10, a Grillparzera J2 razy. W  ma­
łym teatrze akademickim najczęściej grano Moł- 
nara (63 przedstawienia), dalej Davisa (36), Frank 
Hirschfelda (25), Bahra (21), Wildgansa (14). 2 
poważnych rzeczy grano najczęściej w  teatrach 
wiedeńskich Langera „Peryferję**.

Poco pan pisze
tysiąc listów z ofertami, które oczywiście w ę­
drują do kosza?! Daj Pan lepiej ogłoszenie do 
„Nowego Dziennika*, a dojdzie Pan taniej, 
i  szybciej do celni
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Car Mikołaj i jego stosunek do Żydów
W  !;:ch dniach wydał ;oia.iy historyk komu 

nisiyczny, Pokrowski tom pt, „Czerwone ar­
chiwum *, zawierający listy ostatniego cara 
do jego matki Marji keodorówny, przebywają 
cej w lalach 1905 i 190d u swych krewnych w 
Kopenhadze. l is ty  te są bardzo ciekawym  
przyczynkiem do historji przedboiszewickiej 
Rosji, a dla Żydów  przedstaw iają istną kopal­
nię materjalów do poznania przyczyn pogro­
mów.

Carowa matka była przyjaciółką bytegc pre 
m jera W ittego, którego poleciła swemu syno­
wa, atoli ostami car nienawidził ze wszystkich 
sił Wittego, chociaż zmuszony byt powołać 
go jako premjera i oddać mn prowadzenie per 
traktacyj pokojowych z  Japonją. Najwięcej 
zaufania miał Mikołaj i i  do generała żandar- 
m crji Tropowa, którego w  swych Ustach nazy

 o|o

Uniwersytet Hebrajski - uczelnią
Prot. m Bałoban, członek kuratorjum U ni wer- 

JTtetu Hebrajskiego w  Jerozomnie, oświadczył 
2AT-noj, że obecnie istnieje tendencja, aby Uni­
wersytet Hebrajski nie zatracił swego dotychcza­
s o w e j  charakteru i ażeby się tam odbywały i o  
gularne wykłady. Mieszkańcy Palestyny pragną 
jednak w e wszelkim wypadku mieć sw ój normal­
ny Uniwersytet. Założyciele w  Bazylei uchwalili 
jednak swego czasu, aby Uniwersytet w  Jerozo­
limie posiadał charakter instytutu badań nauko­
wych. Na poeiedzcOLu kuratorjum w Moguncji u- 
wydatnił się nastrój za połączeniem obn typów, 
sie  lurrusz ijąc przytem jednolitego charakteru 
wyższej uczelni, W  punie cii środkowym obrad 
■ M jdow ah  się oczywiście sprawa ukształtowania 
Instytutu Judaistycznego, który mu również no­
sić charakter fakultatywny. Po rozbudowaniu po- 
azczegóinych sekcyj instytutu profesorowie roz­
poczną regularne wykładanie lekcji.

Ograniczenia emigracji 
ze wscb. Europy

Waszyngton. ŻAT. jak  już donieśliśmy. amery 
kański sekretarz stanu dla spraw Lmigi-acyjnych 
Uayis, opracował projekt, który przewiduje cał­
kowite w.nrzymanie jn ij rar i z  tych krajów, któ­
re  odmawiają przyjęcia z  powrotem swoich da­
wnych obywateli wydalonych ze Stanów Zjedno- 
-Zonych Wobec tego, że między Rosją sowiecką a 
Slabami Zjednocaonerol niema lioriualaych sto- 
ouaków dyplomatycznych i  Ameryka nie może 
przeto odsyłać z powrotem do Rosji nieodpowie­
dnich umig^atatćw pochodzących stamtąd, nale­
gałoby się liczyć według planu Darisa z  całko 
Witem wstrzymaniem imigracji do Ameryki wszy 
etkid. wychodźców pochodzących z Rosji. Gdy­
by departament sianu zaąkcepłow ał plan nunistra 
i>avisa, oznai żałoby to w  pierwszym rzędzie pra- 
‘"•'1r’wą katastrofę dla emigrantów żydowskich, 
lak  się jednak dowiadujemy, plan Davisa we­
dług obowiązujących praw amerykańskich nie 
może nyć ur ocz w .stale a ,.

wa swoim prywatnym sekretarzem. Trepów 
paraliżował wszelkie projekty W ittego i do­
prowadził nawet do tego upauku. Rolę zau­
fanego cara objął p^ Trepowie Stołypm.

W' listach swoich usprawiedliwia car pogro 
my żydowskie. M. in. przytacza, że 95 procent 
rewolucjonistów stanowią Żydzi, wobec czego 
lud rosyjski reagował pogromami. Pokrowski 
w  swym obszernym wstępie do tej korespon­
dencji słusznie zauważył, że listy te uyły prze 
znaczone dla zagranicy. Chodziło bowiem o 
usprawiedliwienie Rosji wobec opinji św ata. 
Później car przekonać się, ze inscenizacja po­
gromów zawiera poważne niebezpieczeństwo 
dla całego systemu carskiego, ponieważ chłop 
stwo zaczęło palić dwory bojarów.

L-sty okazują nam cara jako prawdziwego 
antysemitę.

Na horyzoncie politycznym
Sensacyjny proces o szpiegostwo 

w Niemczech
Przed kilku antami rozpoi * ął się w  Lipsku pro- 

•*s o  szpiegostwo, który powinien zainteresować 
* polską t>pinję pujblic uą- Na ławie oskarżonych 
casiaaa 47 lat liczący «~żynier Jau Anton Schreck. 
52 lat liczący kupiec Karol Herman Koch i 27 
lat liczący ślusarz Gerhard Emil Schulz.

Schreck ma za sobą bardzo bujną przeszłość. 
Jego Ojciec był murarzem, ale syn jego, człowiek 
Bader inteligentny i energiczny, rozwinął wielką 
inicjatywę, by w /p łynąć i zająć wyższe stanowi­
sko w  hierarchji spoleczeuotwa. W  Szwajcarji ku­
pił sobie ca 3,000 dolarów amerykański doktorat, 
atoli wkróter spr zodgł swój dyplom za drogie 
pieniądze. po^li wojuy wstąpił do nieu>ieckie] 
służby szpiegowskiej, lecz wskutek denuncjacji 
agenta francuskiego został w Szwajcarji areszto­
wany. Symulował jednakowoż paralizę i dzięki 
temu przewieziono go do szpitala, skąd uciekł do 
Niemiec. Schreck otrzymał wysokte bawarskie od

znaczenie. Po ukończeniu wojny i wybuchu re­
wolucji przystąpił Schreck do bawarskiej partji 
ludowej, a nawet stal się zaufanym HitMera. Pó­
źniej zaczął znowu uprawiać szpiegostwo, ale tym 
.azem fabrykował rozmaite dokumenty, które 
sprzedawał Poiace i Francji. Pomocnikami jego 
byli Koch i Schulz. Na rozprawie bronił się 
Schreck tem, że właściwie nie popełnił żadnej 
zdrady, gdyż sprzedawał tylko fałszywe doku­
menty. Francja wnet się poi a pa ta i wycofała się 
z całej awantury, ale Polska wpadła aa lep i ko­
rzystała z dokumentów Schrecka. Na rozprawie 
wyszły jeszcze szczegóły, w  wysokim stopniu ob­
ciążające ministerstwo Reichswehry. Być może, 
że i to skłoniło ministra Reichswehry, dra Ges- 
slera do wniesienia swej dymisji, o  czem wczoraj 
donieśliśmy.

Zbrojenia flotowe Stanów Zjedn.
Nastroje antyrmerykaA^kPe w Anglji

Sekretarz marynarki amerykańskiej przedłożył 
wydziałowi marynarki nowy program rozbudowy

Z uG « ż y d o w s k i e g o  m a g n a t a  s t a l o ­
w e g o , EMILA POLAKA. W Cincitmati zmarł 
przeżywszy lat 82 znany filantrop żydowsko-ame 
rykański i magnat stalowy Emil Polak. Zmarły 
był również dyrektorem „Hebrew Union College1 
■oraz jednym z dyrektorów Uniwersytetu w Cin- 
cinnati. Był on też dyrektorem naczelnym towa­
rzystwa „Polak Steel Company'1, które należy do 
największych wytwórni stali w Ameryce.

ZGON ZNANEGO FILANTROPA ŻYDOWSKO- 
AMERYKANSKIEGO, NATHANA BARNETA. W 
Nowym Jorku zmarł Nathan Barnet, znany filan­
trop żydowski, były burmistrz Petersonu i jedy­
ny Żyd w Ameryce, któremu postawiono pomnik 
za życia.

Nathan Barnet uiodzT się w  Prusiech w  r. 
1838. Mając lat 10 wywędrował on z rodzicami 
do Ameryki. Po ukończeniu szkoły ludowej w No 
wym Jorku Barnet zaczął podróżować po kraju, 
spełniając różne ciężkie prace. Mając lat 18 o- 
siadł on w  Petersonie, gazie założył sklep ubio­
rów. Następnie zabrał się również do innych 
przedsięwzięć i wkońcn do fabrykacji jedwabiu, 
która przyczyniła się do tego, że Peterson stał 
się jednym z najważniejszych oarodków fabryka­
cji jedwabiu w Ameryce. W  r. 1883 został on w y­
brany na stanowisko Du.-mistrzj Pet* rsonu. Dzię­
ki swoim zasługom ..ostał potem ponownie obr 
ny na to stanowisko. Największego zaszczytu je­
dnak doczekał się Barnet gdy w m. paździer- j 
niku 1925 postawiono mu pomnik ohok ratusza ■ 
miejskiego w  Petersonie. W uroczystej ceremonji j 
odsłonięcia tego pomnika brały udział tysiącz- 
ne rzesze żydowskich i chrześcijańskich mieszkań 
ców  tego miasta.

INCYDENT Z M. NORD lUGWN A W RUMUNJI 
Dziennik „Renaschterea”  donosi: P. Maksa Nor- 
dau‘ówna nie mogła wygłosić zamierzonego od­
czyta w  mieście Bakeaii, ponieważ miejscowy 
prefekt policji w  ostatniej chwili zabroni* urzą­
dzenia odczytu. P. Nordańówna wyjechała do Bu 
karesztu (w  towarzystwie agentki P°hcji) i zwró 
cii a się z  zażaleniem do poselstwa francuskiego. 
W rezultacie, minister spraw wewnętrznych Du­
c h  zaptoslł do siebie Nordau‘ównę i wyraził jej 
ubolewanie z powodu tego incydentu, nie udzie­
lił jej jednak pozwolema na wygłoszenie odczytu.

floty amerykańskiej. Program ten obejmuje ł& 
krążowników, 5 olbrzymich statków powietrz- 
nyrh, 9 torpedowców i 3 lodzie podwodne, IstOcfc 
to wszystkie okręty mają być zaudawane w  prze­
ciągu pięciu lat. Ponieważ Ameryka posiad? .az 
10 nowoczesnych krążowników, a 8 znajduje >lę 
w/ budowie, to po wliczeniu p rojek to wauych. 25 
krążowników Stany Zjednoczone posiadać będą 
43 nowoczesne krążowniki, o  10,000 toiiuach po- 
jemrosci. Rozumie się samo przez się, że se tre- 
tarz marynarki wygłosił mowę przesiąkniętą pa­
cyfizmem i stanowczo podkreślił, że Stany Zje­
dnoczone nie mają wcale zamiaru rywalizować a 
Anglją.

Niestety ten pacyfizm, objawiający się w  olbrzy 
mich zbrojeniach, niebardzo przypada io  smaku 
Anglji, a angielska prasa całkiem jawnie i s ta ro  
wczo występuje przeciwko Stanom Z jednoczony .n. 
„Daily Telegraph' porównywnijąc stan floty ame­
rykańskiej z angielską, dochodzi do przekonania* 
że Stany Zjednoczone staną się wkrótce najwię­
kszą potęgą na morzu. Jeszcze ostrzej występuje 
przeciwko Stanom Zjednoczonym zasłużony ad­
mirał angielski Taylor, który wypowiada z żoł­
nierską otwartością nieufność Anglji. Zdaniem 
Taylora, Ameryka współdziałając z Anglją. mo­
głaby wymusić pokoj światowy, Ameryka zaś u- 
siłująca uzyskać monopol na morzu musi narazić 
sie na zarzut, że uprawia tylko komedję, zwołu­
jąc międzynarodowe konferencje rozbrojeńiowe.

Wątpić należy, czy te głosj angielskiego obu­
rzenia wpłyną na Siany Zjednoczone.

0  pokój gospodarczy w Anglji
Wielka inicjatywa Sir Alfreda Mouda. 

Ouegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie rady ge­
neralnej angielskich związków zawodowych z  
grupą angielskich przemysłowców, pod przewod­
nictwem sir Alfreda Monda. Sir Alfred Mond w y­
głosił dłuższe przemówienie, w którem podkreślił 
konieczność racjonalnej gospodarki przemysło-' 
wej, poczem w imieniu związków zawodowych 
odpowiedział Turner, a następnie przystąpiono da 
ustalenia porządku dziennego.

Sekretarz związku zawodowych górników 
Cook, choc.az jest stanowczym przeciwnikiem tej 
konferencji, bierze w  niej jednak osobiście udział.

Z SALI SEPOW6J
O DZIECIOBÓJSTWO,

Przed trybunałem orzekającym w sądzie okręgu 
,vym karnym w Krakowie odbyła się wczoraj poo 
przewcdnictwem sso Cieślewskiego rozprawa prze­
ciw Wiktorii Drabików nei z Wiśniowe* koło Dob­
czyc o  zbrodnię dzieciobójstwa. Drabikówua oskar 
żona była o to, że będąc już matką dwojga nieślub­
nych dzieci, przy uradzeniu trzeciego dziecka w 
maju 1927 dała mu zginąć przez rozmy ślne zaniecha 
nie koniecznej przy porodzie pomocy. Oskarżona tló 
maczyta się, że akuszerka odmówiła 3e< pomory 
przy porodzie, żądając z góry wynagrodzenia, któ­
rego ona nie mogła uiścić, a straciwozy z hólóW 
przytomność, znalazła po je] odzj skan u dziecko już 
nieżywe. Rozprawa potwierdziła tó tlómac zenie sic 
oskarżonej, a sekcja zwłok noworodka i orzeczetuf 
znawców nie wykluczyło możliwości takiego prze- 
biegn, jak; opisywała oskarżona. Wobec tego trybu 
nał uwolnił Drabikównę od oskarżenia o zbrodni?- 
uznając ją winna tylko przekroczenia zatajenia P® 
rodu i zasądził ją na mies;ac aresztu, zawieszają-' 
wykonanie kary na dwa lata. Bronił adw. Dr. Zy­
gmunt Aronsohn.

Pens onal I restaurację w Kotem 
„ W A K D A "

Zakopć ne, krupówki 
ofc©K kawlrrn? Trzrskl prowadzi

H. Ziescr
i» iy kierownik pensjonatu „Słella* i zań- 

nef knebni pod „R ybą" w Krynicy.
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Z rc??iryś?£K prz} ntuscwych wakacyj
(Wspomnienia i refleksie)

Ciąg dalszy.
Gdybyż przynajm niej marszałek był się 3- 

głosił dyktatorem. W iedzielibyśmy, jaki m a­
m y ustrój państwowy. Dyktatura jest z pew 
Dością ohydną formą rządów, ale posiada tę 
zaletę, że jest prostą i zrozumiałą i nikogo nie 
łudzi. „Póldyktatura“  jest, jak wszystko, co 
połowiczne, sama w  sobie szpMna. a p izy t.» i 
jeszcze wprowadza w błąd obywatela, który 
nie wie, w  jakim  ustroju państwowym żyje i 
ciągle ogląda się na parlament, szukając u nie 
go rady i dyrektywy.

Posłowie żydowscy znaleźli się w szczegól­
nie klopotliWem położeniu. Z  jednej strony 
mieli wszelkie pow ody powitać czyn majowy 
jako zbawienny dla państwa. Owa „uczci 
Wość“ , którą miał zaprowadzić Piłsudski, m u­
siała przeciek oznaczyć, że odtąd zasadą rzą­
dzenia nie będzie żadnego rodzaju kłamstwo 
i oszukaństwo, a tem samem żaden — anty 
semityzm. Jeżeli prawdą jest, że „w róg m oje 
go wroga jest m oim przyjacielem ", to mieli 
śmy niewątpliwie tytuł do sym patji dla czy 
nu majowego, bo godził on w uajgjrszeg-< na 
s2ego wroga —  endecję i wszystkie jej „de- 
pendance’y ‘‘. Ale z drugiej strony n 'e mi gli- 
4my iść za rządem na drodze jego waiki u'c 
z tym sejmem, ale wogóle z pa.lamentem.

Nie zapoznawaliśmy bynajmniej olbrzy­
mich zasług rządu Piłsudskiego dla państwa, 
w  szczególności w dziedzinie uporządkowania 
skarbu. Oczywista — te czyny były 'y lko nio 
>jiwe do dokonania, jeśli się uzyskało zaufi 
nic własnych obywateli i zagran e j ZrobPi- 
:-my wszystko, ażeby dopomóc do zdobycia 
zaufania zagranicy dla państwa po skiego i 
jtgo obecnego rządu. Ale nie mog, i my zgło­
sić pełnego akcesu do rządu p °ń^udsk ego, 
;.ako nieparlamentarnego, a bodajże — anty 
parlamentarnego.

A gdybyśmy mieli zrobić bilttio tego. co  prze 
Wiót m ajowy nam przyn:ósl w spełnieniu na 
szych postulatów', tobyśmy it)Us!eti powie­
dzieć: bardzo mało, tyle eo nic. Powiedział p 
Iłartel w p W  wszem swojem expose, jes/cze 
w charakterze premjera: „Nie zawieram ża­
dnej ryczałtowej ugody z Żydami". Słusznie, 
Od niego też nikt tego nigdy nie żądał. Ale z je­
go słów należało rozunreć: ja bez jj.ee.iat- 
nycb umów wszystko wam dam, co wam 
% konstytucji należy. A tego nie dał, Grabski 
przyrzekł dużo. Nie wiem, czy byłby dotrzy­
mał wszystkiego. Ale ja miałem weksel w  rę­
ku, płatny w pewnych terminach. GdvbY "?ąd 
nie był płacił, byłbym  miał możność uiejako

— otworzyć mu konkurs, jak się postępuje 
7. ł  ankrutem. Od p. Bartla miałem tylko przy 
rzeczenie, które się zresztą u polityka uczci­
w ego i demokratycznego samo przez się rozu­
mie, że w  życie wprowadzi całą konstytucję 
bez zastrzeżeń i ograniczeń. A tego nie zrobił 
Zaledwie tu i ówdzie małe posunięcie. A wła­
ściwie głównie w kierunku negatywnym nie 
robił tego, co mu konstytucja zabrania. Nie 
zniżył się do poziomu etycznego endecji, która 
przez usta p. Ołąbińskiego oświadczyła, że nor 
ma procentowa, w obec Żydów zastosowana, 
jest zgodna z konstytucją, co aż p- Poincare 
musiał głośno sprostować. Rząd p. Piłsudskie­
go przyznaje, że nie wolno łamać konstytucji. 
Zapewne. Ale on jej nie wprowadza w życie. 
Jeszcze istnieją prawne ograniczenia obyw a­
telskie, jeszcze nie mamy naszej kulturalnej 
autonomii w gminach, jeszcze i jeszcze... cała 
masa „jeszcze" jest do wyliczenia, na co  nie tu 
jest miejsce.

A w iec? Otóż właśnie to:
Jak dla całej Polski, tak i dla Żydów  czyn 

majowy był wielką nadzieją, ale nie spełnie­
niem. Powiem optymistycznie: Jeszcze nie 
spełnieniem. Może niem jeszcze się stanie. Za­
wsze to ludzie o  wysokim poziomie etycznym i 
o  prawdziwej — w  znaczeniu, jakie temu sło­
wu powyżej nadałem, — „uczciwości"...

(C. d. n.).

NADESŁANIE.
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Dr. D. SCfrfMELKES
LEKARZ

w Rzeszowie, ul. 3-ao Hala 1
po odbyciu specjalizacji w Halle, Frankfurcie 

i Wiedniu
ordynuje w chorobach skórnych, w enerycz­

nych i w kosm etyce lekarskiej. 
Elektrolerapia, Diatermia, Lampa kwarcow a, 

Arsonwalizacja. I23x
- 1—m -'i bp*  --------- ;—----------- --------------------------

Otwarcie interesującej wystawy 
obrazów

artysty malarza A. JESSERA 
w „Salonie Dzieł Sztuki W ojciechow skiego*

* Kraków, ulica św, Jana L. 3. 7fig

To się nazywa daleka podróż!
Nowojorski korespondent Jiileniaiionuł Newa 

Seryjse- donosi, że p. P.obci t (.otulił, chemik z za­
wodu, czyni obecnie w  Miami (Floryda). przygot®. 
wania ilo wyruszenia w istotnie bardzo daleką 
drogę, gdyż celem jej jest aż planetu Wenus! Za­
jęty on jest wykończaniem aparatu, mającego szy­
bować w przestrzeniach niehieskich z szybkością 
5,000 kim, na minutę, ponieważ zaś odległość po­
między ziemią a Wenus wynosi około ŚO.OOO.OOO 
kim., przeto p. Condil zamierza wylądować po u- 
pływie 2,677 godzin... o  ile nie zajdą żadne prze­
szkody! Pan Condit pracuje w największej tajem­
niej; gdyż twierdzi, że ma w  obecnej chwili aż 
12-u rywali, którzy, podpatrzywszy jego wynala­
zek, gotowi skonstruować takie same aparaty I, 
co najgorsza, przybyć jeszcze przed nim na We­
nus! A więc możliwość wyścigów! Czy z totali­
zatorem?...

ZŁOTO DENTYSTYCZNE
platynę, biała noto, ruty I t. d. polec* i
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Kroków, ulica HDro m n i y m  l , i .

DOBRA NOWINA DLA MATEK
Każda z Was wie ile ma kłopotu z poda­

niem dz ecku łyżki tianu.
Eks rakt Słodowy z t anem

WITAM ALTYNA
idealny środek przeeiwrachiiyczny i odżyw­
czy zupełnie uwalnia Was od te j’ troski

WITA M ALTYNA
wyrobu Browaru .1. Gotzu w Krakowie 
(est bardzo odżywczą, lekką strawną (nie 

2'5ar zawiera gumy).
W y łą czn i! zn atąp atw a 

Polska Sp. Ake. .PHARMA* Hag. B. JAWORNICKI 
w Krakowie.

Po nabycia w aptekach, drogueriaoh i i. ,J.

Tarnów uL Krakowska 
dzieri. Mr. JAKOB TAOBELES

poleca wszelkie środki oryginalne zagra? 
niczne i krajowe, artykuły opatrunkowe, 

gumowe, kosmetyki i Ł, d.

n iecn a  n«na wum o ’nbw  nrim ‘jo ’» r o  
•jt-iłk Sr nnn ma*? ,-im’k *10 •aisń

»*rU3N onann n tn *  m r

C u . a o k t  b k o n o w

Dziele kantonisty
(Z tycia żydowskiego w Rosji w epoce Mikołaja 1.K
33 C ąg dal.zy.

— Tak, ten kapitan znany jest jako największy 
hubefot w całym pułku, — zauważył jeden z ordy- 
n&nsów. — To jest prawdziwy ludożerca. U nłego 
bfdynąns dłużej jak trzy lata uie wytrzyma: za­
ję czy , zakatrupi.

— Ty, bracie, opowiedz całą prawdę panu puł­
kownikowi. On jest dla nas, można powiedzieć, 
kie dowódca, lecz jakby ojciec rodzo.iy, — pora­
dził mi drugi ordynams i doniósł maje słowa ofi­
cerom.

On im coś długo opowiadał, poezem wrócił do 
rds, uśmiechając się.

Idź do pana pułkownika, wzywają cię, — 
fowiedział mi ordynans. — Ja im już trochę opo­
wiedziałem, a ty wyłóż panu pułkownikowi 
Wszystko, nie bój się

Z początku odpowiadałem lękliwie n« pytania. 
Zadawane mi przez pułkownika i po/osl.dych o fi­
cerów. Ale gdy się przekonałem po ich oczach 1 

głosie. że słuchają mnie z politowaniem, nabra­
łem odwagi i opowiedziałem im, jak mogłem, 
Wszystko, co przecierpiałem od chwili, gdy zosta­
łem rekrutem Zakończyłem swoje opowiadanie 
hastępującemi słowami;

—. Wiedziałem, że wracać do kapitana i jego 
kuzynki bez pieska jest to samo, 00 położyć się 
żywcem do grobu, i dlatego postanowiłem odraziu 
skończyć z  sobą. Wiem, że samobójstwo jest wiel- 
kiem przestępstwem, za które grozi straszna ka­
ra. Przyznałem się do wszystkiego. Jestem te­
raz w waszych rękach, róbcie ze mną, co chcecie.

Gdy skończyłem swoje zeznanie, rozpłakałem 
się gorzkiemi łzami, Pułkownik i oficerowie długo 
o czemś rozmawiali między sobą w nieznanym 
rr.i języku. Następnie pułkownik zwrócił się do 
mnie bardzo przyjaźnie, zapytał ranie o  imię i na­
zwisko, zapisał sobie do książeczki i powiedział: 

— No, uspokój się, przyjacielu My ciebie nie 
wydamy Porozumiem się, z kim trzeba, i zasta­
niesz przeniesiony do służby linjowej, chcesz? 

Padłem mu do nóg z nadmiaru wdzięczności. 
Udałem się następnie razem z ordynansuini za 

pułkownikiem i oficerami. Cały miesiąc pułko­
wnik przetrzymał mnie u siebie, aż wreszcie ua- 
cieszło od wyższej władzy zezwolenie na przenie­
sienie mnie do służby linjowej. Kapitana i jego 

| przeklętej kuzynki nie oglądałem już, chwalić Bo- 
j ga, na oczy. Jakkolwiek trudno mi było z poćząl- 
I ku nauczyć się musztry i innych rzeczy, to jed- 
' nak po krótkim czasie przyzwyczaiłem się do nich 

; opanowałem je. Byłem taki goiliw y i tak su- 
miennie spełniałem moje nowe obowiązki, że 

; wkrótce zdobyłem sobie reputację wzorowego, 
1 pojętnego i trzeźwego żoJUuwraa. Powierzano mi

nauczanie innych żołnierzy 1 bardzo często zwra­
całem na siebie uwagę dowództwu, zdobywając 
jego uznanie.

Żyłem sobie tok dość szczęśliwie przez 
szy czas, stałem sdę źdrowszy, silniejszy i odwa­
żniejszy. Gdybym nie był Żydem, zostałbym jo l  
dawno, podoficerem; ale ja Się o  to wcale ni* 
troszczyłem. Miałem łatwą służbę, nie 
muie, nie karano, nie bito i myślałem już, że od­
będę tak szczęśliwie do końca całą swoją słatbą 
wojskową

Ale Pan Bóg inaczej z rządni!
Przez cały czas mojej służby nie otrzyraajMi 

dotąd żadnej wiadomości od swojej rodziny 1 p rs f 
zwyczaiłem się już do myśli, że wykreślono T «lr  
z listy laazśnnej.

Nnglę otrzymuję zupełnie niespodizfewatrie ser­
deczny list od i odnogo z moich starszych braci.

Brat donosił mi. ‘że ojciec dawno. już umarł 
(matka umarła jeszcze wtedyj gdy zabrano mnie 
jako małego rekruta), że rodzina". prztsz dłuższy 
czas cierpiała niedostatek i utrzymywała się. *  
zasiłków gminy żydowskiej. Lecz od niedawna 
braciom zaczęło 'się powodzić i zdobyli sobie na­
wet spory majątek. Chcąc innie wynagrodz*ć M  
to, że ja własncin życiem okupiłem ich wolność; 
bracia postanowili odnaleźć mnie 1 w miarę mo­
żności ulżyć mi pien;ędzmi w  mojej niedoli.

Ciąg dalsay nastąpi,
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Bez steru JULJUSZ WITKOWER.

Chtodne miasto
„si le lait ae „precede pas, U n‘y a pas 

de tbeorie".
(B. Croce: Philosophie de ia pratigue 

economle e>t ethigue s. 29).
Celem A. Oide‘a jest tworzenie niepokoju: „Io- 

tudeter, tel est mon role" *). Książką jest wykładnl- 
ciem rzeczywistości: zmiennej, ciągle innej, nigdy
do przewidzianej. Każdy rozdział, każda stronica 
nusi być nowa nastrojeni, kolorytem, problemem i 
izlowiekiem. Przewidywać nie można nic, bo życie 
de da się ująć w karby logiczne. Andre Gide nie 
iakreśkł swoim boihaterom żadnego płann działania: 
iążdy posiada swój własny mechanizm życiowy, 
Izialający według nieznauych nikomu, nawet wła­
ścicielowi praw. Rola autora ogranicza się do ob­
serwacji, do pilnego notowania czynów i słów przez 
«ę  stworzonych postaci.

W takim staoio rzcC*y niuna mowy o  jedności 
akcji. Jedność akcji jest do przyjęcia tylko tam, 
gdzie jako zasadę zakłada sic ustalony charakter, 
rozwijający się według pewnych, z góry naznaczo- 
uych linii, konsekwentnie w jednym kierunku. Kon­
cepcja A. Gide‘a. wyłożona w książce p. t. „Pamięt­
nik fałszerzy pieniędzy11, jest walką, wydaną nie- 
«yiko zasadzie słabości, ale nawet identyczności o- 
lobowości! Jego bohater jest poprostu szeregiem po 
sobie następujących stanów, nie powiązanych żadną 
.wspólną myślą, żadną ideą-matką.

Gide stawia człowieka wobec fakt : i każe ma
działać bez namysłu. Rezonowanie jest rzeczą śmie­
szną i niepotrzebną, i tak nigdy nie można naprzód 
oznaczyć rozwoju wypadków. To, co istotne, — to 
■astrojc. każdorazowa postawa bohatera wobec o- 
Zaczaiącoj go rzeczywistości. Teorja iako próba u- 
■tatenia przebiegu jakiejś grupy zjawisk jest czemś 
iwtórnem, — następuje dopiero — po fakcie. Teoria 
Boa znaczenie wyłącznie historyczne i nie może ża­
dną. miarą być normą, probierzem czynów jednostki 
na — przyszłość.

Na tych zasadach budowana jest powieść -Les 
naves dn Vatican", oznaczona przez autora charak- 
BtrysiycztKan mianem „sotie" "). Ujęcie zawartości 
treściowej tego dzieła jest naezmiernie utrudnione 
przez rozbieżność całego szeregu niepołączonych ze 
Sobą wystarczającą wtęzią logiczną akcyi: konstru­
kcja książki je6t „gotycka11. Szereg rozdziałów to 
acereg i«Jmran, spiętych dopiero u szczytu nagle 
wykwitającą rozetą miłości dwojga metyle głów- 
■ych, Ue ostatnich z rzędu bohaterów.

Akcja centralna, osiowa, jest prosta: Zawodowe­
mu, „ideowemu11 bandycie Protosowi udaje się wmó 
,'wSt kilka łatwowiernym osobom, iż papież został 
wunknlęty przez swoich wrogów w „piwnicach 
Watykanu1'. Kościołem rządzi tymczasem „fałszy­
w y papież1', przygotowujący przyjście Antychrysta. 
W ten sposób Protas wyłudzał od wiernych znacz. 
*e sauny, potrzebne rzekomo na uwolnienie więźnia 
Watykanu.

Dookoła tej akcji toczą się wypadki, rozgrywają 
się sceny, uderzające naprzemian swą groteskowo- 
ścią lub tragizmem. Coraz to nowe postacie zjawia­
ją się na ekranie, przez chwilę stają w cennainym 
punkcie zainteresowania, — aby w następnej znik­
nąć, utonąć bezpowrotnie w wirze zdarzeń. Wyprą, 
iwa spokojnego i Bogu ducha winnego przedstawi­
ciela malomieszczaństwa i jego nawyczek Amedee 
Weomssio4re‘a do Rzymu dla sprawdzenia niesłycha­
nej wieści, jego nagła śmierć z ręki dawnego towa­
rzysza, Protosa Laffcadla, farsa cudownego nawró­
cenia uczonego członka leży masońskiej i jego mniej 
już cudowny powrót do starych „błędów11, historia 
starania się arystokratycznego literata Baraglioula 
O fotel w Akademii, miłość Laffcadja i Genowefy, 
córki Baraglioula, — wszystko to epizody, pozornie 
nie powiązane ze sobą, wtłoczone jakby przemocą 
w „akcję11 główną, rozsadzające ramy jednej powie­
ści. Są to akcje odrębne, posiadające odrębnych bo­
haterów, odmienne drogi i cełe. 1 o, co je łączy, co 
je spaja nierozerwalnym wiezem, to — rzeczywi­
stość. Drogi tych ludzi sa różne ale są punkty, w 
których się mimo. a nawet whrew ich woli przeci-

•) Journal des Fauwnonaayeurs N. R. F. Paris 
1927, s. U l.

•) Les caves du Vatican N. R. F. Paris Sotie. Pod 
aazwą tą rozumiano w średniowieczu utwór drama­
tyczny, którego wszystkie postaci byty lub udawały 
MOltffiÓW* '  ~

nają. Młody Laffcadio nie ma nic wspólnego z Fleu- 
rissoirem. Różni ich środowiko, wśród którego wzro 
śli, wiek i zajęcie. Los połączył ich przez kilka mi­
nut. Ale ta mała chwila przecięcia się dwóch dróg 
już w ystarczy jednemu z nich mesie śmierć nagłą 
1 gwałtowną, drugiemu ponury cień morderstwa, 
który położy się na dalszetn jego życiu. —  Kiedy 
się czyta tę książkę, ma się nieustannie wrażenie, 
że za plecami osób działających kryje się jakaś 
siła nienazwana, nadludzka, właściwy motor w y­
darzeń, kierujący sie swoją, niezrozumiałą dia nas 
logiką. Dlaczego Laffcadio wyrzuca Flenrissoire'3 z 
pędzącego pociągu? Nie czyni tego and z chęci ra­
bunku, ani z zemsty, czy nienawiści. Nie zna prze­
cież swojej ofiary. Zbrodnia nie miała żadnych mo­
tywów. Była wynikiem gorączkowej, rozsadzającej 
pierś chęci poznania tego, co nastąpi za chwile, żą­
dzy przyspieszenia i nadania swoistego charakteru 
biegowi rzeczy. Laffcadio nie wyrozomował swego 
czynu. Zabił człowieka, ponieważ zdawało mu się, 
że los żąda tego. Uzależnił wykonanie od przypad­
kowego pojawienia się światła na czarnym horyzon­
cie nocy, od czegoś, co leżało poza obrębem potęgi 
jego woli. Znajdował się pod naciskiem cudzej mo­
cy, 'działającej poprzez niego: był nieodpowiedzJal. 
uy.

Laffcadio wie jedno: „niema „reguł życia11, o któ- 
rychby nie można powiedzieć, że lepiej jest iść za 
icb antytezą11. Względność jest dominantą jego ży­
cia. Którąkolwiek drogę obierze — wszędzie rów­
nie dobrze czai sic nieznane, mogące wypaczyć naj­
lepszą chęć, zniszczyć najwspanialszą myśl. Idąc za 
popędem, zrodzonym w chwili, z okoliczności unika 
się niepewności, niepokoju, a zyskuje się, przynaj­
mniej na czas działania, spokój 1 równowagę umy­
słu.

I na tej drodze, — znowu z przez przypadek, — 
Laffcadio zwycięża, a za jego winę ginie ten, który 
był stokroć bardziej od niego doświadczony, sto­
kroć dojrzalszy, świadomy celu — Protos. Protos 
usiłuje organizować chaos, który go otacza! Jeżeli 
rozbija istniejące społeczeństwo, to czyni to w imię 
— innego. Zaprzysiągł zgubę „sk uupiakom1, bo 
chce utrzymać „subtelnych1*, międzynarodową or­
ganizacje oszustów.

Protos posiada swój odpowiednik po tamtej stro­
nie społecznej granicy, — w zimnym i eleganckim 
Baiagliculu. Różnicy zasadnicze: między nimi nie­
ma, dzieli ich ‘ylko teren działania. Protos używa 
wszelkich środków do zdobycia pieniędzy, — Bara- 
glioui porusza wszystkie sprężyny dla uzyskania 
miejsca w Akademii. Jednemu i drugiemu wydaje 
się, że życie posiada wymiary, że można z góry u- 
staijć granice możliwości.

Laffcadio stoi między nimi. Obaj usiłują go wcią­
gnąć w orbitę swoich interesów i ipodobań, narzu­
cić mu prawo ich własnego życia. Nie udaje im się 
to, bo życie Laffcada jest afagdezne, w ciągłej dy­
namice, w ciągiem stawaniu Tamci ulegają, ponie­
waż się przelłczylL Laffcadio zwycięża, gdyż nie li­
czył wogóle, gdyż djkonu.e tyli o tego, co nakazuje 
mu bezwzględnie narzucająca się konieczność, pod­
daje się idącej fali, zmienia kk aek zależnie od 
wiatru. Płynie bez steru, ni": widzi przed sobą żad­
nego portu, żadnego schronu, naorzóć gna go tylko,

Zaś dorożkarz gra na jarkiej fujarce. 
Wyciętej zgrabnie z wierzbowego tyka. 
Ulicami chodzą wiekowi starcy,
Biały każdy. Podobny do Asnyka.

I grają dwornie samochodów trąbki, 
Samochody są męskie 1 stalowe.
Pani w uśmlechn pokazuje ząbki:
Na lampy uśmiech przenosi perłowy.

I brzęczą dzwonki błękitne tramwajów. 
Konduktor w sine się zapatrzył niebo 
I podróż odbyć mając do Bombajn,
Na ławce nsnął łagodny, bez gniewu.

Śpiące uliczki, biorąc się za ręce;
Jak lśniące dzieci otuliły miasto,
Kościołów złote je zamknęły wieńce.
Księżyc wonną opłynąt je omastą.

Dobra wróżka z perłowej porcelany,
Przeszła się po mieście, udając damę,
A zamek siwy, w mądrość zasłncfaany, 
Kluczem otworzył srebrną panoramę.

Wtenczas na rynku, jasnym jak pochodnia, 
Chodzi żołnierz, stawiając krok po kroku. 
Stąpa miarowo, twardy rok po roku,
W błękitnej bluzie i czerwonych spodniach.

Czemu więc nie można zapłakać nad nim. 
Nad siostrą śliczną, zatopioną w rzece, 
Dlaczego zapłakać nie można, zgadnij. 
Całując jej smutnie szumiące ręce?

Bowiem miasto ma z achatu nstn 
I chłodny oddech zamyślonej dłoni,
Jego twarz jest twarzą szklanego lustro,
W które księżyc kościanym palcem dzwoni.

Brylantowe oddzwaniają fujarki,
Na których grają dorożkarze smutni:
Niby ja. gdy cafnję wonne wargi, 
Cbłudnlejsze codzień — zimniejsze okrutniej!

iak wszystkich boha‘ erów A. Gide^, nie daiacy się. 
poskromić niepokój. To; co się już siało, nie tłuma­
czy nam tego, co ma nade.ść. W  chwili, która się 
rodzi, jest ukryta nieskończona ilość nowych koon- 
binacyi. Poznać je wszystk.e. zacnłysnąć się niemi, 
rzucić i znowu czeka! na nowe objawienie życia, — 
oto jest cel godny członek*. Trzeba chwytać 
wszystko, złe czy dobre, ba w każćym czynie leży 
zarodek nieograniczonego rozwoje. Wybierać niema 
poco, — 1k> o icm, co jest ziem a co dobrem. prze­
konujemy się dopiero potem. Dopiero na podstawie 
faktów tworzy się teorja.

Życie jest dla A. Gide1,- c'ag’c wewnątrz siebie 
się przetwarzającą mglaw:cq. terenem walki, m  
ślepo, bez rachuby działających si!. Logika jest w y­
rzucona poza nawias przez nieznany współczynnik 
X, przez samo principium vitae, przez wolę, rządzą­
cą się prawem intuicji Emanneł Stein.

Conrad? ksf*fk? o miłości
Można m ówić o miłości rozlewnie, lirycznie, 

s  można mówić po męsku, to jest nie naduźy - 
wając wcale słowa. Taką na wskróś męską 
kajążką o miłości jest powieść Conrada „Z w y ­
cięstwo" (Nakład Ossolińskich we Lwowie).

Miłość wyrasta u Conrada na tle całego ży­
cia. Ta miłość, chociaż, jeśli chodzi o fabułę 
powfeśoi, jest czemś nagłem, rzekłbym, pra 
wie przypadkowem, w rzeczywistości jest tyl 
ko ostatecznym rezultatem świedomie prze 
żytego życfia. Chodzi tu o pozycję wobec życia, 
o ostateczną prawdę i sens życia.

„Zwycięstw o" jest też pewnego rodzaju auto 
biografją Conrada. Po Conradzie pozostały 
listy, notatkń, wspomnienia* są już i blogra- 
fje  jego oparte właśnie na tym materiale. 
Mam jednakowoż wrażenie, u; jważniej-

szym (I- umentem do pozm tiła Conrada jest 
ostatn u jego powieść. Bez wstępu do „Zw ycię 
stwa" nie można wogóle zrozumieć tego czło- 
wCeka, który był twórczym, aktywnym, a na­
wet awanturniczym, a jedncJr pozostał zawsze 
takim prześlizgującym się przez życie H ey- 
stem. Cieniem wśród cieni. Polskość, w ostat­
nich latach doptero uświadomiona, sprawiła, 
że Conrad nie zrósł się ze środowiskiem, n ic  
mógł się stać Anglikiem, ale nie był już Polo 
kilem, życie stało się dla niego grą i to grą nie 
równą, a uśmiechy przeznaczenia, chow ają­
cego w swych fałdach zawsze jakąś tajemni­
cę nie były odpowiednikiem tej gry. Dobrze 
jest, gdy szewc dalej robi buty, a rolnik po­
zostaje przy pługu, chociaż walą się posady 
świata* bo lęk nasz wobec życia jest z tą ta-
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jćuihicą życia niewspółmierny. Ale czy można 
Rąchować taka pozycję, gdy giunl usuwa się 
* pod stóp? A może należałoby być cieniem, 
prześlizgującym się przez życie, nigdzie więc 
korzeni nie zapuszczać, wszędzie być tylko 
Przemijającą falą i w tem przemijaniu upa­
trywać jedyny sens życia ?

Oto świat idei i zagadek, z którego wyłoni­
ła się powieść Conrada. A na łem tle wyrasta 
Boiłość, rozwijająca się równolegle i w duszv

r zyzny i w  duszy kobiet}" Miłość staje snę 
mężczyzny zwycięstwem organizacji ży ­
da, próbą zapuszczenia) korzeni, im peraty­

wem  narzucającym odpowiedzalność za prze- 
tlywŁiie życie. Dla kobiety staje się miłość 
WOZWojem, organicznym rozkwitem, olbrzy­
mią rewolucją, ogarniającą wszystkie, najdal- 
tte i najaiemniejsze dziedziny życia. Dla męż 
Czyzny jest artykułowaną mową, jest siłą or­
ganizującą świadomie życie, dla kobiety jest 
szeptem podświadom ych sił, oszałamiającą i  
W yzwalającą tajemnicą, wobec której słowo 
jest bezradne, jest narodzin Łimi duszy.
; Ciekawą, piękną 6 pobudzającą do głębo­
kiej zadumy jest ta pieśń miłości Conrada,

M. K-

g g O M g i  «-»TĘRflCKft
ZGON THOMASA HARDYEGO.

Ouegdaj zwarł w 87 roku życia sir Thomas Har­
dy. Znakomity ten pisarz angielski był realistą. 
■Pozostawał pod silnym wpływem francuskiego 
krytyka Hipolita Tainea, ale też rosyjski i skan­
dynawski naturalizm oddziałały na jego tw ór­
czość. Hardy był poetą melancholji i rezygnacji, 
jako ostatecznego rezultatu naszych doświadczeń 
życiowych. Człowiek jest tylko produktem społe­
czeństwa, a losy jego są z góry niejako określo­
ne. Hardy był jednakowoż także piewcą piękna 
przyrody, a jego powieść pt „Zdała od tłumu"
Pełną Jest cudownych opisów natury.

Thomas Hardy urodził się w roku 1840, studje- 
Wał architekturę a nawet na tem polu uzyskał pe- 
Wną sławę. Do najlepszych jego powieści należą 
*Tass o f U‘Urbeville.“ i „Yuda tb< Obscure"

PIERW SZA ROCZNICA ZGONU ACHAD-HAA-
Dnia-27. Tebet (20 bm.) mija rok od dnia zgo- 

«U Achad- Ha arna W Palestynie przygotowuje 
się szereg uroczystości dla uczczenia pamięci A- 
Chad- Haarna.

MINĘŁO PIĘĆ LA T OD ZGONU ELIBZKRA 
BfiN JEHUDY, nieustępliwego fanatyka języka 
hebrajskiego. Ben Jeh uda nie tylko głosił postu­
lat używania języka hebrajskiego, ale sam postu­
lat ten konsekwentnie realizował. Jak wiadomo, 
łest on autorem wielkiej hebrajskiej encyklopedji 
Językowej, której pierwsze tomy już się ukazały.

„HACEFIRAH" przedrukowuje pierwszy n- 
byór C. P. Chajesa, ogłoszony w „Hacefirze" 
Przed 38 laty, kiedy C. P. Cbajes liczył lat 13. O- 
bok wiersza zamieściła redakcja „Haceliry" uwa- 
8ę że autor mimo młodego wieku zadziwia zdoi 
•ościami, bystrością umj słu i wielką erudycją.

HABIMA WE WŁOSZECH. W  lutym br. wystą- 
Pi Habirna wo Włoszech, przyczem zapowiedziane 
•ą już przedstawienia w Mcdjolanie i Rzymie.

* TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH

Wystawy zbiorowe Markowicza, 
Fabijaóskiego i Malickiego

Artur Markowicz
Pierwszeństwo ze względu na ilość i jakość w y­

bawionych obrazów należy się Markowiczowi, 
któ ry w sześćdziesięciu kilku swoich pracach dal 
ham właściwie całokształt swojej pięknej i płod­
nej twórczości Są tam wnętrza, kompozycje ro ­
dzajowe żydowskie i holenderskie, pejzaże i por­
trety.

Świat wyobraźni A. Markowicza obraca się ni- 
*ty w  mistycznie zamkniętym kręgu, oderwanym 
°d wszelkiej hałaśliwości i nowinkarstwa. Wśród 
t-Uiiej rozpowszechnionej blagi malarskiej, wśród 
gonitwy za efektem wypróbowanych środków ar­
tysta nasz stoi wśród nas szczery i prosty, wyłą­
cznie oddany swojemu powołaniu i kształtowaniu 
swojego świata. Mało jest dzis wśród nas mala­
rzy, którzyby tak nierozłącznie potrafili stopić 
W jednolity organizm dwa tak odrębne śWi, ty, ja 
kiemi są epicka objektywność nie wychodząca 

oza naturę ujr‘ w  dyscyplinę kompozycji i św.at 
ubjektywnej r -I  świat własnej duszy.
Tylko n iezw ^ .., szczerość wobec siebie, jedy-
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NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA
WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA.

WŁADYSŁAW MICKIEWICZ: Pamiętniki. Tom 
11 1862-1870

MICHAŁ BOBRZAŃSKI: Dzieje Polski w zary­
sie. Wydanie IV. uzupełnione. 2 Torny.

WOJCIECH BARANOWSKI; „Gaudeamus!* P o­
wieść (sir 350). - -

JOZEF GARDECK1: Było nas trzech Powieść 
bez romansu, (str 259).

HENRYK ŁUBIEŃSKI: Zwycięzca. Powieść
(str. 238)

WŁODZIMIERZ PERZYŃSKI: Lekarz miłości. 
Komedja w 3 aktach, (str 127).

POLA NEGRI (KSIĘŻNA MDIYANł) KRÓLO­
W A EKRANU napisał Aleks. Stawski. Barwny 
o-pis kariery artystki. Skl. gl. -Gebethner i Wolff, 
(str. 128, cena 2 zł.).

» • •

TADEUSZ TESLAR (b. korespondent PAT-nej 
w Moskwie): Czerwona Gwiazda Prawda o  so­
wietach i komunizmie. — Nakł. Twa Wyd. Strzel­
czyk i Kąsinowśki, Warszawa 1928 (str. 136, cena 
zł 4,50). Publikacja źródłowa i nader interesują­
ca. Obszerne omówienie wkrótce zamieścimy.

R. N. COUDENHOVE- KALERGI: Ilcld oder
Heiliger. - Paneuropa Yerlag. Wien 1928. (cena 
Mkn. 4,50, w  płótnie 7.) Ciekawa i pełna esprit roz­
prawa o  etyce europejskiej. Autor nawołuje mło­
dnieć europejską do stworzenia nowej syntezy ry­
cerskości z elementów hinduskiego ideału święto-, 
ści i dawnego europejskiego ideału bohatera.

t » I
OSTATNI ZESZYT „PRZEGLĄDU POLITYCZ­

NEGO" (listopad 1927) poświęcony jest sprawom 
azjatyckim. Nadto Saint- Brince omawia sprawę 
raportu Parkera Gilberta. Obfita kronika, bibljo- 
grafja i chronólogja wydarzeń. Adres: Warsza­
wa, N Świat 47.

„MUZYKA". Na czele ostatniego numeru 
(gwiazdkowego) miesięcznika „Muzyka", wycho­
dzącego pod sprężystą redakcją Mateusza Gliń­
skiego, zamieszczona została piękna improwiza­
cja Stanisława Przybyszewskiego pt. „Ton duszy 
polskiej'1 Następuje po niej dłuższe stadjum prof. 
Dr. A. Chybińskieg© o  kolędach i pastorałkach 
polskich. Igor Strawiński rzuca garść interesują­
cych uwag o  współczesnym neoklasycyzmie. Twór 
ca systemu gimnastyki rytmicznej E. Jaques- Dal- 
croae omawia szczegółowo podstawy tego syste­
mu, zaś Luta Nunberg skreśla zasady swego no­
wego systemu pedagogji muzycznej, polegającego 
na stosowaniu zdjęć kinematograficznych. Numc-i 
zawiera obszerną, jak zwykle kronikę, recenzje, 
przegląd prasy, rozmaitości, komunikaty i obszei 
ny dział radjoloniczny. Nadto do numeru dołączo 
;iy jest „Bullełin Musical" w języku francuskim 
Adres Warszawa, Kapucyńska 13.
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rie  tylko uważne wsłuchanie się w zew własnego 
serca mogło zrodzić taką rasową sztukę.

Aktawistyczny jakiś nakaz, niezmazalne dzledzi 
ctwo krwi każą mu sziukac tego wspólnego wątku 
duchowego, jaki łączy przeznaczenie świata z prze 
znaczeniem człowieka Jest w  tem trochę literatu­
ry, której w  tej chwili nmknąć nie mogę - -  bn 
piszę o  artyście, którego specyficzuL oblicze w y­
maga tłumaczenia nietylko walorów formalnych, 
plastycznych, ale i wglądnięcia „od wewnątrz". 
Przed kilku lały pisałem o Markowiczu, że t-zyma 
go na uwięzi i czaruje świat tradycji — rytuał, 
nie specjalnie żydowski ani holenderski, ani jaki­
kolwiek inny, ale jest to rytuał ogólno ludzki, e- 
manacja ducha poprzez formę, najdoskonalsza syn 
teza życia, złożona z istotnych, nieprzemijających 
wartości i czynników, po wyabstrahowaniu wszel 
kiej przypadkowości.

Tak samo wszędzie i zawsze poruszać się będą, 
- iedziieć i metafizyczne dysputy prowadzić będą 
wszyscy starcy w oczekiwaniu śmierci, jak siedzą 
i rozmawiają Żydzi z przytułku starczego.

Tak sau o rozkosznie grzać się będą w  słońcu 
t a plaży ludzie młodzi pod każdą szerokością geo 
graficzną — jak to -"-n in  w „Sopotach"

Blisko'* intymno r k  wnikająca • widza,
subtelne, nieuchwytne porozumienie nastające

Str. 9 .

r>o nabvcia w pierwszorzędnych aptekach i drogerjacft 
Apteki: Mag W ac'aw Bezuch. Wag.J. Betger .Mag. Adam 
Linder. Mag. fi. Laczka, Mag. M. Masłowski, Mag. K. No­
rek i Ska, Mag. Zygmunt Łapiński. Mag. Oświęcimski,
K. Wiśniewski Skład aptecz. „Sanitas“, Siadnica aptpcz 
0Zoria“ . Drogerje: Mag. J. Hanak. Bronisław Piątkowski 

Wilkosz J . ______________

Film, a braterstwo ludów
W niedalekiej przyszłości ukaże się na ekra- 

nach film Paramonntu ..Drut kolczasty". Główną 
rolę kobiecą gra w nim Pola Negri, partnerem 
jej jest Anglik Glive Bi-oock .
« Pan Clive Broock wypowiada z, okazji filmu 

następujące uwagi:
„Tempo naszego życia jest tak szybkie, że latu 

wojny wydają się zamierzchłą historyczną niemal 
przeszłością* Zapomnieliśmy o  niewolą gSodzie ' 
i chłodzie, o  nieludzkich mękach miljouów. M ówi­
my i czytamy ustawicznie o  nowych, grożących 
ludzkości wojnach, myśl o  braterstwie ludów gi­
nie w żelaznych kleszczach przeklętych haseł od ­
wetowych.

A przecież ideałem całej ludzkości wianu być 
pokuj i pojednanie. Gram w obrazie „Drut kol­
czasty - żołnierza armji, która kiedyś była nu 
wrogą i zdaje mi się, że grając swą rolę wedle sil 
jak najlepiej, spełniam pewną misję Możliwość* 
że „Drut kolczasty" przyczyni się do umocaieaia 
idei braterstwa ludów dodała mi w pracy gor%- 
cego zapału.

Fabułą filmu są dzieje pewnej francuski, która 
Pokochała się w niemieckim jeńcu wojennym*. 
Cala wieś Opanowana obłędeoi szowinizm u nm > 
ślad,uii.. młodą nairv. która w dodatku :;u .. ąę* 
wien francuski sierżant. Niemiecki jeniec przy­
chodzi z pomocą francuskiej dziewczynie i w wal­
ce zabija francuskiego żołnierza Przychodzi At 
rozprawy sądowej, na której Francuzka stn u l 
zeznaniami ratuje życie Niemca Cała wieś żtamr 
sza kochanków do opuszcaoua mieJeóowoścL Ml 
ostatniej chwili wraca brat dziewczyny z niewoli 
niemieckiej, wprawdzie ślepy, ale z jasnowidzącą 
duszą. Zawdzięcza swoje życie bohaterstwu żoł­
nierza niemieckiego i pod wpływem jego opowia­
dania chłop francuski rozumie* jakie niebezpie­
czeństwo dla ludzkość, przedstawia ten wewnętrz­
ny drut kolczasty w duszach 

Rola Foli Negri należy da jej uajświetaiejBaycBi 
kreacyj filmowych 

„Drut kolczasty* może być uważany na piertr- 
Łzy film amerykański, naprawdę pacyfistyczny.

»■ ■> w— — ■— ięneawit— — — i — i
między obrazem a nami, to — poza mistrzostwem 
wykonania — najpewniejszy filar popularności 
Markowicza.

Markowicz jako artysta. jaJko wirtuoz wwtośoł 
formalnych nie ustępuje ~  subtelnemu poecie 
Mistrz pasteli, którą operuje na swój wła&ny, zu­
pełnie odrębny sposób, łącząc właściwości dwócb 
odmiennych technik: olejnej, dającej z  natury swo 
jej charaktcrystyczaią głębię, ciężar i szerokość 
płaszczyzny i — pastelowej, której specyficzno­
ścią znowu jest przejrzysta lekkość, powiewriość 
i tendencja linearna. Z tych sprzecznych walo­
rów, jakie dają le poszczególne sposoby, Marko­
wicz wypośrodkowal swoją fakturę, nadając o- 
brazom swoim osobliwego niepowtarzalnego cza­
ru. Pastele nakłada wypukłą, grubą warstwą, ale 
linją tak wąską, konturem tak czystym —  że nie­
jeden wytrawny znawca właściwości kredki zdzi 
wiońy stanie nad miniaturową dokładnością k a t  
clego pociągnięcia. —
. Niemniej godną podziwu jest subtelna, niezwy­

kle wytworna tonacjf kolorów, a nadewszystk®
aksamitna, świetlista głębia jego tonów.

M. Waldmau.

(Dokończenie nastąpi.),
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N asz Ideał wychowawczy
(R ) W ojna  i sto»ui»ki powojenne zadały

Śmiertelny cios dużo zapowiadającemu rucho 
\vi młodzieży w Europie. Ruch taki dziś nie 
i - tnie je. Pozostało po nim killkanaście dzieł, 
kilkadziesiąt broszur i czasopism, przeważnie 
uieczy lanych, przepojonych szczyun mi hasła 
mi świeżego, młodzieńczego idealizmu i na 
tem koniec. W  życiu młudzieży i w  je j ugru 
powaniach trudno się dopatrzeć oddziaływa­
nia lub przcięcia się temi wartościami, które 
ruch młodzieży stworzył. Tak więc zamarł ów 
ruch przeciw nezduszności życia ludzkiego, 
zamarła ta silna tęsknota do większego szczę 
śc>a. do większego rozwoju prawłasnego ży­
cia. do młodzieńczej romantyki, do przemia­
ny, podniesienia i odnowienia istoty ludzkiej 
Zatarła się różnica między „m łodym i" i „sta- . 
rym i“ , jeśli chodzi o  momenty peychologiczY  
ne. Znikł młodzieńczy' typ psychologiczny, od 
rębny s t y l  życia, bunt przeciw przestarza­
łym  wartościom społecznym i kulturalnym i 
<łąin)'e do nowych.

Istnieją „pedagodz i d ia ła cze  społeczni 
(także i u nasD, którzy w  upadku odrębnego 
rnenu młodzieży widzą pomyślny objaw. Kuł 
tywował on, zdaniem ich, „niezdrowy roman 
tyzm " kosztem „zm ysłu rzeczywistości", odsu 
wał młodzież od zagadnień teraźniejszości wy 
twarzał odrębny światopogląd, krytycyzm, 
krańcowość, rtwółucy jność Otwierała się co ­
raz większa przepaść między „m łodym i" i 
„starym i", brakło porozumienia, wspólnej mo 
w y.

Dziś zmieniła się ta „niewygodna" sytuacja, 
młodzież Dosłusztm jest nakazom starszych, 
nW> rewolucjonizuje ich ideałów, jest ostrożna,y 
kamorom ‘ sowa. nie szuka nowych dróg w y- 1 
Hycla się kroczy po utartych óciczkach, w y ­
próbowanych i strzeżonych przez starsze po­
kolenie i  staje się powolnem narzędziem ta­
kiej exv innej polityki i partji. A  w ramach 
partyj poddaje się wpływ om  „doświadczo­
nych”  osobistości i resztki świeżej, zachowam j 
młodzieńczości toną wśród mnóstwa szarych 
aajęć codziennych życia partyjnego.

Czy objaw taki można uważać za dodatni? 
Zdaje się, że niema wątpliwości cc do odpo­
wiedzi na to pytanie. Jeśli patrzy się na ruelt 
m2odzieżv jako na odrębną sektę, Uegująeą rze 
ezvwiste waril..ki, nieodpowiada jące duchowi 
młodzieży, odsuwającą się od rzeczywistości 
życia społecznego i kulturalnego, lo scepty­
cyzm  w stosunku do tezo r jchu jest uzasa­
dniony. Ale ruch młodzieży nie był nigdy se­
ktą, lecz buntem przeciw starszej dekadencji, 
dążeniem do przemiany istoty ludzkiej i życią ( 
społecznego, wałku /  przestarzałemu pojęciam i 
ł o  nowe wartości duchowe. Tem był pierwo 
tnie skauting, tem był Wandervogel, tem trż 
był dawny „Haszomer Iiaęair". A odegrał on 
nie tylko w żyćtu młodzieży niepoślednią ro ­
lę. W alory etyczne, typ psychologiczny, odrę y' 
boy styl życia składały się w  sumie na Ideał

Mato słychać w ostatnim czasie o ruchu młodzie- 
ay żydowskiej w Niemczech. Przed kilkoma laty 
był ruch ten ideologicznie bardzo silny. Przemożny 
wpływ wywierał nań z- pośróu Żydów Bttber, Z. 
Bernfeld, Rappaport.' a nadto szereg ideologów mło­
dzieży niemieckiej. Znajdował ruch ten wyraz w or- 
ga«.zaeji „Blau-Weiss", która nakreśliła drogi mło­
dzieży w Niemczech i stała się źródłem emigracji 
chaiucowej z tego Iraju.

„Blau Weiss" powstał w roku 1912, a powołali go 
do życia akademicy smnistyczai, którzy pragnęli 
stworzyć młode zastępy sjonistów. Forma „Blau 
Weiss" była właściwie forma „Warnderycglu", któ­
ry w czasie swego rozwoju dokonał przewrotu w

w ychow aw czy społeczoiu w , co nie by ło  oboje 
(nem Ula roli i znaczenia narodów i państw,

Ruch młodzieży przybierał w ró2nych kra­
jach różne form y. Był czas, kiedy hasłem je ­
go była „praca wśród ludu". I setki m łodzie­
ży udawały się do wsi i zaułków, by wśród 
ludu szerzyć oświatę. Nawet w Ameryce, gdzie 
nigdy nie było m ow y o ruchu młodzieży w zna 
czeniu europejskiem, ideałem je j było prze­
bywanie wśród warstw pracującyh. Bywało 
że ruch ten podejm ował walkę o  wolność swe 
go narodu lub stawał się pierwszorzędnym 
czynniKięm w rewolucjach społecznych. Nie­
kiedy kładł główny nacisk na wychowanie 
pięknego człowieka, przepojonego idealizmem 
ii dążącego do reaRzacii szczytnych ogólnolu lz 
kich haseł. W  ten sr^sób tworzvł się ideał w y 
ehowawczy społeczeństw, powstawał cel *>ą 
żeń, wspólny może niewielu :ednostkom, ale 
stanowiący świetlany przykład dla narodowe 
go wychowania.

Dziś nie mają społeczeństwa ideału wyćhowaw 
czego. Być może. żt przyczyną tego jest oko­
liczność, iż wiele z celów o  które wałczył 
ruch młodzieży, zostało urzeczywistnionych. 
Ale równocześnie ujawniły s;ę nowe cełe o 
w idkiem  znaczeniu, ort których ręapzacji za­
leży los narodów i ludzkości. Nigdzie w  ohe- 
cnem życiu młndsyeży niema nawet 
świadomości tych celów, ani kooiccznośft dą­
żenia do ich realizacji. Znane obławy życia 
obecnej ndodz:eżv sa iaakrawym dowodem te 
go twierdzen a. Na Zachodzie w  Anglji. H o­
landii poisw laią sie p !erwsze o-inichó m ło­
dzieży, ale są to nieznaczne, oazy wa pusłyni.

W  ehsv;ii upadku ruchu m łof!vi'ży i zaniku 
ideału wychowawczego społeczeństw, z dumą 
inleżv s-wierdzić, że bodaj jedyny ruct. m ło ­
dzieży żydowskiej ostał się , stworzył praw-z 
dziwy narodowy' ideał wychowam *. Naj|uę 
knięjszjyn wykwitem tego ru*hu i p tśn .ą  
nad pieśniami ruchu młodzieży wogóle jfc.i 
niewątpliwie rolnik zydowskk uprawniający 
samodzielnie ugory palestyńsk i. Torowanie 
drogi d niezależnego żyeią narodowego i o- 
parcia go na zdrowych podstawach ekwtomi 
cznych oto wspaniały wynik ruchu m łodzie­
ży żydowskiej. Ten typ rolnika żydowskiego 
stanie się z czasem ideałem wychowawczym  
narodu, Yył nim kiedyś „nućm bl" i „iłu j" 
był przez pewien czas inaśkil iiiłePgcn. dziś 
należą oni do przeszłości. Poezja wielbiąca prs 
cę i znojny trud palestyński przemawia do 
nas głęb<ej, niż „nauka" bethamidrasZowcg^A 
„m atm ida" czy argumenty i „wiedza" maski- 
la. Typ rolnika żydowskiego, pracującego sa­
modzielnie na ziemi narodowe i —  oto dzi 
siejszy ideał wychowawczy. Toruje on sobie 
powoli drogę do serc młodzieży żydowskiej i 
już dziś odgrywa wielką rolę. w je j życiu, A 
jest to zdrowa podstawa wychowawcza, jakiej 
dotąd nigdy nie mieliśmy.

umysłach młodzieży niemeckiej 1 wywarł decydu­
jący wpływ na rozwój i omancypac.ę młodzieży w 
Niemczech. Zasadniczo dążenia „Wande,rvoglu" w 
kierunku wprowadzenia zdrowych stosunków mie­
dzy młodzieżą obojga płci, dbania o zdrowie i zaję­
cia się pogłębieniem kulturalnej przeszłości nar oda 
niemieckiego weszły także w program „Blaa Weis- 
su“ . W owym ezasie (w pierwszych latach po wol­
ni-) był „Blau Weiss" prawdziwym ruchem 
dzieży, atoli jego program sjonlsts czay był stosun­
kowo slaby. Kierownicy „Bur Weissa" rozumieli 
znaczenie ideologii sjooistyczaej i usiłowali przepoić 
tuą młodszych członków , Blau Welssu". Atoli bra­
kło bu realnych planów rcabzac.U sjcjjizmu wśród

młodzieży.
Ze zmianą sytuacji politycznej Pale: tyny nastąpt-. 

U głęboka przemiana w życiu młodzieży żydów* 
skiei w Niemczech. Rzucono wówczas hit sto. piacy 
na roli I I znowu n> stało sie to bez wpływa aMu. 
których teudericyj ruchu młodzieży niemieckiej. Kie 
równicy „Blau Weissu" porzucili miasta i poczeit 
pracować na roli. Dwa dążenia tego ruchu zostały; 
zrealizowane. Pęd ku romantyzmowi w życiu lea- 
nostki, życic na łonie przyrody, a takie Ideologia 
sjonlstyczna stały się rzeczywistością w ruchu tnl®* 
dzieży żydowskiej w Niemczech. Uwydatniło się to 
w szccególnosd podczas „dnia młodzieży" we wrZw 
śniu 1918 roku. Ale już wówczas ujawniły sie dwas 
sprzeczne programy. Jeden żądał należytego przy* 
gotowania duchowego zastępów młodzieży przed 
osiedleniem w Palestynie, drugi kładł szczególnie 
nacisk na budowę nowego życic społecznego w Pa­
lestynie przez własną pracę, bez uwzględnienia mo* 
mentów kulturalnych ideologii słońskiej.

Wielu z „Blau Weiss" osiedliło sl« w Palestynie 
na roli i należy obecnie do organizacji robotniczoł.' 
Po emigracji przywódców ruch „Blau Weiss" w 
Niemczech począł upadać.

Obecnie Istnieje w Niemczech organizacja mło­
dzieży, sympatyzująca z ruchem robotniczym w P* 
lentyote 1 dążą_a dc osiedl.-ula się w Erce,

K R O  WIKA °
WYBORY DO /YDOWSKIEOO CENTRt M AKA 

DEMICKIEOO małą się odbyć wkrótce w W Tura­
wie. Ja* w adouw, w Krakowie, Lwowie 1 Wilnie 
uzyskali przy wyborach większość sjooiści. Mło­
dzież sjudery-zna w Warszawie przygotowuje de 
bardzo energicznie do wytorow. W nałbllższycb 
dniach ma ukazać się czasopismo w ięzyku polskim 
i bebrciskłzr, wydane przez warszawski. „Jardem 
ję“ i i oświecono wyborom.

PLAMIĄ riONOH AKADEMIKA? Akademicy 
szwajcarscy powzięli na swej konferencji rezolucję, 
potępiająca pogromy, urządzane przez studentów 
rumuńskich, k.órzy przez czyny swe spiamili ho* 
oer akademika"- Jakie naiwną jest ta rezolucja? 
Czyżby studenci rumuńscy spłemJAl tylko „honor a- 
kadeanika"?

GDUD MEOINE HA5AFA. Pod takiern nazwis­
kiem ls.r_ie.je, jak w ado o*-, w Palestynie organiza­
cja młodzieży żydowskiej, której hasłem iest opano­
wanie j#zyk, hebrajskiego we wszystkich dziedzi­
nach żyda. Organizacja ta dziełl się na 7 oddziałów. 
Między jmnemi jest specjalny oddział nauczycieli, 
którzy dobrowolnie nauczają języka hebrajskiego, 
oddział propagandy, oddziel strzeżenia czystości le- 
zj ka, odazLJ. dbający, aby we wszystkich instytu­
cjach był Język hebrajski językiem panującym i od­
dział dla wewnętrznej pracy — kulturalnej. Dla rwt- 
_ srzeoia języka hebrajskiego 1 literatury nebrai- 
siej położyła ta organizacja wieJkie zasługi.
KFAR JCLaDIM OTRZYMAŁO TORTLPIAN. Ta- 

ką notatkę można było czytać niedawno w prasie 
palestyńskiej. Widocznie jest to ważne wydarzenie 
w dziejach tej republiki młodzieży, skoro podano 
to do wiadomości publicznej. Sieroty, dzieci ofiar 
pogromów ukraińskich, mieszkający w Klar jeładlm, 
maja do wód do radości-

ROZPOLITYKOWANA MŁODZIEŻ. Komunirtt - 
czth' pismo żydowskie „Sztern" w Charkowie wy­
daje dodatek dla młodzieży p. t. „Jungę Owardie". 
Dodatek teo mało różnł się od pisma „Sr:ern“ . Głó­
wnym tematem jest polityka obecnej większości w 
Sowietach. Wszystko przykrojone jest wedle szab­
lonowego, otlcjaiuego komunizmu. Nawet Meadeic 
Pocber Siarini jest t„m... komunistą. Oprócz języka 
żydowskiego (o ^pecyLczuej artogn»« przy zatar­
cia słów bcbrzjskiićh) niema tam nawet ech? jakiej/ 
ku e stii żydowskiej.

PKĆED ŚWIATOWYM KONORESEM PACYFI­
STYCZNYM MŁODZIEŻY. Ołówoem oparciem ru­
chu pacyfistycznego na Zachodzie jest w Anglji 
.Biiiish Fedora tkwi oi Ycuih for Peace". otworzony 
przez Harolda RLga, który został w swoim czasie 
skazany ua trzy lata więzienia, ponieważ nie chciał 
wziąć czynnego udziału w wojnie w charakterze 
żołnierza W Ameryce istnłele organizację „Pełlow* 
sino of Peace", założona w ro«u 1924. W Holandii 
czynną jest organizacja „de Jongere Yredes Actk‘ - 
Organizacje te stanowią ouwiązkj przyszłej wielkiej 
organizacji młodzieży pacyfistyczne), której kongres 

| ma się odbyć w lęck 1928 roku w Holandii.
ZAWSIYDZAJą CA ANKIETA Donosiliśmy już ° 

J wyniku ankiety pewne#« ntemłaotiegr p -n »  litera'

Ruck młodzieży żydowskiej w Niemczech



Nr. IG „N OW Y DZ*ŁNNłK poniedziałek łG I. 1928 Str. !1

cfciego, w sprawie najpopularniejszej postaci w Nieffi
Czech. Najwięcej głosów otrzymał pewien atleta. 
Tomas*. Mann i Zygmun: Freud znaleźli się na sza- 
tym końcu, — iedna z większych órgariiżacyj mło­
dzieży . żydowskiej w Polsce urządziła niedawno 
wśród członków ankietę w sprawie znajomości pism 
herzla. Okazało się, że najwięcej czytane są ,,Ju- 
Óetotaat" i „Altneuland*. Zaledwie kilkanaście osób 
czytało inne pisma sionistyczne Herzla. Liczba czy­
telników „Pamiętników Herzla" i Jego iclieionów 
Jest znikoma. Jakby wobec tego wyglądał 'wynik 
ankiety-, gdyby jej tematem była naprzyklad lit era- 
tnra hebrajska?

PRZECIĄŻENIE MŁODZIEŻY. VY Szlezwiku 
zamknięte dwie klasy wyższego gimnazjum powo­
du -choroby uczniów. Jak się okazało, większość u- 
czniów cierpiała na chorob.ę nerwową. Powód: prze 
ciążenie młodzieży nauką pamięciową. Czyż i w dzi 
aełazeun wychowaniu pokutuje ten anachronizm?

A r t y k u ł y  d z ie n n ik a r s k ie  j a k o  p r z e d ­
m io t  SZKOLNY. Donosiliśmy już, żc władze szkol 
De w Danii wprowadziły do dwu najwyższych klas 
gimnazjalnych czytanie gazet, jako nowy, obowiąz­
kowy przedmiot. Uczniowie komentują artykuły 
dziennikarskie, wyrażają o nich swoje opinje, inte­
resują się zjawiskami dnia i bieżącymi wypadkami.

W szkole czytane są i omawiane dziennik: różnych 1 W IADO M OŚCI Z KRAJU
obozów politycznych, aby uczniowie najwyższych 
klas-.wyrobili* sóbie:śifił"6 żyćkt i ’ jego^zagadhle-ri-iach 
Szkolne władze duńskie wychodzą z założenia, iż 
nie należy się obawiać żadnych programów polity­
cznych, — groźnend bowiem dla państwa są tylko: 
nieuctwo i ignorancja-. -

CZASOPISMA MŁODZIEŻY:
„MASZOMER hĄGAlR \ organ organizacji lia- 

szomer Hacair- (starszych); dwutygodnik (hebr.), 
Warszawa, Dlu^a 50.

HAMADRICH,łednodpiówkr.'■> jbebr.). Warszawa. 
Długą 50. ■ V

„OORDONJA" (hebr.), czasopismo,- j wydawane 
przez Komitet centralny Gordon-K we Lwowie. -  
Lwów, Krasickich 18.

„HACAIR“ , miesięcziŁk Gordonji dla młodszych 
(hobr.). Lwów. Rynek 27.,

,  o— •
ODPOWIEDZI REDAKCJI:

M. HOL.: Uwhai nnoaół słuszne. Skorzystamy z 
nich w najbliższym czasię.

Z. H.: .GordiWijah1', Lwów, Ryoek 17.

Dział szachowy „Nowego Dziennika1
P od redakcją M. Chwojnika

KOŃCÓWKA NR. 83. 
Ułożył A Kowaienko 

Białe: Kb7, Pe2, i% (3 fig.).
Czarne: Ka5, PI4, fó, et, (4 fig-.).
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PART JA  NR. 11S 
ig r a  n a  W  pażdziermku ubiegłego roku w między­

narodowym turnieju w  Londynie.
Thomas. Yates.
Białe: Czarne:
1. d2 — d4 Sg8 —  f6
2. Sgl — f3 g7 — g6
3. g2 — g3 Lf8 — g7
4. L fl g2 0 — 0
5. 0 — 0 d7 — d6
6. c2 —  c4 Sb8 — d7
7. Sbl — c3 c7 — có

Lepaej byłoby 7... e7 — eó
8- d 4 — dó Sf6 — g4

Ten i następne ruchy są całkowicie bezcelowe. 
Oznaczają one chęć skomplikowania gry, co jed- 
•jak Yatesowi graczowi o  slabem pozycyjnem zro­
zumieniu nie wychodzi na dobre

9. Ddl — c2 Sd7 — eó
10 S£8 — d2! h7 — h5?
11. h2 —  h3 Sg4 — h6
12.12 — 14 Se5 — d7
13 Sd2 — f3 Sh6 15
14. K gl — h2 Sd7 — b6
15. Dc2 — d3 e7 — eó?

Słabe posunięcie, uwalnia bowiem W fl i Lcl, o-
*łahia pole f6 i czyni z  piona dó silną figurę.

16. f4 X  e5 d6 X  eó
17. Sc3 -  e4 Sf5 — d6

a b c d e o h

18. L cl — g5! I>d8 -— c7
A nie f7 — f6, bo nastąpiłoby 19, S X  Stbi 11 X  

d6, 20. D X  przewagą.
19. Se4 — f6-' - 19_«

Czyżby błąd?
1 0 - Lg7 X  fe
20. Lg5 X  « '  eó — e-ł
23. Dd3 -  e3 SdG — fó
22 De3 — gó

W  razie bicia figury otrzymują białe rozstrzy­
gający atak: 22... e X  Ł 23- W X  f?» (grozi W X  
f3) i t. d

22.... Sbó — d7
23. Śf3 - -  eó! Sd7 X  *6
24. Dg5 X  f6 Wf8 — e8
25. da — d6! Sfó X
26. Se5 X  g6 f7 X  gG
27 Df6 X  g6 -f Kg8 — hR
28. W fl — f6 Lc8 — 15
29. Dg6 X  h5 ; Lf5 — h7
30. W al — dl Dc7 - -  g7
31. Wdt X  d3 b7 _  b6
32. Wf6 -  ht> poddały się.

Part ja ta (została) zdobyła i neagrodę za pię-

I p l p  M i r
8

a b e o e o h 
Pozycja p« 17-tem posunięciu czumyck

kność. ,

ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI MATTISOHNA.
1. Kd2NS d  (1... Stój 2) Wd3 1... L fł-j- 2 . K X  c2 

Sc3-{- 3.Kf3 S X  05 4) Ke4) 2. W b5-f Ka2 3) 
W a ó-f Kb3 (3. Kb2 4. Wa4! Lc7. 5. Wb4-f- K do­
wolnie 6 Wed) 4. Wf5! Lc7 5. W f3 +  Kb2 6. Wf2 
L aórf 7. Ke3 L b6-f 8. Kd2 L X  *2 pat!

5. Ka4 6. We3! Lf4-}- 7. K el L X e 3  pat.

TRAFNE ROZW IĄZANIA KOŃCÓWKI NR. 82.
NADESŁALI:

D. Brand, J. Braud (Kraków), M. Spitz (Prze­
myśl).

KRONIKA SZACHOWA.
HASTINGS. Międzynarodowy turniej szachowy 

zakończył śię, zwycięstwem Dr Tartakowera, (6 1 
pół p ). Drugą l.tigrodę zdobył Steiner (6 p ), trze­
cią i czwartą podzielił się Burger i Colle (5 i pół 
p.). Dalsze miejsca zajęli: Yates (5 p.), Kraoch, 
Michel, Thomas {po 4 p.), Sergeant (3 i pół p.) i 
Norman 1 p,

MECZ KORESPONDENCYJNY.
Nr. 1. Alban
,, 3. D. Brand
„  4. J. Brand
„ 9. P Grubncr
., 10, Kampl
,. 21. Rosetizwcig
„  23. Spitz
„  32. A. GrUhnei

31. DbC — aC 
30 D el — g4 

31. a6 — aó 
30. Wa4 — a2 

22. dC — dó 
30 Ld3 — fl 

30. e4 X  fó 
19. Se2 — d4

ZABURZENIA ŻPLADKOWE 1 KISZKOWE atald 
bólów brzucha, ogólne pobudzenie, nerwowość, za­
wroty głowy, niepokojące sny, ogólnie złe samopo­
czucie, zmniejszona chęć do pracy, podlegają szyb­
kiemu zanikowi przez stosowanie codziennie jednej 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józe­
fa. Sławna lekarze chwalą nadzwyczajną zasługę 
wody Franciszka Józeia, której główną cechę sta­
nowi łagodność jej działami rrzeczysaczającegc. Do 
nabycia w aptekach 1 diogcrjack, 1967 ck

_ KRÓL HUTA. {Kor. wL). Praca sjoiristyczna I 
ż :  F. N.
 Miasto nasze, które liczy około 800 rodzin żydo­
wskich przeważnie przybyłych z  innych dzielnic 
Polski, było dotychczas pod względem pracy na­
rodowej Bardzo zaniedbane. Dopiero od czasu 
przybycia tow. mgr. Feldmana założono miejsco­
wą grupą sjonislyczną, zorganizowano klub spor­
towy a -w  szczególności pracuje się dobrze dla Z 
F N. I tak przeprowadzona, z okazji święta Cha- 
nuka. akcja przyniosła bardzo ładny wyaik. Do- 
■tychczas tj za pierwsze 3 miesiące zebrano prze­
szło 900 z ł , co stanowi 45 proc kontyngentu ro­
cznego. Zaprowadzają się takie bardzo dobrze pu­
szki kieszonkowe. Przy tej sposobności należy 
wyrazić podziękowanie dzielnemu naszemu tow. 
Leonowi Ernstowi, który bawiąc w klubie drze­
wnym w Katowicach zebrał tamże kwotę 230 zł 
Należy się spodziewać, że kontyngent nałożony 
przez Centralę Kertso Kajemeth iiędzie wielokro­
tnie przekroczony.

Niestety zaniedbuje nasze miasto Egzekutywa- 
sjońska w  Krakowie, nie przysyłając mówców t 
referentów. A jest u nas szerokie pole do działa­
nia, w pierwszym zaś rzędzie chodzi o  wychowa 
u ie . młodzieży, którą można pozyskać dla ideł oa- 
rodowej. Polecamy zatem nasze miasto uwadze 
Egzekutywy sjońskiej w Krakowie 

 o -
MEMORJAŁ DO GMIN ŻYDOWSKICH W POL­

SCE W SPRAWIE IT. H. Towarzystwo Przyjaciół, 
Uniwersytetu Hebrajskiego w Warszawie zw ró­
ciło  się «ło wszystkich większych gmin w Polsce 
7. prośbą o  wstawienie Mibsydjuui dla Twa 
z  przeznaczeniem dla Uniwersytetu w Jerozoli­
mie. Do memorjału w  trzech językach: polskim, 
hebrajskim i żydowskim, zostało dołączone W 
tych samych językach sprnwożdanie z dotychcza­
sowej działalności Twa.

KRÓL AFGANISTANU. Donosiliśmy już. że 
wkrótce przybędzie do W arszawy król AfgaoisUt- 
nu, który będzie gościem Prezydenta Rzeczypospo 
litej. Jak słychać, jest to jedyny król, który wśród 
swego majątku posiada także hotel. Jest ort rów­
nież redaktorem jedynego w Afganistanie dzien­
nika, którego szpalty prawic całkowicie wypeł- 
rda swojemi pracami. Król Afganistanu poświę­
cił wiele tntdn dla ułatwienia czytania pisma a- 
rabskiego i wkońcu wynalazł podobno dla tey*

1 celu specjalny system. Kroi sam uczy czytać swą 
gwardję przyboezjtą.

NAZMTSKO P. PREZYDENTA JAKO sRO- 
DEI§ R-ŁKłiAMftWY. „Robotnik'1 podaje treść ko­
munikatu jakiegoś „Towarzystwa Holenderskiego 
dla handlu z Polską". W  komunikacie zaznacza 
tafirma, że Towarzystwo to zostało założone 
Przy współudziale pp. Ludwika i  Józefa Mościc­
kich, brata i syna Prezydenta Rzpltej, a prezesem 
Towarzystwa jest p. Józef Mościcki. „Robotnik*4 
stwierdza, że ani na chwilę nie można przypu­
ścić, iż Pan Prezydent wic o podobnem naduży­
waniu jego nazwiska i występuje przeciw podob­
nie meprzyzwoitej reklamie.

CZY NIE NA W YBORY?.. Niedawno temu 
sprzedał hr. Zdzisław Tarnowski ze swojej pry­
watnej galerji autoportret Rembrandta antykwar 
juszowi nowojorskiemu Edwardowi Jónasowl za* 
cenę 25.000 dolarów. Obraz uważany jest za pier­
wszy autoportret Rembrandta, wykonany około  - 
r. 1C27, kiedy malarz miał lat zaledwie dwadzie­
ścia ;

ZASĄDZENIE REDAKTORA O ZNIESŁA­
WIENIE WOJEWODY. Redaktor „Gazety War 
szawskiej“ p. Stanisław Olszewski został skaza­
ny na dwa miesiące więzienia za zamieszczenie 
artykuliku pt. „Ucieszna dykteryjka o  nowym wo 
je w odzie1. Sprawa odnosiła się jeszcze do rok* 
1926, kiedy to wojewoda wołyński Mech w Dubnle 
został przywitany przez radnych miasta poda­
niem ehleba i soli na drewnianej, posrebrzanej 
z wierzchu tacy Piszą: o  tem przyjęciu „Gazeta 
Warszawska ' oświadczyła, że wojewoda tacę 
srebrną przywłaszczył sobie, biorąc chleb.

MINISTERSTWO SPR W óJSjC ZAINTERE­
SOWAŁO SIĘ SPRAW A SAMOBÓJSTWA HAL- 
BERSTEJNA-. Onegdaj donieśliśmy o  samobój­
stwie szeregowca Aleksandra Halbersteina w cie­
mnicy wojskowego więzienia śledczego we Lwo­
wie przy ul. Zamarstynowskiej Prokuratura w o j­
skowa wydelegowała kpt Piątkowskiego dla 
przeprowadzenia dochodzeń w tej sprawie Prze­
słuchani zostali wszyscy klucznicy więzienia, a 
w szczególności sierż- Kwaśniewicz, któremu tra­
gicznie zmarły Halberstein bezpośrednio podlegał 
Przesłuchano również dowódcę więzienia kpt 
Kosińskiego Niezawodnie śledztwo wyświetli tło 
lej sprnwv Ministerstwo spraw wojskowych za­
interesowało się podobno sprawą samobójstwa 
Halbersteina.
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Z 1EATRU, LITE B A TItłY  i SZTUKI
— „CA8ANOYA I DON JUAN — DW A BIEGU­

NY Alh -Kl.Y! E R O iĘ s ffl — na ten temat w y ­
głosi odczyt rod. Dr AL Knnfer we wtorek, dnia 
17 b:n. sv Kollcgiiun W ykładów Naukowych.

To/.y odczytu- Ludzie oswojeni i nie-oswojeni. 
—  Mechanizacja życia i amerykanizacja Europy.

Urodziny tajemniczego pana. —  Hamsun, 
SooscL i Gorki — (XH.'ci włóczęgów. — Ich anty­
teza: Meyriug i Ewers. — Awanturnik dawniej 
a dziś. Gałerj i awanturników. Czy Casanova był 
Żydem? Lasaaoyi, a Don Juan. Casanova jako 
przyjaciel kobiety. Przesądy czy wyzwolona mi­
łość? Casanoia a całopczyca. Casnnova naszych 
jćzasnw śmierć Casańcyy

— GOŚCINNE W YSTĘPY LIDJi POTOCKIEJ 
(w  Krakowskim Teatrze Żydowskim). Tylko je- 
s“ Z4i ^ 'Va występy Lidj Potockiej w  potężnej kre 
acj Warwary, w „Skrzypcach jesiennych" I. Sur- 
guczow i. Chcąc dać możność s*eroKim warstwom 
ujrzenia świetnej gry koncertowo- zgranego ze­
społu z Lidji, Potocka na czele, teatr nasz daje 
dzisiaj \v niedzieię iw a  przedstawienia; pierwsze 
popołudniu o  3*30 {po cenach popularnych), dru­
gie o  godz. 8*15 wieczór Najbliższa promjera 
„Romans E. Sheldona.

— Z  TEATRU IŁ . J. SŁOWACKIEGO. Dzb w  
niedziele wRrójflSfl ...Mamusia'* Hirszfelda, któ­
ra odegr ma w czorbj piży zapełnionej po brzegi 
widowni okazała się świetnym nabytkiem reper­
tuaru komedjowcgo. ..Mamusia'*, k ló.ą  czeka dłu­
ga serja przedstawień, powtórzoną będzie w* przy 
szlym tygodniu We wtorek i we czwartek. Dziś po 
południu „6etlc»ui polskie * Rydla. Jutro na przed 
sławieniu szkolnem o  godz. 5-tej popołudniu „Cy- 
r*no de Bergerac*

—  in. KONCERT S z * r u N «  *js * IĄZKU 
ZAWDOWYCH MUZYKOM1 R. P. Oddział w  
Krakowie odbędzie się dziś w niedzielę dnia A  
bm. o  godz. 11-tej przedpołudniem w  sali Starego- 
Teatru. Dyrygent Feliks Ncwowiejski. solista Bro 
uisław Gimpel skrzypek. W programie Beethove- 
ha: V. Symfonja. Nowowiejskiego. Uwertura d;U 
'.peta „Legenda Bałtyku oraz Mendelsonna: Kon 
cert skrzypcowy. Bilety- w cenie od zł 1—*5 do 
nabycia w kasie dziennej .Starego Teatru

TEATR DLA DZIECI W  „BAGATELI". Dziś 
w niedzielę o  godz 11-tej przedpoł. w  teatrze „Ba 
gatela** odbędzie się inaugu^eyjna premjera prze 
pięknej baśni fantastycznej „Królewna Pokrzyw 
ka*Y która otrzyma efektowną wystawę, bogate 
kostjurny i pierwszorzędną onsadę. Resztę bile­
tów’ sprzedaje kasa teatru „Bagatela*- j«ż  od godz
9-łcj rano.

-  JEDYNY KONCERT VASY PRIIIODY.
słynnego skrzypka, odbędzie się w  Krakowie w 
niedzielę. 22 bm .w Starym Teatrze. Bilety do na­
bycia od poniedziałku w kasie. Starego Teatru. 
REPERTU ARY n - A T R o W  % H 4 K -■ W aK iC .t' 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz. o  godz 815 wlecz.)

Niedziela: pop. i  wieczór ..Skrzypce jesienne *.

S am cL isłwo bankieta Schwoba

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
fpocz o  godz 7*30 wiecz.)

N.edziela: [Jop „Betlcem polskie1*; wiecz, „Ma­
musia". ' -

Poniedziałek: ,„,Cyrano Je Bergerac przedst. 
łzknlne o godz, ó-tej pop. Leny popołudniowe). 

TEATR OPERETKA ^O M O ^Cr*
(poct o  godz 7*30 wiecz )

Niedziela: pop. Królowa P ize d m iY żc ia w ie cz . 
„Lotnik zwycięzca".

Onegiijij popełnił w Paryżu samobójstwo 84 IM 
lic/ący bunkier August Samuel Schwob. Przyczy­
na samobójstwa b.yia zupełna nędza. Tak biZiui 
kroiło* notatka w kronice paryskiej, która jednak 
dla Av iednia przedstawia sjnsaeję nieładu Przed’ 
czterema laty usiłował Sciiwob we Wiedniu za­
strzelić swego byłego wspólniku nankiera Leo­
polda Rostami. a następnie został ar< sztowa-ny 1 
skazany lylko u  dwa miesiące więzienia. Ska­
zano go na tak małą karę, ponieważ są i w ie­
deński uhlow.il się nad starcem; który był kiCn 
dy-. bardzo bogatym, ale następnie .dzięki machi­
nacjom ow ego spójnika stracił ęały >ia]at< ‘ . 
Schwab był solidnym bankierem, natomiast R v  

•sl.-iii-należy do typu aferzystów, którzy raz m a j} 
mii jony, „  innym razem są ziioelnymi nędzarza­
mi. Po swej ucieczce z W tednm „wylądował** Ro- 
slau w Rzymie, guzie udało mu się wcEnąó W ko> 
la Watykanu i pozyskać je,dl;, swego genjalnego 
planu litlęi-ji światowej. Nastąp*! .potem olb cytnl 
krach, który giocno watykańskie spekutuwce sfe- 
ry skompromitował Schwob jest,- :\vięc 
dniu bardzo popularny, a wiedeńska prasa po­
święca jego samobójstwu dużo miejsca.

REPERTUAR K ’ NOTEA T R C W
BAGATELA: „Szatańska syrena*’.
CORSO- „Zaginiona córka* (Pat i Patachon)- 
NOWOSLi: „Demon cyrku** (L.on Chaney). 
PROMIEŃ: On, Ona i Hamlet'-, oraz „Pat i

Patachon1’,
SZTUKA: „Casanora".
UCIECHA i W  AND A: > JMcgita nieznanego źoł 

nierza".

BŁĘDNICĘn l a d o k r a l i t o i t  ńsi
wa dniała wzmacniają­
co, odżywczo podnieca

apetyt, nieoceniony rrodek dl* rekonwalescentów
Mra KnyutoranLlage
2607 x W L l  ( h i n a w e - ż l h i i t t c
d i  n c muc hite|M>twkie], — Do nabycia we wszyst- 
k CL aptekach 1 drotnrjdcfe — Cena za FI. 4*25 Zł. 
PCI 2*4 — We wiaanym interesie żądać wyraźnie
Mka KnyaaiefenkŁege W ino ch in ow o-że laziste . 
Laboratoi ehem.-fann. Nr. M. Krzysztoforski. Tarnów

J
BOL GŁOWY 

ł WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, 
nerel kamienic żół< iowe, renmatyzm. arlretyzn 
ciet pienia hemoroiualne są spowodowane przeważ­
nie złą przemianą materji i zanieczyszczaniem krew 
w organizmie ludzkim-

llc ta  z Cór harcu Ora lauera
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają La 
wienie. oczyszczają krew, a przedewszystk.cm uzdra­
wiają żołądek i powodują regularne działanie wą- 
tiąby i nerek, oraz usuwają obstrukcję.

2leta 2 Cór Harcu Dra Lauara
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze 
ciwdziałają tworzeniu się psadów, następ»lweni któ 
rych Jest reumatyzm i artretyzm.

i io Ir  x Cór Harcu Dra Lauara
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
ciowych. oraz łagodzą cierpienia hemoroidabn

fena ts pucłełka Z? P tC, 
fodw ćlne pudełko Sł Ł SI 

Ip ried sł w  aptekach i składach aptecz.

A parały
do sygnowania skrzyń , 
beczek, worków, bali ftp. 

wrkonąje: 
Fabryka pieczątek 

i szy ldów  emaljowanych
S. H O R O W I T Z A
K ra k ów , D lp lla  1 . 7 4 .

„CYWU Nk i

Tkalnia dywanów 
2C33sie i kilimów
Krałrów>rodpórao
Sw. Kingi 9 Unja tram. 3

poleca
D Y W A N Y  i KIL. MY

1jMtkoRkuron«yjnie tanio, dinifca ula naprawy dyrraD̂ w
u tr s h ic h  i łtilinł/św

ZAKOPANE
Pensjonat „ C r u a t i e "

pod zarządem;
M. F a l l s c h u s a a

poleca pokoje słoneczne 
z werandami. 

Knchnia» smaczna i obfita. 
Ceny bardzo ptzyatęP»G-

PRĘDKO
uskutecznisz działanie ra­
chunkowe, posługując aię 
samolicząct mi tabliczkami 
mnóż. nia. dzielenia itd. pt.
Szybki Rachmistrz
z przykładami uproszczon. 
działań raeL. C n a  7b gr. 
w księg. i bandl. papierń, 
ew. w j:=j ła za nadesł. 1 Zł. 
H. Taubman, Kraków 9, 
Kazimierza Wielk 981D. e s

Ruklama 
aiw igniA  handlu

viadc« a o  niezmordowanej i mo­
zolne, oracr domowej. Złe Środki 

tła nrania i gryzące mydła pozo ­
stawiły na nich Slacly. A jedna* 

można temu łatwo zapuulec. D la­
czego Szanowna Fani nie użvw a 

siyntfego ze swej dobroci mydła 
„Kolfontay z pralką", które nie- 

tylko że jest pod gwarancją neu­
tralne, ale zawiera dostateczną 

ilość gliceryny, aby skórę ochronie 
przed oszpeceniem. Mydło „K oł- 

łontay“  otrzyma Pani w  każdym 
lapszym sklepie. Niech Szanowna 

Pani nie kupuj’e nic innego, gdyż 
przy zaLupie miarodajne jest ży ­

czenie Pani!

z b h b m ‘uMi
P A N a f i

U o t y  ■ .  J i ł  n a  W y sta w ia  w  K a tow ica ch  1B 27. 
Z a s łó F ta  u  K ra k ów I S. O O L D S T I I N ,  K »an ócr XXlt. 

J ó M fló s r a  N r. 3 0 . -  T a l. 3 2 4 0 .

J] M n ’\ Hoics
«s

ta  I r .y  n o w a  oznae?.ajacacałc. 
knli ziemskiej szczyt technicznej 
doskonałości i preei :■ ci gra­
mofonów i płyt Świat< v ej sła wy 
nyńoi — raderi w siu, Kreisler, 

Heifetz. Ce esc, Fiete, Szjuar ■ 
Ruffo, " ‘atYstiei, R o s o r  b la tt, 
K w arłln , K a rssa ia n  I inni są 
wyłącznic dla powyższej marki 

zak -traktowani.
Ostatnie salagieiy tai cn a .

SOuOl płyt r; 1 adzie
Ootroustr się be; ni. kupna.

The G ra m e p h o n e  
Ltd. London

Jen. Repru.enb na P0U 14:

Józef UfEKSIER
tsbyekspert i eaJenek krył 

k io ik

Rok założeniu lbOl.

WARSZAWA
M a r t t i łk o w ik a  L L J .

K M k O W
F łp r ja ó sk a  L. 2 : .

LW GW  
Syltsłuaka L. 2 . 

m i w m m  1 * +
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III!
Kto w dniu dzisiejszym nie sprawdzi na li- 

|*tach wyborczych swego nazwiska, narazi sic 
■a pozbawienie prawa wyborczego!

Każdy, kto aotychczas nie npewni! się, czy 
flosta] należycie wpisany nu listy wyborcze, 
w u i bezwzględnie uczynić to leszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego.

W  punkcdztułek, tj. już jutru- mija ostateczny 
mmun wnoszenia rekiamacyj oo komisri obwo 
dowycfa przeciw pominięc’u w spisach wybor- 
M w .

Wszelkich Intormacyj ndzielają biura rekla­
macyjne Organizacji Sjonistycznej:

Dla Śródmieścia i peryferyj przy ul. Floriań­
skiej 28, 1. p , przy blffze „Orient".

Dla dzielnłc VII, VIII. i części Dz. I. —  przy 
lk Stradom 13. w lokalu Tel-Awiw, L p. of.

Dla Podgórza przy ul. Lwowskiej 15, w lo- 
•talu Tei-Awiw I. p- of.

W  lokalach tych znajduję się listy wyborcze 
które można przeglądać codziennie od 9—2 i 
yd 5Jb - •* wieczór

KRONIKA

Wschód 
słońca 

7. m. 39

SłytteA

1 5
Niedzieia 

22 Tewet 5688

Zachód 
słońca 

15 m. 5?

PONIEDZIAŁKOW Y NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA" 

hkaże się jutro rano o  zwykłej porze i zawie­
rać będzie prócz ostatnich wiadomości telegra 
licznych i kronikaKk’ ch następujące artyku- 

M. Korzennik —  Instytut Miedz} narodo­
wy dla W spółpracy Umysłowej, S. M. I asei — 
2ydai żyją w Polsce od przedhistorycznych 
rżasów; Z Instytutu Nauk Judaistycznych w  
Warszawie, Sprawozdarne Ligi Narodów o 
handlu żywym towarem, list z la m o w a , prze 
olad raJjowy, dodatek tygodniowy .Lekarz 
Cumowy", obfity dział sportowy i t. d. W od­
cinku fejlelonowym  zamieścimy przedostatni 
^ąg dalszy powieści Bagrowa p. t. „D z’eje 
^antonisty" i humoreskę M. Dekobry p. t. „Po# 
kle zlecenia".

ląd a ć kwitów od egzekutorów 
miejskich!

ktaniew-i eoras częściej zi Liszaja się do wydzia 
egzekucyjnego magistratu płatnicy podatków

* opłat publicznych z propozycją, by przyjąć od
część dłużnej kwoty magistaat zwracr uwa- 

publiczności, ie  przy wszelkich wpłatach, a wiec 
' częściowych, strony interesowane bezwarunkowo 
®'9ią prawu i obowiązek domagać się od odnośnego 
'hejała «z^ki/cyjnego tak zwainego kwitu tymczaso 
j^Ko. Kwit ten m? być zaopatrzony pieczęcią ma-
* i itu, liczbą porządkową I podpisem ofic. egzeku 
*Jfaęgo m. „Kwit tymczasowy* ‘należy po pewnym 
^a&ie wymiend u kontrolera oficjałów egzekacyj-

na kwit oryginalny. Za kwo'y wpłacone do 
j t '  oficjała egzekucyjnego bez otrzymania ..kwitu 
^hiczasou ego" magistrat nie odpowiada.

^ r z y t e m  p r z y t o - m m a  s i ę ,  ż e  n a  c z ę ś c i o w ą  t. z n .  
2 * a J n ą  w p ł a t ę  z a l e g ł o ś c i  m u s i  u z y s k a ć  s i ę  z e s w o - l e -  
r *  k o m p e t e n t n e j  w ł a d z y .

żywcem zakopany * na 24 godzin
“,’czaraj poddał się w Krakowie niezwykłemu eks 

f^yitientowl pochowania żywcem „fakir 'ndyjski 
/'fl-Kuri,, pochodzący podobno z Poznania. Ekspe- 

n, nt cdbył się o godz 3 popołudniu na boisku 
JjCr>covii‘‘ wobec niezbyt licznej publiczności I ko- 
/***& z notariuszem p. Midowiczem. Fakir zjawił się 
Wr»« ze twym Impresafetn, ubrany w barwną Pi 

Przepasany pasem z piórami różnokolorowe- 
, < Zpićropuszem n głowie. Trumnę drewnianą
“̂*ych rozmiarów wyłożono wewnątrz wiórami i 

p łaszczono ją obok dołu głębokości 2.30 m. Ben- 
Ur°  wylał z teczki flakon z wodą kolońska, ter- 
^ • tr  do mierzenia gorączki, zegarek i lampkę ©1«

kurcząt, i ziem! przedmiotami położył do a© trutn-- 
ny. Członkowie komisji stwierdzili, że w ubraniu ta
klar ii-i-ema żadnych innych przedmiotów, poczem 
przykryttf wieko irunmy i obwiązano ją z dwóch 
stron sznurkami, których końce zalakowano urzędo 
weml pieczęciami notariusza. Następnie robotnicy 
spuścili trumnę do dołu i przysypali ją ziemią do 
poziomu boitka. Po zakopaniu fakira odezwał się na 
próbę głos dzwonka którego przewód jest umie­
szczony w trumnie, ąoy Bcn-Kuro w razie nagłe! 
niedyspozycji mógł alarmować czuwające osoby. Z 
poszczególnych czynne ści dotyczących tksperymen 
fu, spor ądzoiao protokół, który podpisali członko­
wie komłsii.

ben-Kuro leżeć DędzL w trumnie blisko przez 
24 godzin, tj. do niedzieli godz. 2.30 popołudniu. O 
tej godzinie nastąpi odkopanie i otwarcie trumny 
w obecność, komisy i publiczności.

—  ŻY W Y  DZIENNIK, urządzony w ubie­
głym tygodniu staraniem Zrzeszenia kobiet 
żydowskich, będz:e na ogólne żądanie i z aKtu 
alnemi zmiianann powtórzony dzisiaj w nie­
dzielę 15 Lm. o godz. o wiecz. w lokalu wła­
snym (Ryntk gł. 29 I. p .j Gośc-e mile w idzie­
li?.

—  UNIW ERSYTET LUDOW Y organizuje 
Zrzeszenie Kobiet Żydowskich. Nazwiska pre 
legentow dają rękojmię prowadzenia na od ­
powiednim poziomie tej naw „j placówki kul­
turalnej. W pisy przyjm uje się do 25 bm. mię 
dzy godz. 6 -  1 wiecz. Rynek gł. 29 I. p.

—  W’  GORĄCZCE PRZEDW YBORCZEJ
rozpuściły pewne osooy pogłoski, iż rabin ża 
bieński p. Unger, zam iesza ły  obecnie w  Tar­
nów.e, przybył onegdaj do Kiakowa w spra­
wach dotyczących wyborów, Ze strony poin­
form owanej proszą nas o skonstatowanie, iż 
rabin Uugei bawi w  Krakowie w sprawach 
czysto prywatnych, a do kwestyj politycznych 
zupełnie się nie miesza.

— PRACE NAD BUDŻETEM GMINNYM. 
Od dwóch tygodni odbywają s,ie w  prezydjum  
m. Krakowa konferencje przygotowawcze do 
ułożenia budżetu giuinnego na okres od 1 kwie 
tnia b i . do 31 m  >ca 1926 r Jak słychać bu­
dżet dochodzi do 20 mćljonów złotych w  w y ­
datkach i dochodach, tj. p.zekrarza o bli-zko 
1 m il jon  złotych budżet zeszłoroczny. Jeszcze 
w  ciągu bieżącego miesiąca preliminarz budże 
towy Dędzie przedłożony sekcjom Rady m iej­
skiej i prawdopodobnie w lutym br. znajdzie 
się na porządku dziennym pełnej Rady m iej­
skiej.

— O OŚWIETLENIE PLACÓW  DOJAZDO­
W YCH PRZED DWORCAMI OSOBOWYML
Onegdaj odbyła się komisja, złożona z przed­
stawicieli magistratu, elektrowni, gazowni, dy­
rekcji koleji państwowych i dyrekcji policji, ce 
letr zbadania stanu oswiedenia placów dojazdu 
w ych do główi-ego dworca ©obowego i zachód 
niego. Komisja ta stwierdziła, że oświetlenie to 
nie jest dostateczne i zachodzi konieczna po­
trzeba należytego oświetlenia obydw óch tych 
placów. W  ty mcelu elektrownia i yazowma 
miejska mają wypracow ać dotyczące projekty 
i kosztorysy oraz zająć się ich zrealizowaniem 
po porozum eniu się magistratu z władzami ko 
lejówemi, co do kosztów związanych z doko­
nać się maiącemi inwestycjami.

— PRZED „REDUTA PRASY". Przygoto­
wania do „Reduty Prasy“ , która jak co roku 
będzie najświetniejszą i najbardziej atrakcyjną 
zabawa karnawału, postępują naprzód. Komi­
tet pracuje uii'h‘ie nad tem, aby dla gości przy 
gotować jakwajwięcej niespodzianek. Sale bało 
we Starego Teatru w  nocy z dnia 1 na 2 lutego 
będą feerycznie wprost oświetlone różnokolo- 
rowemi lampkami z firmy „Pnilips Argenta". 
Ustanowiono cały szereg cennych i efektow­
nych nagród za kostjumy stj iowe, łub ekscen­
tryczne," za kostjumy postaci z literatury pol­
skiej, za najpiękniejszą tuatetę balową, za naj-

| efektowniejsze rbranie głow y kobiecej, za naj- 
j lebszy typ krakowski dla mężczyzny. Zę wzglę 
. du na to, że zarówno z Krakowa, jak z pro­

wincji napływają bardzo licznie zgłoszenia, a U 
sta biletów jest ograniczoną, więc komitet już 
od środy 18 bm. postanowił sprzedawać bilety 
w redakcji „C łasu" od godziny 6 wieczorem. 
Komitet „Reduty Prasy" urzęduje codziennie

gAFARCIT Wszyscy lekarze uznaia, że zaparcie 
powolnie cały szereg chorob (clu roby wąlroby, 
wyrostka robaczkowego, niestrawność i t. a.) I zga­
dzają się na to, że nię jest rzeczą obojętną, jaki* 
grodki stosujemy przj zwalczaniu tego cierpienia; 
tylko CASCARINE LEPRINCE dyskaia sobie po­
wszechne uznanie, jako środek, który może być za­
lecany wszystkim i w e wszystkie! przypadkach 
zaparcia, bez najmniejsze' obawy nawet przez czas 
dłuższy. Dawkr: l lub 2 pigulk* wieczorem podczas 
jedzenia. Sprzedaż we wszystkie!, aptekach. Cena 
zł. 4*60 za flakon. Nie należy dowierzać Środkom 
zastępczym. Prawdziwe tylko w nolskiem opakowa­
niu: białe lifery na niebieskum tl&. 2774*
— W J 8J _L .!|| ir  i r ^ T l W - g i - w e i i ~  n j T r r r n i i ;  . . ■

od godziny 7-mej wiecz. w  lokalu Syndykatu 
Dziennikarzy krakowskich (Plac Szczepaó. 
ski 7).

—  LOSOWANIE KSIĄŻECZEK PREMJO- 
W YCH W  PKO, Dnia 16 bm o godz. 1-sze w 
południe odbędzie się w  gmachu centrali PKO 
losowanie książeczek oszczędnościowych pre­
miowanych. Uprawnionych do losowania jesi 
12.028 książeczek, zatem wylosowanych będzie 
36 książeczek (po 3 na każdy tysiąc książe­
czek). Premja wynosi 1UU0 zł, czyli na 36 szczę 
śliwych posiadaczy numerów wylosowanych, 
spadnie deszcz w postaci 36.000 zł-
—  STAN CHORÓB 7AKAŻNYCH W KRAKO­
WIE w  czasie od dnia 8 do dnia 14 bm. był 
następujący: szkarlatyna 12 wypadków, dyiiu 
rja 7, .óża 2, czerwonka 1, odra 9, ospa wietrz 
na 1, koklusz 5.

— ' STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI ZA MIH 
SIĄC JRUDZIEtt UB. R. na terenie woje wód* 
twa srakowsklego wykazuje następujące cy*ryl 
Zdrada główna 4, inne przestępstwa poetyczne 
4, bunt i opórw ładz, 2, Inne przestępstwa prze 
ciw ko władzy 23, dezercja 20, zakłócenie spokojk 
publ. 3, przemytnictwo 6. włóczęgostwo i iebrw 
nina 174. fałszerstwo pieniędzy 1, fałszerstwo do 
cumentów 5, raounek 5, morderstwo i zabójstw* 
7, dzieciobójstwo 5, innego rodzaju pozbawieni* 
życia 2, podpalenie 5, przestępstwa przeciwko m*. 
ralnośc" 25, uszkodzenie cielesne 236, spędzeni* 
płodu a, podrzuceni dziecka 5,' kradzież i  wts. 
injnięm 271 kradzież kieszonkowa 81, kradzleł 
z pola i lasu, koni i bydła 525, innego rodzaj# 
kradzieże bez watmania 1243, oszustwo 5*96. sprz* 
niewier^enie 41, paserstwo 27, lichwa, paskarstw# 
61, hazara karciany 10, potajemn* w ze ln ic tw #  
1, przekroczenie przepisów sanitamo-admlnsttw 
cyjnych 3333, przekroczenie przepisów handlów# 
adminstracyjnych 10t£  ̂ orzekroczeoie melaunko* 
we 305, opilstw o 606, różne 5506, razem 14111 !

W  tymsamym okresie zanotowano pożarów 
przypadkowych 6?, shtnobć jsrw 8. rleszc-ęsliwyd* 
wypadków ogółem 25, w  tem wypadków śmierci 
22, zaginięć oeób 6.

_  STRASZNY EPILO0 KŁÓTNI. .Staniak *  
Jędrzejczyk zson. przj ni. Grabowskiego 1. 1 
wszczął kłótnię z Władysławem M aliszewski# 
(lat 18) i w  czasie tejże uderzył MnlLszeWskiega 
drutem stalowym pi zez oczy, wybijając mu prż- 
we oko, a uszkadzając lewe ledrzrjozyka are CM 
waao.

— ZATRUCIE Oa ZKM Rogotowie ratonkow# 
interwenjowało wczoraj na ul. Kalwaryjskiej L 
56, gdzie Marja Frankowska (łat 24) doznała za­
trucia gazem świetlnym. Lekarz opatrzył ofiarą 
wypadku i przewiózł ją do szpitala.

— FATALNY UPADEK Na .ul. W olskiej 14-1* 
tnia Ludwika Białoruska upadła na bruku tali 
nieszczęśliwie, że złamała obojczyk. Lekarz po­
gotowia przewiózł dziewczynę po opatrzeniu dm 
szpitala cb;mrgicznego.

— SPŁOsZENi WŁ.ASFYWACZE. Ubiegłej no­
cy o  godi. 2-giej dwaj nieznani sprawcy włamali 
się przez wyrwanie kraty w  oknSe dó skiejm spo­
żywczego SzuPma Bastojna przy ul. W ielickiej L 
73. nie zdołali jednak nic skraSć, gdvi zostali 
spłoszeni przez patrolującego posterunkowegb.

— KR ADZIE® STRYCHOWA Regina Hanm- 
zam. orzy ul. D-etlowskiej 1. 44 zgłosiła do ijolicjt 
że w czasie między dniem 12 a 13 bm skradziono 
jej z zamkniętego strychu bieliznę, wartości 300 zł

_  KARNAWAŁOWY NCMFR ..PRZEGLĄD! KO 
BIFCEGO". Ukazaf się styczniowy numer „Prżeglą 
du Kobiecego*'. Na treść numeru i-kładają się dwie 
części: Ilustracyjne-opisowa i druga —̂ ocharakierze 
wybitnie żurna'owym: i iedna i druga poświęcała 
najwięcej miejsca „palącemu** obetrze tenatcwl — 
wieczorom, balom i maskaradom — Adres: Warsza 
wa, ul. Długa 45.
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Co sta nosi w Paryżu?
Od naszej korespondentki paryskiej.

Paryż, k początkiem f tycznia.
Prócz koloru czarnego — o  czem pisałam w po­

przednim liście — często w połączenia t  nim, tut 
i niezależnie występuje nu plan pierwszy kolor 
czerwony. Kolor zielony, takie dosyć łubiany 
mniejsze ma powodzenie. Czerwony widzimy we 
wszystkich odcieniach. Od czerwieni maków, ai 
do ciemnej purpury, wszystkie odcienia są w mo­
dzie. Znajdziemy je we Wszelkich gatunkach ma­
teriałów, jak filc, aksamit, wełna, jersey, geor- 
getta etc

Przy czarnej sukni, łub płaszczu z wełny an­
gielskiej, kapelusik z czerwonego film  ożywia 
przyjemnie całość. Kasajum czerwony, z kapelu­
szem czarnym, tikiem iż rękawiczk imi, kołnie­
rzem i wysokieim mankietami, może nawet na u- 
licy donrze i dystyngowanie wyglądać.

Kapeluszy czarnych moc na ulicy, zwłaszcza 
przy czarnych futrach. By je ożywić nieco przy­
pina się do nich z lewego boku małą egretkę z 
piór ponsowych, białych lub beige. Wygląda to ła­
dnie, tylko wtedy, jeśli średnica tej ozdoby, nie 
przekracza 5 cemimetrów. Do teatru i na wie­
czorne zebrania przygotowały nasze modniarki i* 
stne cuda. Są to czupeuzkl raczej niż kapelusze, 
przypominające kształtem małe haczkowane kap­
turki, jakie w  zimie noszą dwuletnie dziewczynki. 
Czepeczek taki, szczelnie przylega do głowy, kry­
ję  kolistemi zakończeniami uszy i stanowi coś w 
rodzaju peruki, ery fryzurj do toalety dostosowa­
l i

Młode i ładne twarzyczki, a zwłaszcza oczy bły­
szczące śllezn'e z pod takiego egzotyczn go obra­
mienia wyglądają. Oto np. pomysły Cory Mar son:

Czepeczek złożony z drobnych listków, .haftowa­
nych ażurowo złotem w ten sposób, że tworzą 
jakby wianuszek nad czołem i dookoła policzków
cały usiany diobnetni strassami.

Inny, złożony z kółek z czai nej szneiki, ozdo­
biony z boku rozetami z czarnych blaszek dżeto­
wych. Jeszcze inny, haftowany ażurowo, popiela­
tą sznelką jedwabną i nićmi metalowenu koloru 
stali, na uszach motywy hartowane błyszczącem 
srebrem.

Z modeli Lemonier, utkwił mi w pamięci jeden 
kapelusik wieczorowy, bardzo Oryginalny. Głów­
ka z listków jedwabnych we wszystkich odcie­
niach jesiennych, złoto czerwonych, opasanie 1 
f ompoa z boku ze wstążki gros grain, 'v stoso­
wnym odcieniu i mała woi.lka tiuloWa jasno zło­
cista.

Wszystkie te kapelusze nadają się do loży w 
teatrze, na dancing etc. i noszone bywają do piana 
czy wieczorowych. Moda obecna nakazuje tych o- 
statnich nie zostawiać w przedpokoju, ale malo­
wniczo narzucić je na ramiona

Niektóre panie nawet do tańca ich nie zdejmu­
ją. By zaś nie były zbyt ciężkie i gorące, sporzą­
dzają je nasi krawcy z crepe satin. koronek zło­
tych, niepodszvwaiiych itd. Oazycle stanowi cza­
sem lekk<e futro, azęściej pióra strusie, riusze tiu­
lowe, a częste nic zupełnie. W takim razie Wstąż­
ka koło szyji i tuf kwiatów świ.żych lub sukien­
nych stanowi jedyną ozdobę płaszcza, a raczej 
capu, bo ta forma najczęściej się powtarza. Oczy­
wiście toaleta: cap 1 kapelusz moszą być ściśle 
zbarmu" łowane. O V

Dom Mody -  S. Spira ł
P a w d  Walery zakłada !?< 
prsftdw „męskości”  koblel

Paweł Y aL i, w catyro saoregu artykułów wska 
Kjrwał aa okbezpfcęziństwo grożące nou Jtzcsnei 
kulturze, a W) pływające t „męskfścT' kobiet; Kobie 
ta, zdaniem znakomitego p'sarza francuskiego, zatra 
cg coc Be bardzie' swój kobiecy wzar } upodabniają 
ale oo mężczyzny. Do te! Ligi założone' p i.ee  Pa­
wła Valery‘eco przystąpił Tristan Bernard, Bern. 
■tata, malarz van Danuta o m  politycy Hartk* i 
Fałnleyt. Liga ma zamiar rozwinąć żywą propagan 
de w Anglji | Ameryce, gdzie „niebezpieczeństwo" 
jest największe. W rozmowie z dziennikarzem an. 
reskim  oświadczył Paweł Yalery żc Liga ale iest 
akinowKriH przeciwko emancypacji kobiet, ale cbo- 
dal o  to, by kcbiets nie zapomniała o tem. te jest — 
kobietą.

Kiedy kobieta jest najpiękniejsza
Niedawno lekarz angielski, dr. Charles R. M'Ken 

m  wystąpił z teorią, że kobieta dociągi szczytu
ąH M M M SM m aaM H W siiH M B nH SM M sanH w aa

rczwo+i ciała, s saren i piękności, p. iCedty 26 a 
30 rokiem życM.

Przeciwko twierdz oit* temu zaprotestowała obec 
nie znana londyńska artystka dramatyczna, Eveyn 
Laye, oświadczając że kobieta u>p ero w 3& roku 
żyda staje u szczytu rozwoju wszysitklch śwych 
wdzięków, że w tym roku dopiero l duchowo jesl w 
pełni rozwinięta.

Dopiero w 35 roku życia — zapewnia EveJyn 
Laye — kobieta potrafi prowadzić dowcipną t rozum 
ną roumowę i wie, jak ubierać nafc owabnlej. Do 
piero w tym reku umie rozumnie obchodzić tlę z 
największym i najnlebezpiecaniejszytn skarbem 
swym — pięknością.

Wobec tego należałoby uważać kobiety, hcz.ace 
poniżej lat 35, Jeszcze za nteznoeło*" plenne we 
wtaśdwem znaczeniu tego wyrazu.

A może p. Eveiyn Laye sama już ten wiek prze­
kroczyła, g d y  tymczasem dr. M'hcnm posiada za jo  
bą autorytet nie lada, bo Balzaca, który przecież 
także doszedł do wniosku, że kobiota trzyd*»estoIt'- 
nia jest najpękniejsza.

Wróc.ła lui z Piryta
po długoletniej praktyce t&n4e

rrriKCERowii
dyplom owana przez pary ko akaaem ję stbJi. 
i pr-y muje w swojem atelier przy ui G ro iy  
kiej 43. Ili. p., gdzie wykonu e n lt ile , płua. 
>m i keatjnmy pe cenach przystępnych, j  m

lak sśe ubicrećr
Uwagi Cer Inny Critflth

Słynna gwiazua First Natio.ialu Corinns Orlt- 
fith, która w sezonu oł.ecnym ukaże się di ekra- 
nach Polski w „Damie w groroslajach‘‘ i M^. te* 
nicy małości1', jest jak wiadomo elegantką pierW“ 
szej w odj.

W jednyu. z tygodników nowojorskich czytamy 
następujące uwagi artystki na temat mody

„I-ropozycja napisanie kidku uwag na teru! 
„Jak się ubierać", napełnia mnie wielką dumą, 
jest bowiem pośrednim dowodem, że uważa ą 
mnie zakobietę, która się dobrze ubiera hycanie; 
jak się należy dobrze Ubierać, jest znacznie tru­
dniejsze od pytan.a na ccem polega strój uieg i 
słowny Uwalam, ze kometa, która ubiera się Ja­
skr wo jest źle ubrana. Elegancja jest czerni, 
co powinno być wcieleniem naturalności;: otocze­
nie musi mieć poczui ie, że dany strój jest w da­
nej sytuacji samo prze. się zrozumiała LoniecZ 
nością.

Każao kobieta musi sama orjentow*ć rlę w 
czem jej najbardziej do twarzy. Pozostawienie 
tej spriwy krawcowej, nic jest korzystne.

Poza wyboipm sL»ni, u.esłychanie ważną rz»- 
czą jeji umiejętność noszenia jej. Nie «.ażd ko­
biet o potrafi nosić wykwintna wieczorową toałe 
tę; trzeba mieć we krwi pewnego rodzaju Wjtwui 
noś' i elegaiicję Co Jo mnie, Jestem zwolenniczka 
jaknajdalej idącej prostoty w strojach. Nigdv nie 
dobieram sukni ta podstawie modeli, zawsze 
układam sobie stroje sama.

Pozostaje jeszcze sprawa krótkich j  uługlel 
spódnic. Otóż jestem gorącą zwolenniczką SUknl 
krótkiej. Nie wyobrażam sobie, by kobiety któ;,
i i  przyzwyczaiły się do krótkiej spódnicy, mogły 
wrócić kiedykolwiek do powłóczystych trenów, 
krępujących nieznośnie ichs wobodę ruchów, Kró 
tka *Ania jest praktyczna i estetyczne; — U 
zalety obronią ją z pewuoa&ią przed nowinkami 
mody

\ m

F. NJKOR

Dusza
Awit. Człowiek nieokreślonego wieku uoiadi w 

parku na ławce. Dumał. Znów w pracach dnia i 
szaleństwach nocy zabul daremnie jakiejś no­
wej prawdy.

— Czemu ja tu siedzę? Chce mi się spać, a Je­
dnak się nie kładę. Geremonja kładzenia się do 
łóżka jest tak strasznie nudna. Zawsze to samo... 
Czyż niema na śwlecie niczego nowego?

Zamyślił się. Drgnął słysząc jakiś głos.
— Czy wolno usiąść na ławce? — zapytał ja­

kiś nędznie, bardzo nawet nędznie uhrany osobnik
Wzruszył ramion imi. Cóż go toobi hodzi. Niech 

nada.
— Czy mogę prosić o papierosa? — zapytał 

znów nieznajomy. — Strasznie mi się chce palić 
Nie mam pieniędzy Tak, dziękuję. Ładna papie­
rośnica Złota. Miałem taką. Bo i ja kiedyś by­
łem bogaty. Nawet bardzo bogaty Ale wszystko 
straciłem na... na,., na poszukiwaniach Pan nie 
ciekaw na jakich?

— Nie.
— Aie powiem panu. Szukałem swej duszy. 

Aha, pana to interesuje. Dusza pańska też ozasrns 
ucieka, prawda? Ucieka?

— Nie rozumiem, Może. Nie zastanawiałem się

— Bo moja uciekła! — wykrzyknął a dzJLim ja­
kimś błyskiem oczu nieznajomy. O, patrz pan!

Począł nerwowo przeszukiwać kieszenie swego 
surduta, kamizelki i spodni aż znalazł jasąś ma­
tą książeczkę.

Pierwsza przybysz patrzył ciekawie na nieznu 
jomego, A może to coś nowego, niepowszedniego, 
co go wyz-woii choć na chwilę z tej bezbrzeżnej 
nudy i szarości życia?

— O, czytaj pan... tu, tul To formułka telegrafu 
bez dm ą. To ja wymyśliłem, to ja wynalazłem, 
dawno, dawno, jeszcze w roku 1886— 1 nic. Ucie 
kia odwinie moja dusza i podszepnęłą mój po­
mysł temu jakiemuś Włochowi i teraz On na ca­
ły świat sławny, a ja .lf

Pierwszy spoglądał z zaciekawieniem na mó­
wiącego. — Warjat — przemknęło mu pracz myśl.

— Pan myśli, że jestem warjaJfem, prawda t — 
ciągnął dalej nieznajomy, przenikliwie Wpatrując 
się w twarz przygodnego towarzysza.

— Niech pan nie pizeezy. Pan tak myśli. A je­
dnak ja wyialazłem telegraf bez dłiilu. Ten. krót­
ki opis wynalazku — może mi pan wierzyć, — 
jest doprawdy napisany przeze mnie w roku 
iS86 I ona to winu-i. moja dusza, że podszepnęia 
to wszystko Uaiłf> ’* lochowi. Ucieka odemnle 1 
płata mi figle. f> ./'*

A inny kawa • duszy Obmyśliłem sztukę,

świetną, doskonała. Tytuł „Djabel* i « ,$ w nic- 
Tym razem dusza uciekła mi do Budapesztu. P  
jakiegoś Węgra. I podszepnęla temu MadjaioW> 
wszy.tko, cały scenarjusz. I on sztukę wystuW^
i zrobił majątek.

Zna pan „Djabla". Wszyscy to znają. A m o#  
prsekonać pana, że to mój pomysł. Tylko mó.' 
proszę, w tym notesiku. Cały sccmarjusz. Moi* 
pan porównać scenę za sceną. . 1

Ale tym razem byłem ostrożniejszy. Poazedle® 
do rejenta. O tu — widzi pan — jest piecż^l 
urzędowa i dąta: 8 maja 1904 roku, Teraz p*p 
chyba wierzy. Bo „Djabła" wystawili dopteR* 
niedawno. Wierzy pan?

Umilkł nagłe. Posmutniał. Pierwszy przybyć 
patrzał ag nieg oz rosnęcem podziwem i nlepok" 
jem. Czyżby to miał być sen9 .Ależ dokument,.Nw 
oczywistszy urzędowy dokument.

— Że«tn im pana — zerwał się nagle ntad^ 
jomy. — Idę znów -z«*Łać. Muszę ją znaleźć, ** 
moją duszę. Mn.ce

Oddalił się szybko I znów cisza zaległa . ^  
Pan, siedzący na ławce, przetarł oczy

— Czy to sen? A może i moja dusza ud ska k 
mnie. Może dużo jest łudzi takich, którym du*** 
ucieka, Gdzież Jei t tu prawda?  ---------
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Ł.qJĘŁPV
Giełda krakowska

Lłlld . zbożpwa poznańska, z unia 14. bm ży­
to 39.20, 40.20, reszta kursów bez zmiany, lenjen 
Cja spoaojna.
| Kraków, 14 1. 1923. Akcje chwiejne, Dolar nie 
ito g iou ib j.
’• Dziś w  obrotach prywntnycn na rynku efektów 
jpruwle zupełny zastój. Obroty ograniczone do nh- 
ptiYium i to hiektóremi tylko papierami ciężkicml. 
•jmsoblenie wyczekujące, nastrój chwiejny Kur­
ię  kształtowały si“  następująco: Bank Polski 162 
to-16i, Hipoteczny 92—95 (za 75 sztuk dawnvch ak- 
cyj Burkowych), Tońan 14. Phe-ma 725—7.50, 
K olej lokalna Kraków—Kocniyrzów 300. Ziele­
niewski 172.24—173.20, Górka 95, Siersza 14, Chy­
bie 5.95 6, Jaworzno 22.5—22.75. Dolarówka 64.5.

Na rynku walutowym tendencja nieco mocniej­
sza dla dolara got. przy zwickszcnem zaintere­
sowaniu Czeki bez zmiany Obroty nieco więk 
sze, W  Krakowie aolar pot. 888 «88 i pól, czeki 
890 1 jedna rzwarta do. 8.90 t trzy czwart". W ar­
szawa got. 8.88 i jedna czwarta do 8 88 i trzy 
Crwarte, czek. 8 90—8.90.45. lw ó w  got. 8 88-- 
8.88 l pół. czeki 8.90—8.90 i trzy czwarte. Katowi­
ce  g o t  8.88 i pół do 8.89, czeki 8.90—8.90 i pół. 
Na wszystkich giełdach nastrój dla dolara got. 
*nocriIelszv orzy większych obrotach Bank Pol- 
Ski bóz zmiany

Ciefda warszawska
Warszawa, 14. 1 PAT Akcie: Bank dysk. 134.

934.50, Bank handl. wars*. 123. Bank Polski 163, 
JP2.50, Bank przem. lwowski 107, Bank zach. 34, 
(Bcnk zw. sp. zar. 9325, 93. Spiess 155, Siła i świa 
tło 95, Wysoka 143. Cukier 78, 77, 75, Węgiel
105.50, 10<i. 105 50, Cegielski 48.25, Lilpop 4175, 
IModrzejów 45.25, Rudzki 50, Starachowice 65.50. 
64.75, Haberbusch 166, 165. 25, Dolarówka 62.75. 
5 f roc konwersyjna 67. 10 proc kolejowa 102, 
5 proc kolejowa k on wers 61.50. 61. 8 proc. listy 
zastawne Banku Gosp. Kraj. 93

Warszawa, 14. 1 PAT Waluty: Londyn 4349 i 
trzy czwa -te 43 49 43 60, 43,38. Nowy Jork 8.90, 
85o, 8.88. Paryż 35 10. 35 19, Praga 26.41 5. 26.48, 
26.35. Szwaica rja 171.79. 172.22. 171.36. Włochy 
4751, 47 33, 47.09, Wiedeń 125 60. 12591. 125.29

C ic Y t  wiecfeAsk *
Wiedeń, 14 1. PAT Dewizy i waluty: Amsied&m 

‘ v Berlin 168.77, Bruksela 98*0, Bukareszt 
4.37 i "jedna czwarta, Londyn 34 17 i pół Medjo- 
lan 37.47 i pół, Nowy Jork 708.75, Paryż 27 86 i 
trzy czwarte, Praga 20.98 i pół, Warszawa 79.40 
—79,68, Zurych 136.48, Amerykańskie 704.75, Nie­
mieckie 168 55. Francuskie 28, Jugosłowiańskie 
12.40, Węgierskie 123.75, Szwajcarskie l3(M5.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.755, Ren 
ta lutowa 080, Renta austr. kor 0.55, Lacnaer- 
B-njt 24.3, Merkury 27.6, Ziwnoslenska 113.15, 
ICzerulowce 1132, i-ustr. kol. Państw. 27 i pól, 
iPałudmowa 13, Alpiny 4? 1 trzy cżwe-te, Berg n. 
Hutten 780, Krupp 16.45, Poldihutte 159 i [edna 
czwarta, Pragereisen 359, Rima 144 6, Skoda 268 
i  pół, Siersza 10, Silesia 0.15, Zieleniewski 16 75, 
[Apollo 196 1 trzy czwarte, Fanto 107, Karpaty 
29.05, Nafta 38 i trzy czwarte.

Giełda zurychftka
Zurych, 14. 1 PAT. Paryż 20.41 5, Londyn 25.32 

i  jedna ósma, Nowv Jork 518 i piętnaście szesn.

Eielgja 72.40, W łochy 27.44, Hiszpanja 88.10, Ho-
rndjn 70930, Berlin 123.65, Wiedeń 7315, Sztok­

holm 13960, O«1o 138, Konenhaga 139, Sofja 3.73 
i  pół, Praga 15 38, Warszawa 5820, Budapeszt 
p0.75, Biaiogród 914, 9.14, Ateny 6.39, Konstanty­
nopol 2 69, Bnkareszt 3.21, Helsingfors 13.08, Bue­
nos Aires 222 I pięć ósmych.

PROGNOZA NA DZIŚ. (PIM) Na wschodzie 
dolski pochmurno z opadami i ociepleniem. Na 
zachodzie po przejściu Dasa deszczów chwilo­
wa poprawa pogody z umiarkowanemi wiatra­
ki Myhodniemi i temperatura w yżej zera.

—  POGODA W  ZAKOPANEM (Komunikat 
oiskiego Związku Turystycznego; Stan obec- 

mroźnie, przelotne opady śnieżne, przebły 
*  słońca, sanna, narty.

ł rognoza na dzień 15 stycznia: opady śnie­
ci, mróz.

Kto zajmie stanowisko Gessler? ?
(Telegram własny „N owego Dziennika1) .. i

Berlin. 14. 1. S. Partja nieniiecko-ludowa zgło 
siła oficjalnie pretensję do urzędu ministra 
Reichswehr , opróżnionego obecnie przez ustą 
pienie dra Gesslera. W obec te&o, ie  członek 
partji ludowej dr. Schoiz nie zgodził się na ob 
jęcie tego stanowiska, wymiemają gen. Groenę

ra, b. min. komunikacji Rzeszy, jako następcę 
Gesslera. Mówią też, że do chwil: ostatecznego 
zamianowania nastęrcy Gesslera. prowadzić 
będzie prowizorycznie resort Reichswehry ml 
nister gospodarki społecznej Curtius.

(Telegram własny „N owego Dziennika'*)

Budapeszt. 14. 1. (D) Jak się dowiaduję w y- 
stował rząd węgierski do rządu austriackiego 
notę z propozycją wysłania mieszanej komisji 
austriacko-węgierskiej do St. Uothard, celem 
zbadania na miejscu sprawy tajemniczego trans 
portu broni. Nota zaznacza, iż gdyby komisja 
doszła do przekonania, że władze węgierskie

odnoś ją jakąkolwiek winę, w ów czas nastąpi 
zniszczenie całego transportu btoni w  obecno? 
ści komisji. Jeśli zaś zgłosi się prywatny wła­
ściciel lub jedno z państw, w ówczas po nale­
ży tern wyrównaniu odpowiedniej grzywny za 
fałszywe zdeklarowanie transportu, nastąpi 
Wręczenie przesyłki właścicielowi.

mmmm

Kongres panamerykański w Hawannie
Nowy Jork. 14. 1. PAT. (Radio) W  kouferen 

cji panamerykańskiej, który rozpoczyna się w 
Havannie w poniedziałek- wezmą udział delega 
ci 21 republik atneryakńskich. Delegaci KoUun 
bji otrzymał" instrukcje zachowania neutralno­
ści w razie, gdyby stanowisko Stanów Zjedno 
czo-nych wobec Nikaraguy poddar, było dysku­
sji. Naiomiast delegaci Argentyny otrzymali in­
strukcje, aby raz jeszcze podkreślił stanowisko 
polityki argentyńskiej, dążące do zapewnienia 
amerykańskim narodom pmwa decydowania o

własnych losach i o  własnej niepodległości

Plan zamachu na Coolidge’a 
w Hawannie?

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork. 14. t. D. Z Havannny donoszą, li  
aresztowano tam 2 Rosjan, którzy przybyli *  
Meksyku i planowali spisek przeciwko prezy­
dentowi Coolidge‘ow i w  związku z jogo przy­
byciem na konferencję panamerykańską.

Dwie nowe listy państwowe 
Nr. 8. 1 10.

(Telefonem, naszego ^prespondeda)

Warszawa. 14. 1. (N) Na ni. 8. listy państwo­
wej zdecydowała się nareszcie Ukr- Organiza 
cja Seirob (Selan. Roi. Socj. Sojuz), której li 
sta otrzymaał zatem nr. dawnej Chjeny

Nr. 10. otrzymała lista wniesiona przez 
Stronnictwo Chłopskie, a zawierająca kolejno 
nazwiska pp. posłów Dąbskiego, Walerona, 
W rony itd na pierwszych miejscach.

Dziewiątki ze wzgędu na możliwość omyłek 
z odwrócona szóstka nie będzie wogóle, zgod­
nie z ustawą o  ordynacji wyborczej.

Otwarcie państwowego instytutu 
badań chemicznych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 14. 1. N. Dziś nastąpiła uroczyste 

otwarcie państwowego instytutu badań chemi 
cznych na Żoliborzu pod Warszawą, utworzone 
go z inicjatywy prezydenta Rzeczypospolitej 
Mościckiego. Dzisiejszą uroczystość zaszczy­
cił swą obecnością p. prezydent Rzeczypospoli 
tej, który przybył w  towarzystwie adiutantów. 
Poświęcenia dokonał kard. Kakowski, poczem 
prezydent Rzeczypospolitej na zaproszenie kie 
równika instytutu puścił w  ruch instalację. Z 
tą chwilą mstytut rozpoczął swą działalność.

Maspwc aresztowania
ho nr unistów t pseudokomunistów 

na Litwie
ffelegraip  własny .Nowego Dziennika*')
Kowno. 14. ) .  fp ); W ostatnich dniach prze­

prowadziły władze kowieńskie cały szereg re 
w izyj w  mieszkaniach osób podjerzanych o agi 
tację komunistyczną. Podobno miała policja ko 
wienska w ykryć tajną organizacje komunisty­
czną. W  związku z tern aresztowano 19 osób- 
Również na prowincji dokonano całego szere 
gu aresztowań osób podejrzanych o komunizm, 
m. m. aresztowano kilku żydów  którzy z ko­
munizmem nic wspólnego nie mają.

KRONIKA TEŁECftaFKZKA

(I AT) DW A NOWE POLSKIE STATKI PA­
SAŻERSKIE. Delegacja polskiego m inisterstw  
przemysłu i handlu bawiąca w Londynie zawar 
fa dziś umowę na budowę w śtcjanj angielskiej 
Pńlmersa dwu nowych statków pasażerskich, 
które obsługiwać będą w ybrzeże polskie od po 
łow y  czerwca br.

(N) DAR HONOROWY DLA FRENKLA. Ma 
gistrat warszawski wniós* na radz'e miejskiej 
projekt przyznania znakomitetmu artyście Mle 
czysław owi Fre<nklowi, który w  środę obcho­
dzi jubileusz, sumy 15.000 zł na dar honorowy.

(PAT) W \LK A O REKORD. Lotnicy Cham- 
berlin i Wiliams usiłujący pobić rekord trwa­
łości lotniczej kontynuują w  dalszym ciąga1 
rozpoczęty wczoraj lot ponad Long Island. po­
mimo zużytej benzyny, osłabienia motoru i lek 
kiego niedomagania ich samych.

(PAT) KATASTROFA KOLEJOWA. Dziś po 
południu zderzyły się w  pobliźr Wiener Neu* 
stadt dwa pociągi, przyczem 40 pasażerów po 
niosło lekkie rany.

(PAT) OSTATNI PROCES O ZAJŚCIA LIP­
COWE. W czoraj zapadł w  Wiedniu wyrok w 
ostatnim procesie przea sądem ' przys.ęgłych 
przeciwko oskarżonym o  branie udziału w roz 
ruchach lipcowych. W szyscy oskarżeni zostali 
zwolnieni.

(PAT) „JONNY" NIE PODOBa  SIĘ NARO­
DOW YM SOCJALISTOM. W czoraj odbyło się 
zebranie stronnictwa narodowo-socjalistycztie 
go, na którem postanowiono w  w ieczory, w 
których w  operze państwowej będzie dana ODe 
ra Krzeneka pt. „Jonny zagryw a" urządzać 
przed gmachem opery spacery demo7stiacvj- 
ne, ażeby w ten sposób zaprotestować prze­
ciwko wystawieniu wspomnianej opery.

(PAT) MORDERCA RASPUTINA W YDAŁO 
NY Z FRANCJI. W ychodzący w Paryżu dzień 
nik rosyjski „Dni“ . którego naczelnym -edakto 
rem jest Kiereński donosi, że ks. Jusupow, mor 
derca Rasputina został z Francji wydalony. 
Ks. Jusupow miał uprowadzić nieletnią córkę 
pewnego wybitnego poEtyka francuskiego. Oj 
ciec dla uniknięcia skandalu nie wniósł skargi 
sądowej i zadow olił się w y d a l i łe m  Jusupowa. 
Jusupow zamieszkał w  Bazylei.
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CKGBNE CGŁOSZENIA

POWAŻNYCH reflcktantów poszukuje się do zre­
alizowania artykułu chemicznego (epokowy wyna­
lazek — patent), używanego dotychczas w stanie 
naturalnym w najważniejszych gałęziach przemysłu. 
Kapitał wymagany od 2.000— 4.000 dolarów, zależ­
nie od ugruntowania. Informacji udzieli: AL Słeru- 
feld, Hotel Royal, Kraków. 124 x• ■ - ir - - ' ■ III ■ l Miilileail* I «■' ' ■

STENOGRAPJI w  20 lekcjach perfekt udziela: 
Zofja Schóngutówna, Kraków, Podbrzezie 2. 1367 g

ADWOKAT Dr. Ooldwasser w Myślenicach przy; 
mfe zaraz rutynowanego koncypjeuta. 128 %

STENOTYPISTKI z biegłą stenografią polsku po­
szukujemy natychmiast: Poi o j  kot, Dfetilowska 41.

M s

POSZUKUJE SIĘ pielęgniarki, umiejącej dobrze 
gotować, dla starszej osoby, Wiadomośó: ul. Zielo­
na 18, I. piętro na prawo. 129 x

KORESPONDENTA polsko-niemieckiego, biegle
srano gratując ego w  obu jeżykach, dobrą sRe, poszu­
kuje. Zgłoszenia a odpina ml świadectw do Adm. Ji. 
Dnamika" pod „Materiały Budowlane" 81 g

STCNOTYPISTKA polsko-niemiecka, steaografu- 
iąca biegle w oba Jeżykach, obejmie posadę. Zgło­
szenia do Adm. -N. Dziennika" pod „Plwwseorzęd- 
■a"._________________________________  82 g

SWAT, mający doatep w Jepsaych dumach, po. 
•Eukiwamy. ZgtcnunJa pod Jtainążpójśde" do Adm. 
,N. Dziennika**.__________________ 83 g

STUDENT W ytseego Studium Handlowego po- 
aonkuje Uurowej posady. Zgłuszenia pod „Rach- 
■ H n "  do Adm. J i. Dziennika *\ 50 g

ABSOLWENTKA Untwertytetu udziela łekcji le- 
gyka francuskiego 1 niemieckie*©. Zgłoszenia z grze 
Starości przyjmuje: Wdnberg, Miodowa 20 77 g

UDZIELAM oaoki jeżyka niemieckiego i hebrai- 
afciego, z najlepszym rezultatem. Z nauki teł korzy­
stać mogą takie uczniowie szkół średnich oraz kon- 
M h . a  Zgłoszenia do Adm. „N. Dziewlka" pod 

___________________________  ( *z
ZDOLNY podróżujący branły sukiennej 1 tekstyl- 

uej, obecaaay w Malopolsce wschodniej I zachodniej 
(Wstukało zastępstwa powaihej firmy te] branży. 
Łaskaw* zgłoszeni* pod J k M do Adm. „Ń. Dzlen- 
« & « " ■ ______________ __________________  711

FORTEPIANY —  PIANINA, meble krajowe i ta . 
graniczne, sypialnie* gabinety, salony, dywany ory- 
gltuU perskie, wnyrneftskie 1 strzyżone, kilimy, 
chodniki, portiery, firanki, kapy, narzuty, materie 
do obicia mebli, łóżka mosiężne i metalowe, matera­
ce, otomany, wózki dgJeciece 1 t. d. poleca na do­
godnych warunkach: Szymon Urubner, Rzeszów,
Beruardyflka 9, telefon 88. 106 x

ZGUBIONA książeczkę .wojskową, wydaną przeo 
P. K. U. Rzeszów, oraz dokumenty osobiste, wy sta- 
Wżcme na imię Aron Schneeweiss, unieważnia się.

85 g

BIURO ORGANIZACYJNE 
I 6 liCHALTERYJNO-REW IZYJNE

S. SANDHAUSA
7H prtyitęfoii*£o ireotroinBWcy PądoWepro i rewWBfltfc

ais fc|.01daicUii z ram Rady Epóida. Min. Skarou

Kraków, Szujskiego 1. Tel. 47-64
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada­
nie ksiąg według w sze lk ch  najnowszych 
system ów. —  Regulow anie zaniedbane 
księgow ości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
Stały lub czasow y nadzór nad księgo­
wością. Prowadzenie ksiąg własneml 

sitami lub też we wlasnem biurze

Założeuie ks ęguwości według najnowscegt s? nt

„SANRECO“
* petent:

własnego nakładu. dującego zawsze gotowy bilans 
i daty sluty styczuo-kali.ulaoyjne. 

Prospekty ua żądanie. — Druki własne.

Najprzedniejsze gatunki czekolady
p e l r a :

TOW. AKC. w

gqy.V" p o

UŻYWAJ ̂ uWA!!

KASZLU  
DUSZNOŚCI i CHRYPKI

Kawowy SERWIS na 6 bU (15 nh»)

121 *
Porcelana karlsbadzka z pięknym kotorowym wzo 
rem marki _H. A C’ apnednje JA K O h  C R O SS, 
Kraków, Rynek gi 8. aklad porcelany, kiyaatetów., 
szkła i lamp. - V. jsyłkę naprow ncję uskuteczn a się 
odwrotnie po cadeztan u Zł. 6 — tadatku resztę 
za zaliczką z doliczeniem porta i l Zł na skrzyni ę

Z astępstw o I sk ła d  fabryczny
Akc. Pabryki Olejów Iłussczów Roślinnych 
X D. POI OKA Synołie. Będaln-kałobądż

żkIKCENTY KCS1KCUISKI, KRAKÓW
« Ikołajaka L. 39 -  Totofony Mt. 341#, 41*4
oleruje te? Q lo rycynowy iredyetay i teetintetnł 

C l a j  rzepakow y jadalny i teehnicany 
c  ta kokoeowy techniceny 
O laj lniany

3286

Wszędzie 
do nabyclal

Bez n iebezp iecznych  e k lp ę u iw a W w l

Troskliwe matki używają do pielęgno­
wania ciałek ew\ ch dzieci tylko,od 1.125  

wypróbowanych 4teea

PUDRU, Mydła i Kremu 
B E B E  S Z O F M A N A

C ałko w ; te urządzenie do w ytw arzanie 
g łó w e k  sy fon ow y ch  jest ok a zy jn ie

126 sse do sprzede nie.
; O ferty p o d ,W K . 248* doT ow  R ek l.M ięd z . Jen 

Repr. Rudolf Mosse, Katowice, M ickiewicza 4

M agazyn  z e g a r m is tr z o w s k o  -  j  u b  i Lo r z  k ,LION BRULL
K r a k ó w ,  u l .  S t a r ó w i f t l t i d  I .  2 9

poleca
zegarki, zegary, ludziki, złete obrączki 
ślubna, pierścionki, sygnety, kelesyld, 

srebrne kulczyki itd.
Kupuje złoto i srebro. '■'vkonuie wszelkie reperacje 
I » 1  C E N Y  NI SKIB

Generalne zastępstwo na Polskę 
do oddania

mogącemu inwestować 2.000—3.000 Zł. do w y ­
robu ważnego środka opatentowanego, niezbę­
dnego dla wszystkich do codziennego użytku. 
Informacji udzieli: M. Sternfeid, Hotel Royal, 
Kraków. 124 z

„Marka Światowe! sińuy11

Dla zdrowia d zieci!
p r n ł  powagi lekarskie zalecany.

HAYA JKSSf^
i ^   - I  HTGILNICZNE

JSBtlBOWmt.lJJŚn 
aae -

Tysiąc* podziękowań I SSgATSS

L W C W
« .  HAY.
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